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Jeszcze rozdźwięfci
dzielnicowe.

Fatalny i niewdzięczny temat. Gdzie

uderzyć - mrowisko. Ludziom się wo-

góle zdaje, że ria temat teń rozpisujemy
się albo dla własnej przyjemności, tak
sobie dla sportu, albo też z chęci do­
kuczenia komukolwiek. Większość zro­
zumieć nie umie, że można jakaś nie­
miła i drażliwa sprawę omawiać wyłą­
cznie z pobudek czysto patriotycznych.
Ugory opinji publicznej tak bujnym u

nas porosły chwastem, że istotnie tru­
dno na nich dojrzeć rośliny pożyteczne
i kwiaty szlachetne. Dla tego każdy wi­
dzi wszędzie owe chwasty, a kwiatów
nie dojrzy.

I nas spotkała już niejedna nieprzy­
jemność za to, żeśmy bez ogródek pisali
prawdę o przyczynach rozdźwięków
dzielnicowych. Obrzydliwe listy anoni­
mowe odgrywały w tym względzie pier­
wszorzędna rolę. Źle one coprawda
świadczyły o kulturze pewnych kół, je­
dnak nie kładziemy ich na karb ogółu
obywateli, w których imieniu rzekomo

niepoczytalne i na niskim poziomie mo­
ralnym widocznie stojące jednostki —

autorzy anonimów - występowały.
Wiemy bowiem, że wielu rodaków z in­
nych dzielnic, zwłaszcza z b. Kongre­
sówki, podziela poglądy nasze na źródła
z których unoszą się. gazy zatruwające
atmosferę współżycia ludzi z rozmaitych
dzielnic pochodzących.

W sedno rzeczy utrafiło, jak to

już podkreśliliśmy Zjednocz. Zrzeszeń
Rodzicielskich w Warszawie w swoich
uwagach o procesie toruńskim. Pewni
ludzie nie odczuwają poprostu potrze­
by wniknięcia w sposób myślenia lud­
ności tubylczej, zrozumienia jej dążeń,
jej zwyczajów nawet- a natomiast sta-

raja się jej narzucić swoje poglądy, ha!
nawet swój sposób mówienia. Jeżeli do

tego dodamy, że sa przeważnie przedsta
wicielami fatalnego austriackiego syste­
mu administracyjnego, który grubo da-

je się we znaki ludności, nawykłej do

uproszczonego i rozumnego trybu urzę­
dowania, to zrozumiemy niechęć, jaka
od czasu do czasu wybucha przeciw
,,przybyszom", zwłaszcza z Małopolski.
Dalej odrażająco działa jakaś dziwna
zumiałość na rzekoma wyższość kultu­
ralna i wreszcie - rzecz najgorsza —

system żywcem z nieboszczki Austrji
przejęty: protekcji i nepotyzmu.

Otrzymujemy codziennie listy tak z

Pomorza jak z Wielkopolski, których

autorzy skarżą się, że znowu w tei lub

owej miejscowości wyparty został z u-

rzędu Wielkopolanin lub Pomorzanin,
ponieważ jakiś wyższy dygnitarz z Ma­
łopolski ,,potrzebował" wpakować swo­
jego krewniaka. Skargi na ten temat

sa najczęstsze, choć nie brak i innych.
,,Wiarus Wielkp." w Poznaniu, organ
Zjednoczenia Z. P,, zamieścił ostatnio

cały szereg artykułów, w których dał

wyraz żalom na poniewieranie Wielko­
polan i na systematyczne wypieranie ich
z urzędów.

Pismo stojące na straży interesów

państwa musi sprawy te omawiać, bo
owe rozdźwięki, wywołujące wzajemna
niechęć, osłabiają bardzo poważnie? siłę
wewnętrzna. Łatwiej dadza się w ra­
zie niebezpieczeństwa — załagodzić prze.

ciwieństwa partyjne niż dzielnicowe,
Zamiast z czasem słabnąć, jeszcze się
pogłębiają i w tem tkwi niebezpieczeń­
stwo. Dla tego tak często do tego z.a­
gadnienia powracamy, dla tego tak wy­
raźnie wskazujemy na źródła, bo one

przedewszystkiem musza być zatkane,
aby z nich przestały unosić się gazy tru-

iace.

Gdyby się obywatelom z innych dzieł
nic krzywda w tutejszej dzielnicy dzia­
ła, wzięlibyśmy ich w obronę w imię in­
teresu narodowego. Tak iak jest obec­
nie, bronić musimy Wielkopolan i Po­
morzan, co nie jest bynajmniej dzielni-
cowóśćia, ale przeciwdziałaniem jej. Nie
nasza win.a, że takie stanowisko zajmo­
wać musimy. wolelibyśmy. żeby, było
inaczej.

Rozrzutna gospodarka
Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Ciągle rozlegaj§ się sarkania na brak

kredytów dla podtrzymania ważnych
działów życia państwowego, na kurczenie
się mieszka i odsyłanie natarczywych do

lepszej przyszłości. Emeryci ,,zaborczy"
stwierdzili, jak gorzka cykutę wypić
musieli przy wymierzeniu im dotacyj
miesięcznych, zeszedłszy niemal na po­
ziomy żebraków po długiej, żmudnej
pracy- Luki ważne czekaj§ na zapcha­
nie, a tymcza,sem na zbytki sypie się dło­
ni§ hojną, Celem zobrazowania smutnej
zabawy, choćby małe wycinanki z dzie­
dziny ministerstwa spraw zagraniczni-
Wszelkie przerzucania urzędników s§
zabaw§ kosztowną, ss§c§ skarb, ale ko-
nieezn§ w resorcie dyplomatycznym, aby
pracownicy objęli szerokie widnokręgi,
wniknęli w całokształt życia narodów,
a nie pleśnieli w ograniczonym skrawku
świata. Przenoszenia wszakże powinny
odbywać się najtaniej, z arytmetyczna
ścisłości§, nie dla wygody jednostek-

A jak postępuje się u nas? Pan pre­
zes warszawskiej Rady miejskiej ma sy­
na, służ§cego w charakterze sekretarza

lęgacyjhego w naszym urzędzie zagra­
nicznym- Młody Baliński był już na pla­
cówkach w Rydze, w Moskwie —i tu i
tam bardzo niedługo. Obecnie uzyskał
przeniesienie do Tokio i zamiast jechać
dróg§ krótsz§ na Moskwę—Władywo-
stok, wybrał się do kraju chryzantem
przez Paryż i Marsylję, zatem szlakiem
naokoło świata. Niedawno przybył do

Warszawy z Tokio urzędnik do posel­
stwa japońskiego, który podróż odbył
przez Syherję i Rosję w ciągu dwóch ty­
godni, opłacając za bilet 110 rubli zło­
tem. Ciekaw§ jest rzecz§, ile będzie ko­

sztować odysseja p. Balińskiego przez
Morze Śródziemne, oceany i jaki czas

pochłonie... .

Następne wrażenie z kalejdoskopu:
Do Teheranu postanowiono posłać za­

stępcę, radcę- legacyjnego, p. Hempla, w

charakterze charge d’affaires, nie zna-

j§cego ani języków wschodnich i nie ma­
jącego pojęcia o stosunkach azjatyckich.
Pan Hempeł odbędzie podróż z otocze­
niem od brzegów małoazjatyckich do

perskiej swojej siedziby dwoma samo­
chodami, zamiast kolej§’...

Jeżeli do tych dwóch kwiatków doda­
my trzeci z niwy egzotycznej, zarzuconą

po alarmach dzienikarskich, wyprawę
hr. Krystyna Ostrowskiego do Afganista­
nu (miał to być rodzaj wycieczki poślub­
nej), złoży się bukiet osobliwej woni...

Wszyscy uginamy się- pod podatkami,
nakładającymi obrożę na życie wobec
nikłych zarobków, wszyscy z zaciśńięte-
mi ustami znosimy konieczności i po­
święcenia, wierząc w jaśniejsze czasy i
zniknięcie dolegliwości dnia. Ale też

każdy, przyczyniający się do zasilenia
skarbu, ma prawo wiedzieć, w jaki spo­
sób szafuje się jego krwawicą, czy grosz
jest dobrze odliczany i nie rzucany na

pastwę fantazji lub naprzejażdżkę milszą
drogą... Takie ,,milsze drogi" ogołacają
kasy państwowe z grubych tysięcy i wy­
glądają na premje dla popieranych wy­
brańców. Trzeba zaciągnąć cugle tej lek­
komyślnej gospodarce, która łącznie z u-

jawnionemi nadużyciami w konsulatach
Rzeczypospolitej, robi wyrwy w finan­
sach i w dodatku jedna Polsce opin.ię
rozrzniniciwa, bytującego dniem dzi­
siejszym. . w. k.

Wojna gospodarcza t, Niemcami.
Warszawa, 13. 6. (tel. wł.) W gazetach

dzisiejszych ukazały się równobrzmiące
artykuły i wzmianki, stwierdzające nie­
zbicie, żs wojna gospodarcza z Niemca­
mi jest nieunikniona.

Rząd niemiecki oświadczył, że z dnia
15 fe. ffi . zamyka sranie§ dia węgla pol­
skiego, Rząd niemiecki byłby gotów po­
zwolić na przywóz 60 tys. tonn węgla
miesięcznie pod warunkiem jednak n-

dzielenia przez Polskę różnych ustępstw
politycznych. Na tego rodzaju warunki
delegacja polska zgodzić się nie mogła.

’tł?

Rozpoczynająca sie wojna celna wy­
magać będzie od społeczeństwa róż­
nych wysiłków, a przedewszystkiem
trzeba od niego wymagać zupełnego za­
niechania nabywania towarów niemiec­
kich.

=K =K =K

Proces toruński, który ponownie w

najbliższych dniach się rozegra, bez

względu na wynik, nie przyczyni się do

podniesienia powagi władz szkolnych i
miru działaczy z innych dzielnic. -Czy
nie należało — w interesie państwa —

poprzestać na pierwszym wyroku?
=k =t=

W Wągrowcu rozegra się w dniach

najbliższych proces, który ma tło bar­
dzo przykre. Znowu utyskiwać sie bę­
dzie na dzielnicowość, a to tylko obro­
na przed pewnemi metodami, jakie np.
w seminarjum nauczycielskiem w

Inowrocławiu zaprowadzał p. Filar.
— Posiadanie kilku żon równocześnie;
czy kolejno należy także do tych oby­
czajów, przed któremi była dzielnica-

pruska jeszcze się broni. _,

=k

Obrona przed pewnemi naleciałością1
mi może być czasem niezięczna i prze­
kraczać dozwolone granice. Dowodem
tego wychodzący w Kościcrzvnie ,,Po­
morzanin1.1, który zamieścił najJ
przód nieoględnie artykuł przedstawia-’
jący całkiem. fałszywie stosunki dawJ

niejsze i w porównaniu z obecnemi zo­
hydzający dawniejsze wysiłki ku u.od-1

trzymaniu polskości na Kaszubach’^
czem Wywołał wilka z lasu, mianowi­
cie, odpowiedź, która zamiast wskazy-i
wać na źródło zła i sposoby naprawy,’
zawierała lament nad słabością Ojczy­
zny. Wrogom Polski w to graj — zwła-!
szcza na Kaszubach. Przekroczył więc
,,Pomorzanin" dozwolone granice. Nasz

współpracownik warszawski w. k . na­
desłał nam na ten temat następujące u-1

wagi: . k

Jest granica...
Dzienniczek, wychodzący w Kościerzy-

nie, przeciągnął stanowczo strunę, w wy­
głaszaniu elegji na temat obecnego poło’1
żenią. ,,Pomorzanin" nie mniej, nie wię­
cej, napisał: ,,Po Niemcach zwyciężo­
nych Polska przejęła dzielnicę (Pomo­
rze). Spodziewalim(l!) się, że nami za­
władnie monarchini umiejętna, silną,
tymczasem zasiadła na tronie suchotni­
ca wątła. Korona złota na jej głowi,e(?),
berło w dłoni, głowa się ugina pod cięża­
rem, dłoń drży. Jest ,,złoty" w ojczyźnie,
lecz kości jej(?) pod nim trzeszczą," Po­
mijając swoisty styl rozpamiętywam u-

pśtrzony obficie błędami gramatycznymi
błędami, z powodu których zawisłby nad
czwartoklasistą szkoły średniej miecz
Damokłesa, tamujący przejście na rok

wyższy, gorzkie żale pisemka kościerzyń’
skiego są zgoła czemś nadzwyczajnem w

prasie polskiej. Czytając je, w skażonej
i naiwnej formie, odnosi się wrażenie,
że jakiś wiatr powiał od wschodu czy za­
chodu granic naszych, że Jeremjasz bol­
szewicki czy pruski chwycił za pióro,
aby skrzypem jego podrażnić nerwy spo­
łeczeństwa. Napewne pogromca z m’a­
łego miasteczka nie miał podobnych za-

STANISŁAW NiMŁEffl
Plac Teatralny 3. Telefon 383.

Artykuły męskie i damskie. 13095
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mierzeń, na pewne nie chciał iść z chwa­
stem kłójącym w szeregi rodakow, tylko
będąc grajkiem niedoświadczonym i nie

władajocyró instrumentem, nacisnął kla­
’wisze popsute i wydobył z nich piskliwy
falset. Cale to wystąpienie należałoby u-

ważać za nic nieznaczącą irytację, za wy­
cieczkę dyletanta do niebezpiecznych
dżungli, za marny sporysz w pokłosiu
dziennik arskiem, gdyby nie przeświad­
czenie, że u nas popełnia się zbyt wiele
nieostrożności i szafuje nadto pochopnie
i swawolnie słow’em.

Istotnie. Zapomocą wytykania błędów
’wskazyw’ania spaczeń i podkopywania
gór niedomogów, należy głuszyć chwa­
sty, rozplenione na ziemi naszej, należy
karczować w’szelkie mizerje, aby jutro
czy pojutrze wyłoniło się w św’icie zna­
cznie jaśniejszym niż dzień obecny, aby
na wyżach życia zapuściły silne korzenie
cnota, ohywatelskość i duch jedności, a

zapadły się w otchłanie zguby przekora,
chciwość, brak poczucia zbiorowości i

zagłada sumienia. Ganili też nieporząd­
ki wielcy ludzie polscy w dążeniu do na­
prawy Rzeczypospolitej, ganił nielifości-
wic ks. Skarga, palcem zbrodnie wska­
zywał .T, S. Jabłonowski w ,,Skrupule bez

skrupułu", smagał nielitościwie ciemno­
tę minister Kostka Potocki, nie szczędzi­
ła, ostrza satyry ,,Teka Stańczyka" i bez­
litosnego zdzierania za°łon z w’szelkich
uroków t. zn. ,,historyczna szkoła kra­
kowska", ale działo sie to zawsze pod na

czelnem hasłem Słowackiego: ,,jeżeli
gryzę co, to sercem gryzę..."

Właśnie w trenach ,,Pomorzanina"
,niema serca, jest tylko ględzenie nieo­
patrzne, raczej nierozmyślne pędzenie
wody na młyn nadsprewski i nadnewski.
Głowa Rzeczypospolitej ugina się pod
ciężarem, nie dlatego, żeby była ,,sucho­
tnicą wątłą", tylko z innych powodów.
Każdy ma na poczekaniu kubły narze­
kań, każdy umie nanizać na sznurek per­
ły swoich rozw’ażań, ale w czynu stal u-

derzają tylko jednostki, właśnie najbar­
dziej podkopywane przez sforę nieudol­
nych lamentów... Samą negacją (prze­
’czeniem) niczego nie zrobi się, same

skargi nie zbudują pancernych ludzi i
stosunków. Jednakże i dla skarg jest
granica. Kto ją lekkomyślnie przekracza
i łuczyw’em rozpala ogień, zamiast przy­
czynić się do pomyślności pow’szechnej,
przypomina dzieciaka, igrającego zapał­
ką wpobliżu stogu słomy. A urządzać so­
bie, choćby bez namysłu, podobną zaba­
wę na przestrzeni, którą dłonie nieprzy-
jaciełsike oplątują siecią wszelkich in­
tryg i czyhaja na wydarcie jej z ciała oj­
czystego, jest rzeczą karygodną i niedo­
puszczalną. Niewątpliwie, nagromadziło
sie dużo zła, wiele bagien wwrzuca oparw
niepożądane na dzielnicę odzyskaną, jed­
nakże są to niedomogi przemijające, wy­
sypka na organiźmie wyrwanym z cu­
dzych kleszczów i spojonym na nowo z

macierzą. Rozważania w rodzaju przy­
toczonych, są dowodem chwiejnoścj, bra­
ku charakteru, który nie w’ywoła sza­
cunku u wroga. Czvż to znaidzie sie f’"”u
cuskie pisemko w Alzacji, któreby robiło
aluzie do dzisiejszego trudnego nołe-m,
nia Francji i zezowało w stronę Nie­
miec? Nie! A, gdyby znalazło się. burza
niezadowolenia i oburzenia zmiotłaby je
w jednej chwili z powierzchni ziemi, ob­
kładając interdyktem winowajców.

Jest pora na mówienie, jest pora i na

milczenie. Zat}’kać ust nie wolno niko­
mu, społeczeństwo ma jednak prawo żą­
dać. aby organami kresowymi kierowali
ludzie, zdający sobie sprawę z w’agi po­
wiedzeń, a nie bujający się po fali szko­
dliwych rozważań, zdolnych przynieść
następstwa ujemne. w, k,

Z dnia.

Rataj i Ratajski.
Jeden marszałkiem jest i bez wątpienia
Z jego powagą wszyscy dziś się liozym,
Bow-iem sejm chroni od wykolejenia,
Choć profesorem był a nie zwrotniczym.

Drugi był świetnym burmistrzem Poznania
Ale. burmistrzem państwa być nie umie,
Więc reąuiescat Thugutfc mu wydzwania
A Grabski mówi: Trzeba odejść, kumie!

Gdy jest dewizą rządu: dziury łataj
Wciąż całą pracę odnowa zaczynasz,
Więcej się udał małopolski Rataj,
Niźli Ratajski - poznański luminarz.

Henryk Zbierzcbowskl.

Żydzi czulą się panami Polski.
Pozwolą na udzielenie nam pożyczki ale żądają przywilejów,

Warszawa, 13. 6 (tel. wł.) W wywia­
dzie udizelonym przez pana Lucjana
Wolffa, przedstaw’icielow’i jednego z

firm zagranicznych żydowskich, pan
Wolff oświadczył, że jeździł do Polski
na zaproszenie ministra Skrzyńskiego

(?ł) P. Wolff zaznaczył, że jeżeli rz

polski da żydom koncesje ekonomiczne

nąpewno znajdzie sie w Anglii kapita
na założenie banku dla udzielenia kre

clytów żydom w Polsce.

Powstanie z powodu monopolu
papierosowego.

Na wyspie Samos, należącej od 1913 r

do Grecji wybuchło w osiatnich dniach

powgianie przeciw rządowi republikańskiemu
w Grecji. Porządek przywrócono rychło
Jednakże rozruchy te daiy sposobność do

przypomnienia, w jaki sposób Samos oder­
wała się od Turcji.

Wyspa ta przed panowaniem tureckiem
będąc od 15; 9 r, uzyskała 1832 r. autonomję.
Na czele jej stanął książę, narodowości

greckiej i wyznania chrześcijańskiego, mia­
nowany dożywotnio przez suitana. Byli to

zwykle Grecy z Fanaro, przedmieścia Kon­
stantynopolu, Fanarjoci, oddani bez względnie
sułtanom i znienawidzeni przez chrześci-
lańskich poddanych su tana Mieszkańcy
wyspy Samos książąt takich wygnali kilka­
krotnie. W lyi.7 r, po wypędzeniu księcia,
który był synem przybocznego lekarza
Abdul Ęarnida II, naznaczono radcę stanu

Kopassisa księciem- l)osto,mk ten raia:

żonę z Wiednia, z domu Ghiari. Brat je

byl admirałem austryjackira a kuzyn wy­
bitnym lekarzem. Kapossis, stwierdziwszy
że wyspa produkuje doskonałą tabakę
z której ludność ręcznym sposobem kręci
papierosy, sprowadził z Niemiec najnowszą
maszynę do robienia papierosów i założył
fabrykę w stylu europejskim, z której pro
dukueją ludność konkurować nie mogła
Pozbawieni zbytu swych papierosów ręczn e

napychanych i zagłodzeni bezrobociem

mieszkańcy wyspy Samos uwięzili księcia
Turcja uwolni a go niebawem i pod osłoną
tureckich bagnetów rządził jeszcze 5 lat
W końcu jednak padł ofiarą sprzysiężenia.
Kula położyła kres jego życiu.

Dnia 3 go października 1912 r. wyspa
ogłosda swe przyłączenie do Grecji. Księżna
Kopassis wróciła do Wiednia. Majątek jej
zniszczony został przez inflację. Utrzy­
muje się ona z posady tłumaczki sądowej
w Wiedniu. (b)

Rewolucja w Portugalii.
Kraj analfabetów. - Trzy czwarte narodu nie umie czytać. - 35 grup

w parlamencie. - Czterdziesty gabinet z rzędu od 1910 r.
”

Portugalia w 1910 r. została republi­
ką. Mimo to nie ustały rewolucje, któ­
re wstrząsały krajem za monarchicznej
formy rządów. Obecny rząd premiera
Gnimaraes jest 39 albo zgoła 40 z rzędu.
Prezydentów w tym okresie było 6. Po­
nieważ kadencja prezydencjałna wyno­
si 4 lata, dowodzi to. że nie wszyscy
mogli przez cały ten czas urząd do koń­
ca piastować. Jako też wszystkich z

wyjątkiem jednego przepędzono. Obe­
cny prezydent Manuel Texeira Gomes,
ur. 1862 r.. wybrany został 6 sierpnia
1923 r. Termin urzędowania iego u-

pływa w 1927 r., ale w tym czasie Go­
mes musiał ratować swe życie ucieczką

wątpliwe czy doczeka sie końca urzę­
dowania. Ostatni prezydent z czasów

wojny światowej Sidonio da Silva Paos
został zamordowany.

Na początku obecnego roku w kraju
znów była rewolucja, która 15 lutego od­
dała ster rządów w rece demokraty
Gnimaraes. Obecnie dopiero zniesiono

St,an wojenny i zwołano parlament mi­
mo upałów, Rządowi z 15 lutego nie
wróża długiego życia. Mówią, że w par­
lamencie nie znajdzie on większości.

W Izbie posłów, która liczy 164
członków, zasiada 83 demokratów, 46

nacjonalistów, a reszta posłów rozbita
jest na 35 grup, czyli razem w Izbie po­
słów mają 35 partyij. W Senacie, li­
czącym 71 członków, jest 42 demokra­
tów, 14 nacjonalistów, a reszta rozbita
na 14 grup, czyli w Senacie jest 16 frak­
cji i grup. Ale tę cyfry są jeszcze małe,
gdyś pozatem każda grńpa w swem ło­
nie posiada przynajmniej dwie podgru­
py. zwalczaiace się nieraz ostrzej, niż

partie między sobą, ’j’o też przy głoso­
waniu niema mowy o posłuchu czyli
dyscyplinie partyjnej. Rząd opiera się
na tak zwanej Partii Demokratycznej,
do której należy także prezydent Tei-
xeira Gomęs. Jest to wprawdzie naj­
większa grupa parlamentu, ale zato naj­
bardz-iej osławiona i mogąca rozlecieć
sie lada chwili. Parlamen7 zbiera się
tylko na krótka sesję. Z reguły rozpo­
czynają się one 2 grudnia każdego roku.
Na wiosnę mają sie odbyć nowe wybo­
ry; niema jednak pewności, czy odbędą
sie one w sposób czysty, ti. bez użycia
wpływów niedozwolonych i czv nie do­
prowadzi to do nowej rewolucji.

Wprawdzie Portugalia powoli 1 zy-
zwyczaiła się do periodycznych zama­
chów stanu i bodajby to ludzi już nie­
pokoiło, gdyby z tych rewolucji nie ko­
rzystał t. zw. Czerwony Legi on, k,tóry

w imię wolności i społecznej sprawie­
dliwości nałożył na liczne banki trybut
albo zgoła ograbił. Legjon posługuje się
sztyletem i bomba, zarzucają mu liczne
zabójstwa i zamachy. Organizacja ta

nazywa siebie bojówką HI Międzynaro­
dówki, ale podobna iest do dobrze zor­
ganizowanej bandy zbójeckiej, dla któ­
rej cele polityczne nie zawsze stanowią
jądro sprawy. Po ostatnim zamachu
na szefa policji Ferreira de Amara! uda­
ło sie policji przyłapać kilku terrory­
stów, rzekomo emisariuszy bolszewi­
ckich z Bela Kuhnem na czele. ,

W tak rozpaczliwej sytuacji zmarł

nagle jeden z umiarkowanych republi­
kanów i najwybitniejszy z współcze­
snych patriotów portugalskich Joao

Chagas. Był on twórcą republiki. Spra-
wiouo mu pogrzeb na koszt rządu. Prz,ez
ubytek Chagasla. który łagodził spory,
przeciwieństwa partyjne zaostrzą się
jeszcze wiecej.

Czem sobie tłómaczyć, że ten kraj,
liczący wprawdzie tylko około 6 milio­
nów mieszkańców, ale który ongiś był
obok Hiszpanii największem mocar­
stwem europejskiem, stracił zupełnie
swe znaczenie. Oto na 6 milionów
mieszkańców 4 miliony 300 tysięcy
mieszkańców nie umie pisać i czvtać
(wedle spisu z 1920 r.), czyli % narodu
to zupełni analfabeci.

W tym piskiem stanie oświaty tkwi
jądro zła. Portugalczycy bynajmniej
nie są narodem wymierającym. W A-

meryce Południowej rozwija sie wspa­
niale dawniejsza ich kolonia Brazylia,
licząca 30 milionów ludności, gdzie ję­
zyk portugalski jest urzędowym. Kraj
macierzysty nawiązał stosunki z Brazy­
lia, gdzie lotnik portugalski, który
pierwszy w historii w powietrzu prze­
był A !!antyk miedzy Europą a Ameryką
Południow’ą entuzjastycznie był w’ita­
ny. Portugalia niewątpliwie wybrnie z

trudności, jakie obecnie przeżywa, zwy­
cięsko i zajmie w rodzinie narodów sta­
nowisko zaszczytne, choć zapew’ne czasy
jej świetności za księcia Henryka Że­
glarza i Vąsco da Gama nie powrócą.

yeRFyMERJACM I SKŁADACH APTECZNYCH

0 nowego ministra spraw

wewnętrznych.
Warszawa, 13. 6. (teł, wł.) Zabiegi

premiera o uzyskanie nowego ministra

spraw wewnętrznych, względnie kierów;
nika tego ministerjum - dotychczas
nie dały żadnych wyników.

Podobno premjer proponował mini(
śtrowi Sikorskiemu, ażeby niezależnie
od ministrjum wojny - objął on rów-:
nież kierownictwo ministerjum spraw
w’ewnętrznych.

Generał Sikorski odmówił.
Wiadomość te podajemy z obowiaz.

ku dziennikarskiego, ale poprostu nie

dajemy w’iary ani przez chwile możli,
wości podobnej kombinacji. — Red.

Premjer konferuje z klubami.

Warszawa, 13 6. (tel. wh) Wczoraj
premier odbył bardzo długą konferen-j
cie z prezydium klubu Zw. Lud. Nar.

Konferencja dotyczyła ogólnej sytu­
acji politycznej krain.

Bolszewicy podsycają awantury
w Chinach.

Londyn. ,,Morning Post" potwierdzą
że zaburzenia w Szanghaju podsycane były
przez Karachana, który umiejętnie wyzyska!
znajomość swoją Chin i stosunków miejsco­
wych i który uważając Chiny za ,,chorego
człowieka", starał się podniecić wszelkie
namiętności narodowe, w celu ,,oswobo­
dzenia Chin od jarzma cudzoziemców
i rozmnożenia tera samem kontroli bolsze­
wickiej nad Chinami".

,,Daily Espress" donosi, że w Kantonie

kolooja angielska znajduje się w oblężeniu
powstańców i prosi o posiłki. ,,Daily
Mail" informuje, że partja komunistyczna
w Szanghaju otrzymywała od rządu so­
wieckiego, jako odszkodowanie za zabicie

każdego studenta podczas zaburzeń 6.CL0,
Z Rygi donoszą do ,.Daily Mail", że

Karachan otrzymał z Moskwy specjalne
powinszowanie sowietów za umiejętną
organizację zaburzeń w Chinach.

(Tak się oto odpłacają bolszewicy
Anghkom za to, że za rządów Mac
Donalda Anglją uznała Rosję bolszewicką
jako państwo).

Sensacyjne morderstwo w Londynie.
W mieście wywołało sensację mor­

derstwo, dokonane w domu nowomiano-
wanego wysokiego komisarza dla l’gip-
tu W klatce schodowej tego domu
znaleziono lokaja z rozbita czaszka,
prawdopodobnie zrabowane zostały bi­
żuterie.

Cło na jedwab w Anglii.
Londyn, 12. 6. (Pat.) Izba gmin

przyjęła 250 głosami przeciwko 133 kłau

zulę w ustawie finansowej, przewidu­
jącą cło na jedwabie prawdziwy i
sztuczne

W

Projekt nałożenia wysokiego cła na

edwab wywołał wielki roznamietnienie

opinii angielskiej, mniejwiecej w takich
rozmiarach jak sprawa paszportowa w

Polsce. l.ekarze zabrali głos w dysku­
sji, twierdząc, że jedwabna bielizna

wpłynęła korzystnie na zdrowie Angie-
ek. odmładzając je o wiele lat. Mimo

to rząd cło przeprowadził.
Londyn, 12. 6. (Pat.) Baldwin o-

świadęzvł w izbie gmin, że rząd nałoży
na koronki, wwożone cło w wysokości
33Mi wartości towaru-

JSrudnięne poszukiwania za Amun­
dsenem,

Waszyngtońska ,,United Press" do­
nosi: Sekretarz stanu marynarki Wil-
?ur oświadczył ostatnio stanowczo, że

planowana ekspedycja aeronautyczna,
której celem miały być poszukiwania
Amundsena, nie da sie przeprowadzić.
Okręt powietrzny nie padaie sie do te­
go rodzaju ekspedycji w okolicach pod­
biegunowych, ponieważ iego zdolność
manewrowania utrudniają tworzące sie
na aeroplanie powłoki lodowe.

Zgodnie z tym poglądem sekretarza

marynarki Stanów Zjednoczonych za­
wiadomił Związek norweskiej żeglugi
powietrznej, że prośba tego Związku,
aby statek powietrzny ,,Los Angelos"
lub inny statek powietrzny, wysłany zo­
stał. celem poczynienia poszukiwali za

Amundsenem, została odrzucona.
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Postęp czasu wymaga od każdego z nas wzięcia coraz większego
udziału w pracy całego świata, lecz nauka stwarza nowe narzędzia,
aby ułatwić nam tg pracg. Cały świat cyw’ilizowany wie, że

dał rolnikowi najpraktyczniejsze narzędzie rolnicze, a mianowicie

powszechnie znaną ciągówkg

która wszystkim pracującym na roli umożliwia wykonanie daleko

wigcej pracy, szybciej i taniej.

Żądajcie zademonstrowania Pordsona od jednego z poniższych
uprawnionych przedstawicieli.

PRZEDSTAWICIELE NA POLSKĘ i w. m . GDAŃSK:
BYDGOSZCZ

Wytwórnia motorów jezdnych
,,Stad le"

POZNAŃ
J. Zagórski a A. tatarski

KATOWICE
,,Eiibor" S.A. Ha dl. - r^emysł.

WARSZAWA
,,Etibor1 S. A . Handl. Przemysł.

Ł. J . Borkowski

ŁÓDŹ
,,Elibor" S. A. H-ndl. Przemysł.

Ł. J . Borkowski

POZKAN
,,Elibor11 S. A. Handl. Przemysł.

Ł. J. Borkowski

ŁÓDŹ
Spółka dla Sprzedaży

Samochodów.

Ł. J . Borkowski

KATOWICE
Dr. Eryk Syaow

KRAKÓW
Ludwik Hubicki

KIECCE
Bracia Z. A Q. Przygodzcy

cwów
,,Eshape" Sp. Handl. Przemysł. Z. O, P.

LUBLIN
Lubelski Synaj kat Rolniczy

Sp. Akc.

KUTNO
W. Niklew cz

H. Karczewski i S-ka

TORUŃ
Centrala Samochodów i Akcesorji

M. Hartwig i S-a

OSTRÓW (Wielkop.)
Kielman i Wentzel

WICNO SOSNOWIEC
W. Malinowski Tow. Przem.-Handl. ,,Oskard"

Dom Przem.-Handl. S. z o. o. S.zo.o.

RADOM
Inż. W . Kechel.

Biuro Techn. -Handl.

PRZEMYŚL
Cyklop" Fabryka maszyn

odlewnia żelaza i handel maszyn Sp. z o. o.

KALISZ
H. Skassa

i Z. Zarnecki,

WŁOCŁ,AWEK
Jozef Skrobecki

GDAŃSK
,,Elibor"

S. A. Handl. Przsm. Ł. J . Borkowski

STRYJ PŁOCK
B-cia Horodyscy Pol. Tow. Aautomobil.

Warsztaty Maszynowe Komunikacji S, z o. o .

GDAŃSK
v. Alvensleben 4 Thiel

G.m.b.H.

NYTYCH
J. Klein

Wielka ilość amunicji, zatopionej
w stawie.

W zeszłym tygodniu udało sig przypad-,
kowo organom bezpieczeństwa w Ruplawie,
pow. Rybnik, woj. śląskie, natrafić na ślad

zatopionych w stawie 5 skrzyń zawiera­
jących granaty, 4 skrzynie z amunicją
karabinową oraz 1 z miotaczem min i gra­
natów i innemi przyrządami bojowemu
Amunicja ta była pochodzenia niemieckiego
i całkowicie zdatna do użytku. Władze
mlskie wszczęły w tej kwestji dochodzenia,

Wszystko pod jednym dachem.

W zaścianku Cuchanowiczki w gm,
Rzeszańskiej, ziemi wileńskiej stwierdzono,
że mieszka tam od dłuższego czasu bez
zameldowania kilku podejrzanych żydów.

Gdy policjanci weszli do ich mieszkania

zapanowało wśród obecnych zamieszanie
Jeden z policjantów poszedł o piętro wyżej
i zobaczył niezwykły widok: koło stojącej
u okna maszyny drukarskiej krzątało się
dwóch żydów, zajętych.,, odbijaniem fałszy­
wych 2-złotówek.

Zatrzymani główni macherzy są: herszt
Lewin Lejba (Wilno, Wielka 31), litograf
i wykonawca, Rejznik Moszek z Lublina
i Szmurlew Ełjasz, pomocnik drukarski
z Wilna (Lubocz 29).

Aresztowano również właścicielkę domu
Franciszkę Wojciechowską oraz Ajzen-
sztadta, litografa z Wilna. Gotowych (wy­
drukowanych) dwuzłotówek zabrano na

39 tysięcy.
Były one odrobione zupełnie dobrze,

Brakowało tylko numerów i serji.
Prócz fałszywych pieniędzy zabrane

sporą ilość złota, broni, prochu i bibuły
komunistycznej.

Benesz konferował z Chamberlainem.

Genewa, 11. 6. (PAT) Telegraphen
Comp. donosi, że dr. Benesz odbył nara­
dę z Chamberlainem na temat paktu
gwarancyjnego, przyczem poruszył pro­
jekt zawarcia traktatu rozjemczego mię
dzy Niemcami a Czechosłowacja.

Powcźne i zasobne przedsiębiorstwo
handlowo-przemysłowe poszukuje

!S IJStH
w centrum miasta o przeszło 60 mł wiel­
kości z oknem wystawnem i o ile możności
z pobocznemi ubikacjami.

Dzierżawa podług umowy i płaci się na

życzenie rocznie z góry.
Oferenci zechcą zgłosić się do Redakcji

pod M. G. B. Nr. 050. 14155

Sł. Brandowski. 46i

tai !km i jtsa lorka.
Powieść w 3 częściach.

Część lin spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika 23arji Skower.

(Ciąg dalszy)
Weszli do wielkiej kancelarji, gdzie

pracowało dwóch urzędników i paru prze
znaczonych do kancelaryjnej roboty więź­
niów. Znał doskonale rozkład i położenie
tych ubikacyj, bo sam tu długie lata pra­
cował. Drugi pokój służył za rodzaj ar­
chiwum, w trzecim znajdowała się kan­
celaria dyrektora.

Gdy weszli, obaj urzędnicy zamie­
nili ze sobą znaczące spojrzenia, w któ­
rych fantazja Skowera dopatrywała się
tronji i jakby urągowiska z tego, co go
czeka. Zacisnął więc zęby, aż mu szczęki
trzasnęły, ale ani na chwilę nie stracił

umysłowej równowagi i panowania nad
sobą. Owszem, wysilił się na taki spokój
i obojętność, że aż się bał, czy nie wyda
się to zbyt sztuczne i podejrzane.

— Dyrektora w tej chwili niema
w biurze — rzeki jeden z urzędników -

ale kazał, aby osiemset dziesięć wprowa­
dzić obok i tam zaczekać.

Na to dozorca skierował się ze Sko-
werem do dalszych drzwi, i znaleźli się
w pokoju archiwalnym, który służył nie­
kiedy i za poczekalnię’ dla osób chcących
się z dyrektorem zobaczyć.

Skower, mimo w’ezwania dozorcy, aby
istał przy drzwiach, podszedł do okna

i począł się rozglądać z niego po dzie­
dzińcu.

Teraz podniecenie jego spotęgowało
się jeszcze bardziej. Los zdaw’ał mu się
sprzyjać i uśmiechać do niego. Brama,
prowadząca na miasto była otwartą i stał
w niej wóz ze słomą, przeznaczoną praw­
dopodobnie do napełniania sienników’.
A ponieważ konie od orczyków były od­
pięte, więc zanosiło się na to, że brama
nie tak prędko zostanie zamkniętą. A o to

głównie Skowerowń chodziło. Największą
jego troską było wydostać się poza te

mury. Czuł, że gdy będzie poza niemi,
wzbierze w nim taka energja, taka siła
i wytrw/ałość, że najgorliwszy pościg go
nie dosięgnie i napowrót do tych murów
nie sprowadzi.

Wychylił się na dziedziniec i spojrzał
obok. Okno do kancelarji dyrektora było
otwarte. Wyskoczyć niem, przebiec przez
dziedziniec około sto kroków, w’paść do
sieni i zniknąć za bramą — wydawało
mu się rzeczą nietrudną.

Zorjentowawśzy się w tej sytuacji, po­
wrócił pod drzw’i do strażnika i począł
mu się zukosa przypatrywać. Był to star­
szy już człowiek, o nieco ospałych ru­
chach i flegmatycznem usposobieniu.
Wpatrywał się, nie zwracając zbytnio
uw’agi na swego więźnia, w szafę oszklo­
ną, z której w’yglądały złocone grzbiety
książek i kartony z drukami kancelaryj-
nemi.

Skowerem wstrząsnęła myśl, czyby,
ńie czekając na przyjście dyrektora, nie

lepiej było zaraz zbliżyć się do dozorcy,
nożem pchnąć go w szyję tak, aby mu

krtań przeciąć, a potem rzucić się do
okna i biec do bramy. Gdy jeszcze po­
myślał, że bramę mogą zamknąć, nim

dyrektor nadejdzie, uznał plan sys/ój za

najstosowniejszy, i namacawszy palcami,
po której stronie znajduje się ostrze noża,
wyjął go z pod więziennej katany i kry-
jąc go za sobą, począł na palcach zbliżać
się do dozorcy.

Ale ten w szybie oszklonej ujrzał pod­
chodzącego ztyłu ku niemu Skowera i od­
wrócił się ku niemu, powoli i spokojnie,
nie przeczuwając ani nie domyślając się
nic złego.

Ten zwrot dozorcy na chwilę pomie­
szał Skowerowi jego zamiary. Zatrzymał
się więc o parę kroków przed nim, nie­
zdecydowany, co dalej czynić. Zabójstwa
musiałby dokonać w cichości, bez jakiej­
kolw’iek walki ze swą ofiarą, która mo­
głaby przywabić ze sąsiedniego pokoju
pracujących tam więźniów i urzędników.

Gdy się wahał, co robić, za przeciwle-
głemi drzw’iami odezwało się skrzypnię­
cie staęej podłogi. Niebawem w progu
stanął dyrektor, dając dozorcy znak rę­
ką, aby wszedł.

Na jego widok Skower cofnął się znów
pod ścianę a ostrze noża ukrył w rękawie
katany, sam trzon jego ściskając silnie
w dłoni.

Dozorca dał mu znak i weszli do kan­
celarji dyrektora.

Skow’er potrzebował znów chwili za­
stanow’ienia się i orjentacji, jak postąpić
wobec dwóch ,teraz, krępujących bardzo
w jego zamiarze ludzi.

Dyrektor siadł tymczasem za biur­
kiem, a spojrzaw’szy na wchodzących, za­
pytał:

— Osiemset dziesięć?
.- Podług rozkazu! — odparł służbi-

ście dozorca.
— Poczekać w kancelarji — rzekł do

niego, wskazując ręką na drzwi. .

Dozorca skłonił się i wyszedł.
Skowerowi, mimo ustaw’icznego w’y­

siłku panowania nad swemi nerwami,
krew buchnęła do głowy. Miał jednego
tylko — jak sobie uroił — wroga przeć
sobą. I to właśnie tego, którego śmierć

mogła i powinnaby wywołać największy
konsternację i bezhołowie w zakładzie.

Dyrektor tymczasem wydobył plik ak­
tów z pod marmurowej przyciskaczki
i począł je przeglądać. Od drzwi do biur­
ka było ze sześć kroków. Skower namy­
ślał się, czy przebyć je jednym skokiem,
lub też podejść powoli i dopiero zbliska
rzucić się na swą ofiarę. To ostatnie wy­
dawało mu się pewniejsze, ale rygor wię­
zienny zabraniał zbliżania się do prze­
łożonych.

— Osiemset dziesięć, proszę tu bli-

żej — rzekł dyrektor, nie podnosząc g!o’
wy ani nie odrywając oczu od aktów, ja­
kie miał przed sobą.

Skower miarowym krokiem podszedł
do biurka, ale też zrozumiał, że jest to

jedyna i najkorzystniejsza chwila dzia­
łania.

Wyciągnął więc rękę poza siebie, aby
tem samem rękaw poszedł do góry, przez
co ostrze noża wyszło z rękawa i teraz

znowu nóż trzymał wolno w dłoni- Za­
miast pójść przed biurko, naprzeciw sie­
dzącego dyrektora, stanął nieco z boku
i począł upatrywać miejsca, gdzieby go
w szyję ugodzić nożem. Bał się, aby
ostrze nie zatrzymało się lub nie ześlizgi
nęło po kołnierzyku. Wreszcie upatrzyw­
szy, gdzie cios wymierzyć, i ująwszy le­
piej rękojeść noża, przegiął się przez
biurko do śmiertelnego uderzenia.

J’ r )(Ciąg dalszy nastąpi^ i.
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Z PROWINCJI.
- SGJMecie Solca Kujawskiego. W niedzielę;

dnia 28. czerwca i w poniedziałek, miasto Solec
Kujawski obchodzić będzie 600-lecie swego ist­
nienia. Przygotowania do tej wielkiej uroczy­
stości s§ w pełnym toku.

Bractwo Strzeleckie w Solcu Kujawskim
obchodzi w niedzielę, dnia 28. i w poniedziałek
29. czerwca br. (Święto Piotra i Pawia) z okazji
abchodu COO-letniej rocznicy istnienia miasta Sol­
ca Kujawskiego poświęcenie strzelnicy, połączo­
ne z nadzwycz -.-ni strzelaniem o ordery i
premje wartościowe.

Strzelanie odbędzie się do 8 podwójnych tar­
czy w strzelnicy nowocześnie urządzonej, poło­
żonej w parku miejskim, 5 minut od dworca,
zaopatrzonej w nowoczesną sygnalizację lamp­
kami elektrycznemi. Podczas strzelania odbę­
dzie się koncert doborowej orkiestry wojskowej
i znanych chórów śpiewackich w obszernym
parku miejskim w wielkości 200 mórg.

Solec Kujawski, znane letnisko leży uroczo

nad Wisłą, na głównym szlaku Warszawa—-
Gdańsk, między Bydgoszczą i Toruniem do któ­
rych to miast, kursuje z Solca Kujawskiego
dziennie 9 pociągów.

Dokładamy starań, aby gościom swym pobyt
jaknajwięcej uprzyjemnić.

Szanownych P.P. Braci Strzelców jak leż i
Szanowne Obywatelstwo zapraszamy uprzejmie
na powyższe uroczystości i prosimy nas zaszczy­
cić jaknajliczniejszem przybyciem.

Równocześnie odbędzie się w Solcu Kujaw­
skim dnia 28. czerw-ca br. przedz!ot V. Okręgu
Sokołów.

SZUBIN. (Powiesił się). Podobny, jak ogło­
szono w n-rze 130 Dz. Bydg. wypadek zdarzył się
i u nas w ubiegłym tygodniu a to, skrócił sobie
tu niejakiś mężczyzna z uL Winnica życie, przez
powieszenie się na klamce. Liczył ón przeszło
70 lat i samobójstwo popełnił tylko pod wpły­
wem alkoholu, bez którego życie nie było mu

miłem, a że w końcu, zabrakło jemu i żonie na

spirytus, odebrał sobie życie.

GĄBIN, pow. Szubin. (Święto Powstańców i

Wojaków). W niedzielę, dnia 21. bm. obchodzić

będzie tut. Tow-. Powstańców i Wojaków uro­
czystość poświęcenia sztandaru, połączone ze

strzelaniem o nagrody i różnemi niespodzianka­
mi, na którą zaproszono wszystkie tow. wojackie
obw. Szubin. Program zapowiada się świetnie i

dobrzeby było, gdyby okoliczne obywatelstwo
polskie w tej uroczystości wzięło udział, by po­
kazać zamieszkującym tam przeważnie Niem­
com, żę każdy obyw-atel popiera takie towarzy­
stwo. S.S.

GHOMĄTOWO, pow. Szubin. W ubiegłą nie­
dzielę, odbył się tu po nabożeństwie wiec Chrze­
ścijańsko Narodowego Stronnictwa Rolniczego,
na którym wygłosił poseł Żółtowski referat o

stosunkach finansowych Państwa. Z okolicznych
dworów i gmin zebrało się około 300 osób. Po­
dobno wiec ten urządzono za staraniem pani
Chłapowskiej z Sobiejuch.

; WIĘCBORK. W Zielone Świątki urządziło tu­
tejsze Bractwo Strzeleckie doroczną uroczystość
strzelania o godność króla kurkowego. Udział
w strzelaniu był dosyć liczny. Tegorocznym kró-

Proces o obrazy władz szkolnych
w Toruniu

który swego czasu poruszył do głębi opinję całego Pomorza, nie zakoń­
czył się ostatecznie wyrokiem kwietniowych, uwalniającym oskarżonych.
Dowiadujemy się bowiem, że ponowna rozprawa wyznaczoną została na

czwartek 18. czerwca b. r. Opinja najszerszych kół miejscowego społe­
czeństwa z ogromnem i niesłabnącem, lecz stale wzmagającem się na­

pięciem oczekuje dnia rewizji i wyniku tejże.

lem kurkowym został jako najlepszy strzelec,
kupiec L. Witosławski; rycerzami zostali: mistrz
siodlarski Wolski i mistrz śius. Valeński, zaś
oficerem kapitan Roszcźynialski. Po strzelaniu

odbył się pochód z nowym królem kurkowym na

czele przez całe miasto, poczem nastąpiło uro­
czyste odprowadzenie nowego dygnitarza do je­
go mieszkania. W obchodach Bractwa Strzelec­
kiego, do którego należy jeszcze znaczny odse­
tek Niemców, razi tutejszą patriotycznie uspo­
sobioną ludność używanie przez komendanta
Bractwa niemieckiego czaka wojskowego. Ma­
my nadzieję, że Bractwo Strzeleckie, przynaj­
mniej polska część tegoż, takie pozostałości,
przypominające nam czasy niewoli, złoży na

przyszłość tam, gdzie się należy, t. j. do rupie­
ciarni, a nie będzie ich nadal używała przy po­
chodach przez nasze, rdzennie polskie miasto.

W ubiegłą niedzielę bawiło się w naszym u-

roczym parku strzeleckim stowarzyszenie urzęd­
ników kolejowych z Chojnic i okolicy, które w

dniu tym urządziło wycieczkę do naszego mia­
sta. Przy dźwiękach kapeli zakładu poprawcze­
go w Chojnicach, bawiło się towarzystwo wraz

z rodzinami do późnego wieczora, poczem nastą­
pił odjazd do Chojnic. Należy ubolewać, że tu­
tejszy park strzelecki, położony tuż przy mieście
i z trzech stron okolony jeziorem, tak mało by­
wa przez wycieczkowiczów odwiedzany. Więc­
bork i jego okolice nadają się szczególnie w o-

becnej porze do wypoczynku letniego dla ludzi

potrzebujących spokoju, bo czas tu spędzony
przyczynić się może do wzmocnienia ducha i
ciała.

Również dnia 14. bm. urządziło tutejsze Tow.
Powstańców i Wojaków swe tegoroczne drugie
strzelanie. Towarzystwo to, założone w r. 1922,
rozwija się pod kierownictwem ruchliwego za­
rządu coraz więcej, o czem świadczą urządzone
strzelania i często publiczne występy Towarzy­
stwa. Smutne tylko, że pewna część naszych
obywateli, a zwłaszcza t. zw. lepsze sfery, stro­
nią od towarzystwa polskiego, do którego obec­
nie należą przeważnie tylko sami ludzie pracy.
Tak być nie powinno, bo dawniej w podobnych
towarzystwach niemieckich znajdowaliśmy zaw­
sze na pierwszem miejscu inteligencję, przez co

takie towarzystwa mogły się lepiej rozwijać.

CHODZIEŻ. Bractwo Strzeleckie w Chodzieży
obchodziło w drugie i trzecie święto Zielony c!i

Świąt, swą tradycyjną uroczystość strzelania
o godność króla kurkowego. Uroczystość rozpo­
częto o godz. 9. Strzelanie do tarczy królewskiej
rozpoczęto o godz. 2. popol. Starszy Bractwa bur­
mistrz Bronisław Maren oddał 3 strzały na cześć

p. Prezydenta Państwa. Królem kurkowym zo­
stał p. Michał Nowicki, budowniczy; pierwszym
rycerzem p. Mieczyslaaw Kowalski, urzędnik

kontroli skarbowej; a drugim rycerzem p. Paweł
Witkowski, majster ślusarski.

Z nagród przez Bractwo wyznaczonych uzy­
skali :

p. Mieczysław Kowalski nagrodę 1. z 58 pier­
ścieniami, Wawrzyn Szeszula 2, z 57 p., Szczepan
Kowalczyk 3, z 57 p., Antoni Sobkowski 4, z 56

p., Szczepan Poznański 5, z 56 p., Paweł Strunk
6, z 56 p,, Wacław Gapiński 7 z 55 p., Paweł Ko-
waliński 8 z 55 p,, Michał Nowicki 9 z 55 p.^ Wi­
ktor Ganske 10, z 54 p,, Paweł Witkowski 11 z

54 pierścieniami.
Wyniki powyższe świadczą wymownie o

szczerem zainteresowaniu się członków Bractwa
w strzelaniu do tarczy.

Uroczystość zakończono zabawą, która przy
licznym udziale Braci oraz gości, miała przebieg
bardzo harmonijny.

UJŚCIE. W miejsce p. Poczekają, b. burmi­
strza w Ujściu, zamianował Pan Wojewoda, p.
Zygmunta Lewandowskiego, burmistrza w Uj­
ściu, urzędnikiem Stanu Cywilnego na obwód
Ujścia, w powiecie chodzieskim.

OSIE, pow. Świecki. W nr. 124 Dzień. Bydg.
z dnia 30 z. m. znajduję ciekawy artykuł, do­
tyczący Borów Tucholskich, przyczem szan. au­
tor i o naszej miejscowości pochlebnie się roz­
wodzi. Dobrze, że przynajmniej ktoś znalazł się,
który czyniąc zadość życzeniu naszemu, porusza
na łamach tak poczytnego pisma, ważny temat

krajoznawstwa — bogato w przyrodę uposażo­
nych Borów Tucholskich.

A tak mało są one ogółowi znane.

Jakże przykro dla piszącego było, gdy w roku
1918 będąc na Sejmiku Dzielnicowym w Pozna­
niu, w- czasie pochodu delegatów przez miasto,
ani jeden raz nie usłyszał okrzyku na cześć lu­
dności Borów Tucholskich, podczas gdy na cześć

innych dzielnic czy to Śląska, Kaszub, Gdań­
ska, Warmji itd. okrzykom prawie że końca nie

było. W’idocznie o nas tu społeczeństwo polskie
z innych dzielnic zgoła nic, albo bardzo mało
wiedziało.

Jeżeli się nie mylę, swego czasu pisał o tych­
że Borach znany zasłużony działacz dr. Karasie-
wicz z Tucholi, ale poza tem nikt więcej, cho­
ciaż w prasie często z pośród mieszkańców Bo­
rów podobne życzenia się ujawniały.

Zaborcy Niemcy w ostatnich latach przedwo­
jennych, baczniejszą uwagę zwrócili na owe ,,Tu-
chlerheide11 (puszcze tucholskie) już to przez u-

rządzanie częstych gromadnych wycieczek szkól
z miast sąsiednich, bądź przez ,,Jugendvereiny"
i ,,Wandervógerl (towarzystwa młodzieży) mia­
nowicie w porze letniej, oraz przez zdjęcia z

rozmaitych miejsc, do czego się zwłaszcza oko­

lica tutejsza z płynącą rzeką Czarnąwodą nada­
wała. Zamierzenia te szły w tym kierunku, aby,
coprędzej przerobić i nas na patrjotów pruskich,
co im się jednak nie udało. Bowiem mieszkaniec
Borów Tucholskich, Polak, lubo nieraz ciężko
doświadczany od władz pruskich, pozostał wier­
ny swoim ideałom, tj. narodowości polskiej, i
wierze ojców. O innych szczegółach tak Osia, jak
i okolicy nie będę się rozpisywał, uc.zynił to

w dodatniej mierze sz. autor.
Jednakże, nie możemy się uspokoić i dotknę-

bo nas bardzo duże uszkodzenie pięknego lasu

przez sówkę chojnówkę. Obawiamy się tylko,
jak to przykro będzie patrzeć, na owe luki i

szczerby, jakie powstaną przez wycięcie tak zna­
cznych obszarów lasu. Wielka to i niepowetowa­
na strata. Może sz. autor znajdzie sposobność
coś podobnego więcej nam o Borach Tuchol­
skich do wiadomości podać, a będziemy mu za

to wdzięczni. S.
- O ile wiadomo, tutejsza firma Jewelowski

i Sp. za skuteczną pomoc przy gaszeniu po­
żaru, ofiarowała jeszcze tego samego dnia dla

żołnierzy 300 zł.

LNIANO. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
zmieniło nazwę miejscowości Wymysłowo, przy­
należne do obszaru dworskiego Brzemiona i wój­
tostwa Brzemiona poczta Lnianowo, na Jaku-

bowo.

BŁĘDZIN, pow. Starogardzki. W tutejszych
borach, jak wiadomo, sówka chojnówka wyrzą­
dziła wielkie szkody. Obecnie wyrębuje się ty­
siące hektarów boru zniszczonego przez żarłocz­
ne owady, przyczem znalazło zatrudnienie około
3000 robotników. Prawie przez cały dzień, od
wschodu aż do zachodu słońca turkocą wozy.
Długie, na kilometr karawany powózek zdążają
po drzewo, łub wracają obładowane drzewem.
Za zwożenie drzewa, płacą 3—4 .50 zł. od metra

ścisłego. Ludzie miejscowi są zdania, że zwózka
drzewa potrwa jeszcze dwa lata, gdyż całe rejo­
ny drzewa uszkodzonego przez sówkę chojnówkę
są jeszcze nietknięte. Celem zaopatrzenia tylu
koni w żywność sprowadza się ospę, sieczkę i

słomę wagonowo z powiatu chełmińskiego.

LICHNOWY. (Nieszczęśliwy wypadek). Tutej­
szy gospodarz p. Rohde, kupił na ostatnim jar­
marku w Chojnicach konia, którego następnego
dnia syn jego zaprzągł i pojechał do łas:i po
drzewo. Wracając, zaczął wyprzęgać konia, nagle
uderzył go koń w brzuch. Uderzenie było tak sil­
ne, że musiano przywołać lekarza, poczem od­
stawiono młodzieńca do zakładu św. Boromeu-
sza w Chojnicach, gdzie dokonano operacji. Na­
stępnego dnia, po ciężkich cierpieniach życie za­
kończył. Zmarły ukończył 23 rok życia.

TORUŃ. (Z Bractwa Strzeleckiego.) W’ wy­
niku dorocznego strzelania konkursowego, które

się odbywało w Strzelnicy zielenieckiej przez
dwa dni, ogłoszono królem kurkowym p. Giithe-
ra, współwłaścicela fabryki makaronu na Mo­
krem. I . rycerzem został p. Rostankowski, II. p .

Skowroński.

GBUBZIĄDZ. (Wynik wyborów do Kasy Cho,
ryc!i). Oficjalny wynik wyborów do Kasy Cho­
rych w Grudziądzu jest następujący: Związek
socjalistyczny i chrześcijańskie zjednoczenie za­
wodowe po 5 mandatów. Zjednoczenie zaw’odowa

polskie (N. P. R.) 10 mandatów.

Listy z Pomorza.
Z cyklu ,,NASZE WIOSKI I MIASTA".

Pat! wrażeniem tucholskich borów. —

Ko.munikacja. — Wioska pod wzglę­
dem przemysłowym. - Kto tu był na-

iiem. — Malowniczy obrazek. — Tleń.
Go jest, a czego niema,

(Od własnego korespondenta.)

Osie, 10 czerwca.

Miło jest w upalny dzień czerwca,

gdy żar słoneczny praży skórę i oblewa
nas rzęsistym potem, miło wtedy iest

zapuścić sie w cieniste skupienie lasów
tucholskich i tu bezceremonialnie, bez­
pretensjonalnie, nie ogladaiac sie na

kanony savoir viereu, zrzucić ciążącą
na plecach marynarkę i pełna piersią
wsączać ten dziwny, koiacy balsam,
jaki wieje od tego zbiornika ożyw.czego
aromatu.

Już sam widok tych lasów działa

sugestywnie. Te bory tucholskie — to

nasze zdrowe pomorskie płuca. Jakbym
chętnie zapuścił sie w gąszcz tych la­
sów, o, jakbym spracowane miejskim
oddechem swe płuca oddał, powierzył
kuracy]’nemu działaniu tych lasów. Je­
szcze nie czas i dlatego sama myśl, su­
gest,ia oczekiwanych rozkoszy już jest
dla mnie połowa rozkoszy. Z wąskiego
okna wagonu, jak ptak zamknięty w

klatce, patrzę na migaiace przedemna
sosny i co jedna pożegnam tęsknym
wzrokiem, już inna jawi sie mym o-

czom radosnym, jawi sie smukła, strze­
lista, w majestacie swym nieporuszona,

hetmańsko dostojna, dziewiczo skromna
— ta nasza sosna, polska sosna.

Dzień sie wybrał cudny, jeden z tych
dni, w którym liść na drzewie, nieporu-
szony wiatru powiewem, w sennym,
zda sie, zatonął marzeniu.

Upajam sie tym wszystkim i tylko
miarowy turkot wagonów po szynach
kolejowych przypomina mi, iż iade nie

po to, aby poetycznie sie rozanielać, lecz
że cel mej podróży jest zgoła inny.

A wiec dobijam do miejsca przezna­
czenia.

Osie! Stacja, wysiadać, zwrot bile­
tów kolejowych. Po tych formalno­
ściach powędrowałem już, żadnym prze
pisern kolejowym nie krepowany, do
Osia.

Wioska to, lecz o charakterze miej­
skim, inaczej mówiąc ma sie tu trochę
wsi, trochę miasta. W tym dualizmie
niema potworności, jest, powiedział­
bym, przedziwna harmonia.

Wioska, o której mam zan?iar słów
kilka napisać, to wysepka wśród mo­
rza lasów. Nie liczy ona więcej ponad
3 tysiące mieszkańców, ale cóż to mię
obchodzi, jest to szczegół statystyczny,
o którym nie mam zamiaru sie roz­
wodzić.

Jest tu tak miło, taka rozlała się ci­
sza senna po całej wiosce, taka cisza
co iest ci ulga po burzliwych dniach

powszedniej walki o kawałek chleba.
Ludzie musza tu być spokojni o zrów­
noważonych nerwach. Dowiaduje się,
że praktykuje tu trzech lekarzy. Jakto,
pytam zdumiony, to wy tutaj choruje­
cie, wśród tej cudnej przyrody. Ano

chorują, jeśli na taka wioskę iest tylu
synów Eskulapa, Zjawisko, to później

o tyle się wyjaśnia, że wszak Osie od­
dalone jest od większych ośrodków
miejskich o ładnych kilkadziesiąt kim.
i że ludność okoliczna, z braku odpo­
wiedniej komunikacji, chcąc nie chac
musi grawitować ku Osiu.

Ten szczegół tłómaczy nam i to po­
cieszające zjawisko, że wioska ta pod
w’zględem przemysłowo-handlowym jest
również dość ruchliwa. Z powyższego
widać, iż Osie ma warunki rozwoju i że
nie jest to wioska pod w,zględem go­
spodarczym tak senna, iak wiele na­
szych miasteczek i wiosek. Z przemy­
słu sa tu dwa duże tartaki, fabryka me­
bli, rozwinięte jest tu stolarstwo. Osie

jest siedziba nadleśnictwa i kasy le­
śnej.

Wioska ta, której poświęcam dziś
swa uwagę, posiada charakter wybitnie
polski. Dawniej było dużo Niemców,
lecz dziś jakoś się odmieniło, nawet mu­
siano zlikwidować szkołę niemiecka, z

powodu braku uczniów. Wogóle ob­
serwując nasze wsie i gł’ody, widz,i się
cudowna przemianę, dokonywana nie

droga gwałtu, droga przymusu, a la
Bismark, lecz siła moralna, która nikogo
nie krzywdzi, a służy tylko sprawiedli­
wości. Dziś jaskrawo widać, kto był
na ziemi pomorskiej panem, a kto był
sezonowym, wędrownym szczurem.

Osie posiada kościół o dziwnej kon­
strukcji, bo składający sie z dwóch
części: drewnianej i murowanej. Pa­
sterzuje parafji ks. prób. Puppel.

Rozmiary tego kościoła sa zbyt ma­
łe, aby pomieścić wszystkich wiernych.
Zachodzi potrzeba rozbudowy kościoła,
lecz jak to uczynić w dzisiejszych cza­
sach mizerii finansowej

Zdarzyło mi sie widzieć w Osiu po­
grzeb. Uderzyło mię jedno, nigdzie nie

spotykane zjawisko. Może sie mylę,
może ten zwyczaj praktykowany iest i

gdzieindziej, ale z cała szczerością mu­
sze wyznać, iż oczom moim orszak po­
grzebowy przedstawił sie iako jedyny
w swej malowniczej ceremonji kościel­
nej. Na miejsce wiecznego spoczynku
umarłemu towarzysza wszystkie nie­
omal chorągwie i obrazy, których uży­
wa sie do kościelnych procesyj. Widok
to bardzo miły i podniosły.

W bliskim sąsiedztwie Osia jest po­
łożony Tleń, jedno z najbardziej ma­
lowniczych miejscow.ości na Pomorzu,
a może i w Polsce, kiedy w okresie se­
zonowym z dalekich okolic kraju przy-i
jeżdżąja letnicy.

Światła elektrycznego Osie nie ma,
choć do Gródka ma tak stosunkowo bli­
sko. Na zakończenie wspomnę o ruchu

społecznym. Jest tu dobrze sie rozwija­
jące tow. śpiewu ,,Lutnia11 pod kierowa
nictwem miejscowego nauczyciela p.
Włocha, iest Tow. Powst. i Wojaków,
jest i ,,Sokół11, jest i ,,Tow. Kupc. Sa-
modzieln.11 pod kierownictwem prezesa
p. Koseckiego. Nie wyczerpuję., oczy-
wiście, całego w tym względzie tematu

bo kończąc musze sie spieszyć, wspomnę
tylko, iż jest tu apteka p, Mołodeckiego,
drogeria p. Kłonieckiego, brak nato­
miast weterynarza i banku. Założeniem

filji powinien jakiś większy-Bank polski
się zainteresować, bowiem warunki roz­
woju dla podobnej placówki sa tu wy,
i atkowopomyślne.

t-skL)
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MOGILNO. Jarmark na konie, bydło i kram-

ny odbędzie się w tutejszym mieście we wtorek
dnia 16 czerwca br.

INOWROCŁAW. (Sprostowanie, które niczego
nie prostuje...) Otrzymaliśmy następujące spro­
stowanie: W Dzienniku Bydgoskim z dnia 7. bm.
w artykule pod tytułem ,,Z Inowrocławia" znaj­
duje się notatka, niezgodna z prawdą, a uwła­
szczająca kierownikowi Miejskiego Urzędu Miar
w Inowrocławiu. Na podstawie art. 11. Ustawy
prasowej proszę Redakcję o umieszczenie poniż­
szego sprostowania:

Nie jest zgodne z prawdą, jakoby kierow-nik

Miejscowego Urzędu Miar zatrudniał w Urzę­
dzie w Inowrocławiu Niemca.

Natomiast jest zgodne z prawdą, że każdy
obywatel Rzeczypospolitej Polskiej, niezależn;e
od języka,, którym się posługuje, skoro udowodni
fachowe wykształcenie w zawodzie wagarskim
j skoro nie był karanym, ma prawo otrzymać
koncesję Głównego Urzędu Miar w Warszaw/ie,
pa naprawianie, resp. wyrabianie wag. Koncesjo­
nariusz jako taki, pozostaje zawsze przedsiębior­
cą p,rywatnym, a Urzędy Miar wykonują tyl­
ko nadzór techniczny nad pracami wykonanomi.

Wywody - czem jest każdy obywatel wo­
bec konstytucji - uważamy, że pod adresem

naszym skierowane są zbyteczne. O tem wiemy,
Ale uważamy jedno: pierwsze miejsce dla Po­

laka w Polsce, — a tego owo sprostowanie nie

prostuje. - Red.

Wiadomości z Witkowa.

Upiększenie miasta. — Konieczna potrzeba bu­
dowy dworca. - Bractwo Strzeleckie. - Spra­

wa boiska tutejszego Sokoła.

(Kor. wł. Dzień. Bydg.)
Miasto nasze, położone w niezbyt uroczej oko

licy, jaką mogą się poszczycić niejedne miasta,
stara się swoje położenie jak najlepiej upiększyć
i to dzięki sprężystości zarządcy, w osobie tu­
tejszeg.o burmistrza p. Neumanna. Dowodem tego
jest gorliwa praca wzmiankowanego nad świeżo
założonym ratuszem z przepięknym ogrodem,
dalej upiększenie ulic, placów i aleji - park ró
wnież świeżo założony, choć niezbyt wielki, jest
dla obywateli z jednej strony wygodą z drugiej
zaś dumą dla tychże.

Jednem słowem, zewnętrzna gospodarka p
burmistrza nad upiększeniem miasta jest mten-

zywna, za co należy mu się ze strony obywateli
tutejszych jaknajwiększe uznanie. ,

Inaczej rzecz ma się już z tutejszą kolejką
powiatową będącą własnością powiatu, miano­
wicie dworzec kolejki tej który powinien repre­
zentować miasto okazalej, przedstawia się w

zbyt opłakanym stanie, poczekalnia jest tak ma­
łą, że pomieści zaledwie 10 ,osób, do tego tak
brudna, że z p.asażerów ,każdy wejść się obawia;
Dzięki naturze, która widocznie sprzyjała kolej­
ce, porosły w pobliżu kolejki dość wysokie drze­
wa, które w razie deszczu lub upałów słonecz­
nych chronią pasażerów w swych Zawojach li­
ściowych.

W interesie dobra powiatu, jak też miasta,
pow’inien być wybudowany nowy dworzec, któ­
rego tutaj brak daje się tak bardzo odczuć, a

którego budowa jest poniekąd konieczna.
Z miejscowych tow-arzystw w obecnym sezo­

nie najruchliwszem jest Bractwo Strzeleckie i
to z okazji oboru króla kurkowego, którym miał

zaszczyt zostać kupiec p, St. Kaźmierczak. 1 ry­
cerzem, p. Kazimierz Graczykowski. 2 rycerzem

zaś p. St. Knast. Towarzystwu powyżej w-zmian­
kowanemu a szczególnie zarządowi za ich gor­
liwą pracę przy budowie Strzelnicy należy się
gorące uznanie tut. obywatelstwa.

Ze strzelnicą, Bractwa Strzeleckiego sąsiaduje
boisko tut. Sokoła które w ostatnim czasie zbyt
zostało zaniedbane, zatem obowiązkiem towarzy­
stwa a w szczególności zarządu powinno być u-

lepszenie boiska i to przez powiększenie tegoż,
ponieważ jest Stanowczo za małe do uprawia­
nia wszelkich ćwiczeń fizyczno-sportowych. Ró­
wnież zachodzi potrzeba postawienia szatni dla

ćwiczących.
Towarzyst’wo Sokół zajmujące tutaj tak za­

szczytne stanow’isko powinno tem więcej dołożyć
wszelkich starań, by boisko swoje doprowadzić
do stanu takiego, aby można wszelkie sporty
na tymże uprawiać. Potrzebne na ten cel fundu­
sze, obywatelstwo tutejsze, jak również powiat
i miasto nie omieszkałoby zaofiarować, tem wię­
cej, że na tak wzniosły i aktualny cel, jakim jest
wychowanie fizyczno-sportowe naszej młodzieży

Z Tonmia.
,,WyfoucŁowy" pan Goldstein, którego skład

pewnej nocy wiosennej przed kilku tygodniami
wyleciał z niew-iadomej przyczyny w powietrze,
dziś wylizał się widocznie fizycznie i materjalnie
z rań przy eksplozji poniesionych, bo przystępu­
je do odbudowy swego magazyny przy ulicy Sze­
rokiej 44. Życzymy na tem miejscu p. S. aby
więcej razy nie eksplodow-ał, detonacją sąsiadom
szyb nie wybijał, i paląc się, nie narażał tychże
na wielkie straty jak wówczas p. Falarskiego.

Niespokojna, narażona na połamanie nóg pu­
bliczność uprasza niniejszem kogo należy, aby
jak najprędzej zreparował latające stopnie scbo
dów. w-iodących z mostu kolejowego na kępę ba

żarową. Schodki są zepsute jeszcze od zeszłego
roku, niedbalstwo i krótkow-idztwo nadboru nad
mostem w-oła o pomstę do nieba.

Komitet obchodu święta Wianków, który od

był posiedzenie w Dworze Artusa, pragnie uczy
nić z uroczystości prasłowiańskie ,,święto Kupa
ły". W tym celu, prócz przewidzianych konkur­

sów łodzi, wianków i żywych obrazów, projek­
towana jest ,,sobótka" z maszkarami i wiedź­
mami, na łasze wiślanej, powstałej na środku
rzeki przy mieście/ dzięki niskiemu stanowi wo­
dy, Komitet utworzył szereg sekcji, i zamierza
w specjalnej, odezwie zwrócić się do najszer­
szych mas ludności, z apelem o powszechne
wzięcie udziału w uroczystości.

Zbrodniczy zamach. W dniu 10. bm. około

godziny 4 rano- w lasku obok Zieleńca nieznany
zbrodniarz dokonał zamachu na przejeżdżającą
auto-dorożkę, nr. 36. Mianowicie, gdy samochód

prow-adzony przez szofera Edw-arda Majdę i kie
równika Wacława Fenslaua wioząc 1 pasażerkę
mijał w całym pędzie wspomniany las, zbro­
dniarz rzucił kamieniem w szybę ochronną au­
ta, robijając ją. Odłamki szkła prysły szoferowi
w twarz i zasypały mu oczy, skutkiem czego
tenże stracił władzę nad maszyną. Samochód

wywrócił się, raniąc cięż.ko Fensl,aua i pasażer­
kę. Przejeżdżający obok miejsca zamachu inny

amochód odwiózł obie ofiary katastrofy do szpi­
tala miejskiego, śledztwo w toku.

Dzielna nasza policja gorliwie i z całą ofiar­
nością pełniąca dla dobra Państwa i Społeczeń­
stwa zaszczytną, lecz ciężką służbę, w-ykryła, jak
podaje kronika w dniach ostatnich dwa oszu­
stwa i trzy kradzieże.

W dniu 10 czerwca zaaresztowano w-zgl. tym
czasowo przytrzymano 13 osób i spisano 10 ra­
portów za różne przekroczenia policyjne.

A jednak Pomorze im pachnie!
W czasach obecnych, przy panującym pow

szęćhnie ,,głodzie- mieszkaniowym" niejeden Po

lak-chrześcijanin w Toruniu nie może znaleść

kąta wolnego, a jeżeli go nawet znajdzie, płacić
musi słone odstępne.

Całe rodziny gnieżdżą się często w ciasnyc.h
norach, pozbaw-ionych powietrza, światła, i u

rągających wszelkim nietylko przepisom, ale

wprost pojęciom zdrowotności. Mieszkanie kil

kupokojowe ,,z wygodami" należy do nieziszczal-

nych marzeń i szczęśliw-ców, co je zdobędą, na­
prawdę na palcach policzyć można. A takie wła­
śnie mieszkanie, niew-iadomo jaką ,,lew-ą" dro­

Niemiecka ,,ręka" w Marokko.

Kabyle: Ałłach niech was błogosławi za pomoc..;

gą, zdobył ’w tych dniach ,,homo felix", ale nie,(
stety nie chrześcijanin, a jeżeli i ,polak, to ty!kaj
z przynależności państwowej. Zdobył — i wia-i
sną personą tudzież kilkoma garbatonosemi o4

sobkami ze swej najbliższej rodziny Toruń ob(lał
rzył. Pan ten nazywa się Israel Weissand, ai
zamieszkał na pryncypąlnej ulicy Szerokiej, w

domu pod nr. 26. Dóm ten jest podobno własno/
ścią rów-nież żyda, mieszkającego stale - y?,
Gdańsku. 1

Maluczko, a i Toruń stanie się gniazdkiem
narodu w-ybranego, a Szeroka mało się będzię
różniła od Nalewek. i

Deutschtumsbund przeciw
województwu pomorskiemu.
Dnia 9 czerwca na wokandzie najwyź-(

szego trybunatu administracyjnego znalazła

się sprawa związku Deutschtumsbund prze­
ciwko województwu pomorskiemu w Toru-,
niu w sprawie rozwią,zania filji tego zwią,z­
ku w Toruniu i Grudziądzu. Rozwiązanie
to nastąpiło na skutek pisma województwa
bez podania motywów z powołaniem się je­
dynie na art 2 ustawy pruskiej z 19 kwiet­
nia 1918 roku, obowiązującej na ziemiach
b. zaboru niemieckiego z zaznaczeniem, że
działalność związku Deutschtumsbund sprze­
ciwia się ustawom karnym.

Ze względów czysto formalnych —nie-
zaskarżenia przez Związek odnośnych decy-
zyj w swoim czasie do właściwego sądu
wojewódzkiego — zostały obie skargi przez
trybunał administracyjny odrzucone.

W ten sposób sprawa zamknięcia dwóch
fiiji Deutchtumsbundu została definitywnie
załatwiona i Związek nie ma już obecnie

żadnej instancji odwoławczej od ostatniego
wyroku.

O nowe połączenie kolejowe /

z Gdynię.
W związku ze zbliżającą się tegoroczną

kampanią wywozową węgla do krajów da­
lej potożonych od Polski, rząd polski dąży
do udogodnienia komunikacji z Gdynią na

drodze budowy nowych połączeń pomiędzy
tym portem a centrami wydobycia węgla.
Obecnie dyrekcja budowy, idąc po linji po­
wyższej akcji ukończyła pracę przygoto-’
wawczo-planowo nad projektowanym ulep-,
szeniem sieci kolejowych na Pomorzu, przy­
czem projektowana jest budowa nowych
linji ogólnej długości 200 kim. Przystąpić-
,o już do wstępnych studjów kolejowych
na odcinku Czersk-Kościerzyna, długości!,
50 kim , który to odcinek zostanie wybudo-
dowany jeszcze w roku bieżącym,

Tydzień bandery.
Ze wszystkich stron kraju napływają

wiadomości o tygodniu bandery polskiej.1
Społeczeństwo odezwało się na wezwanie,1
Akademje i zgromadzenia Ligi morskiej i

rzecznej cieszą sięogromnem powodzeniem/
Ofiary płyną. Floty z datków się nie stwo­
rzy, ale świadomość społeczna się zbudzi.’

Dlaczego nie napisałem
kroniki tygodniowej.

L-rlop to jest — urlop. Tej zasad_y
trzymam sie ściśle i w owym szczęśli­
wym okresie czasu nie biore pióra do
ręki. Wyjątek od tei surowej reguły
robie tylko dla dyrektorów bankowych,
podpisując weksle, które potem dr. Ra-

szeja, dr. Łysakowski albo dyr. Drewek
v przystępie dobrego humoru i z cież-
kiem westchnieniem eskontuia. Poza­
tem podczas urlopu pisuje jeszcze wi­
dokówki do panieniek z administracji,
które to widokówki one chętnie przyj­
mują. ale eskontować ich nie chca. ho
twierdza (również z cieżkiem westchnie
niem), że niżej podpisany kronikarz
niema już forsy. Sprawdza sie tu na

mojej skórze maksyma Sallustiusza:
non omnia cadunt secunda — to zna­
czy, że nie wszystko Idzie po myśli czło­
wieka, a już najmniej to idzie, czego
człowiek najbardziej pragnie, aby szło.

Otóż powyżej opisane wypadki sta­
nowią wyjątek w mojem nieróbstwie

podczas urlopu. Kroniki tygodniowej
np. nie napisze, choćby mi za nia przy­
rzekano parcelę magistracka albo spół­
kę z dyrektorem Karbowskim. Boz

chwila, gdy sie wyrwałem z hamarni

redakcyjnej, nie istnieje dla mnie
Grabski jeden ani drugi, niechce wie­
dzieć, co to Korfanty, Thugutt. Ratajski,
Witos albo jaki inny Mussolini. Z dala
od redakcji powietrze — jak to mówią —

jest czyste. Można oddychać ozonem,

zamiast intryga, blaga, łgarstwem, tu­
petem, kuglarstwem i innemi trujace-
mi gazami. W czasokresie takim co

mnie obchodzą piłsudczycy, wyzwoleń­
cy, piastowcy, albo inni polityczni orgia-
ści’ Wołałbym, gdy wrócę do biurka,
aby ich już nie było. Co mi w tej chwili
Hindenburg, co czerwoni złodzieje w

Moskwie, co Sahm w Gdańsku albo król

hiszpański ze swoja wojna w Marokku.
Jemu Kahylowie zerzna pewna część
ciała, nie mnie. Letnia kanikuła nie
Dozwala mi nawet nad losem Amundse­
na zastanowić sie na zimno, iak tego
wymagaia podbiegunowe okoliczności.
Ani ja go do tej podróży namawiał, ani
mu nie dałem pieniędzy na drogę. A

zresztą la wierze w jego szczęśliwy po-,
wrót. Przecie ten biegun północny to

znowu nie nasze kresy wschodnie. Bo-
reasz tam rządzi, a nie żaden Ratajski.
Więc powrót Amundsena jest bardzo

prawdopodobny. A jeśli go nawet białe
niedźwiedzie pożarły, to rząd norweg-
ski je zato na gardle pokarze, podczas
gdy nasz rząd takie bestie bolszewickie
dygnitarstwami obdarza, dostawy im

oddaje i różne dobra w arende puszcza

Naco mi sie irytować podczas urlopu
takimi medytacjami? Czy ja wiem,
gdy wrócę, jaką mi Grabski niespo­
dziankę sprawi? Dawniej był jeden
tylko, a teraz jest ich _dwóch.

” Ten

pierwszy przewracał w kieszeni, a te

raz ten drugi zaczyna swemi reforma­
mi szkolnemi przewracać ludziom w

głowie. Kto jedno i drugie wytrzyma,
ten już i końca świata dożyje. Chyba

że go do Sejmu wybiorą i mów ludow­
cowych słuchać każą.

Niedawno był w Dzienniku obrazek,
jak wódz Irlandii de Valera żegna sie
ze swoimi ludźmi, bo wstępuje do kla­
sztoru. Gdyby to dobry Bóg podobną
myślą natchnął i naszych współcze­
snych Kościuszków! Niewiem, do ja­
kiej reguły klasztornej oni by sie nada­
wali, że to w każdej ubóstwo i czystość
ciała (do którego i ręce należ_ą) konie­
cznie obowiązują. Ostatecznie można-

by dla tego i owego dyspensę wyrobić,
byle go we Włosienice dostać. Wyobraź­
cie sobie Kucharskiego jako Kamedułę
bosego, albo pana z Wierzchosławic ja­
ko Trapistę, a choćby pana Askenazego
jako braciszka od Kapucynów. Nie po­
trzeba by już typów bydgos_kich, gdyby
zamiast nich na łamach Dziennika dłu-

nos pana M itosa z habitu sterczał.
Nasi matadorzy po zwichniętej ka­

rierze zamiast do klasztoru wolą wstę­
pować do banków i do różnych koncer­
nów. gdzie dalej (tylko w powolniejszem
już tempie) na pożytek Ojczyzny pracu­
ją. Nie moja rzecz, podczas urlop_u za

nimi szperać i na palce im patrzeć. Do

tego mamy aż dwie na angielska modle

wytresowane instytucje, które ż takim

zapałem pracują, że niebawem same

tam sie znajda, gdzie drugich wsadzać

było ich pierwotnem zadaniem,
I dziękuje też Panu Bogu Wszech

mogącemu, że nie jestem referentem oc.

reformy rolnej ani kandydatem do tro­
nu polskiego. Bo nie jest to rzeczą na­
turze mojej przyrodzona, odbierać bez

zapłaty ziemie tym, którzy sie iej doro­
śli, a rozdawać ja takim, którzy często

czekaia na nia z brzuchem do góry w.v-

tkniętym. Wprawdzie Temida nasza,

ulepiona z niezwykłej gliny na wzór,
podobieństwo swej bolszewickiej sio-

strzycy, pochwala takie przesunięcie
dóbr od strony prawej ku lewej (niech
Bóg broni, gdyby miało być odwrotnie!),
to jednak bo,je się, że niezaaprobuie te­
go uczciwa opinja publiczna, której nie­
powściągliwy język nazywa coś podob­
nego rabunkiem. A kandydatem na’
króla polskiego dlatego być nie chcę, bo,
jeśli św. Wojciech w Gnieźnie nie u-

strzegł sie złodziei, to jak ja mam sie
ich ustrzedz, człek bynajmniej nie świę-
ty a jak cap łatwowierny. Sypiać z ko­
rona pod poduszka — to bedzie bardzo

wątpliwa przyjemność przyszłego króla
polskiego, nie mówiąc już o innych in(
sygniach królewskich, które chyba w’
kominach chować przyjdzie. Mówią!
wprawdzie, że korona gnieźnieńska
znajduje sie w pewnych rekach i czeka

tylko, aż ,,królestwo wybuchnie". Może

toibyć—aleitakbyćmoże, iżone
rece tak sa od patriotyzmu rozpalonej
że ta korona w palcach im sie topi, albo

już i do cna sie stopiła, I gdy wybija
ta wielka godzina, gdy kandydat kró­
lewski głowę swoja na Wawelu p.o koi

ronę schyli, to prymas bedzie może mu-

siał boleściwie s!owami historyka
rzymskiego zawołać: corona tua et ca-i
put tuum in manibus latronum! Koro-
na i głowa twoja w rękach zbójów sal

, %SLB.
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Banda handlarzy fałszywymi dohnmmi-

tami na Wołynia.
/ Policja wołyńska, w osobie aspiran­
ta S. Zaremby, wpadła na trop bandy,
handlującej fałszywymi dowodami o-

,sobistemi, jak również podrobionemi
paszportami zagranicznemu

Prowodyrzy jej, dwaj żydzi Katz i
Machtinowski, mieszkający w miaste­
czku Radziwiłłowie, tuż pod Brodami,

’

, na granicy Małopolski, nieznanym spo­
sobem dostawali szereg zużytych blan­
kietów paszportowych ze starostwa w

Brodach i po wywabieniu w nich śr,od­
kami chemicznemu niepożądanych dat
i nazwisk, wstawiali nowe.

W ten sposób fałszerze zaopatrzyli
szereg żydów z Rosji sowieckiej w do­
kumenty polskie, jak również za podro­
bionemi paszportami ułatwiali ucieczko
za granice poborowym, uchylającym sie
od służby wojskowej.

Zabójcza akcja.
W pow. wołkowyskim trafiono na

szeroko rozgałęziona organizacje kom.

partji Białorusi zachodniej. W Zagłę­
biu coraz częściej wywieszane sa sztan­
dary z antypaństwowemi napisami
Tłem do tego iest położenie gospodar­
cze. Jeżeli górnik w Zagłębiu zarabia
50—60 zł na miesiąc — to, może popaść
w rozpacz.

G-łodówka więźniów politycznych.
W białostockiem więzieniu wybu­

chła głodówka więźniów politycznych.
Żądają złagodzenia regulaminu. Inter­
weniuje prokurator sadu okręgowego.

Nowy dyrektor teatrów miejskich
w Warszawie.

Magistrat miasta Warszawy na ostatniem
Śwem posiedzeniu zatwierdził wn osek za-

Tządu teatrów miejskich, uprawniający pre­
zydenta miasta do zawarcia umowy z p
Bronisławem Rostkowskira na stanowisko
dyrektora warszawskich teatrów raieiskich

?z terminem do dnia 1-go czerwca 1928 r,

Eksplozja w pracowni chemicznej.
W tych dniach w Warszawie w praco­

?wni chemicznej uniwersytetu warszawskie­
,go zapalił się balon napełniony spirytusem
wskutek czego płynąca ciecz oblała asysten­
tkę Marję Zborowską którą w stanie cięż­
kim odwieziono do szpitala.

Kwest?a teatralna w Łodzi

rozwiązana,
Łódź jest zadowolona z rozstrzygnięcia

Swojej sprawy teatralnej. Dyrekcję teatru

objął p. Szyfman, kierownik teatrów war­
szawskich podpisując odpowiedni kontrakt
z magistratem, który udzielił teatrowi sub­
wencji w wysokości 2( 0 tys. zł. i ?obofoią-
zał się nadtó odrestaurować budynek kosz­
tem 50 tys. zł.

Samobójstwo ze stracha przed matura,
W gimnazjum im. Karola Brzostow­

skiego w Suwałkach w czasie składa­
nia, przez uczniów egzaminów matural­
nych jeden z nich 24-łetni Czesław Wą­
sowicz wyszedłszy na korytarz, przyło­
żył do skroni w oczach kolegów rewol­
wer i wypalił. Ciężko rannego ucznia

przywieziono do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego w Warszawie.

Przyczyna targnięcia sie na życie
młodzieńca była podobno obawą przed
niepowodzeniem przy maturze.

Desperat, jak zeznał brat jego Wła­
’dysław — skarżyć sie miał niejedno­
krotnie rodzinie na stosunki w suwal-
skiem gimnazjum.
1 Trzeci walny zjazd Hallerczyków
/ z całego Śląską.
odbędzie sie w dniu 5 lipca w Załężu
pod Katowicami. Uroczystość połączo­
ną będzie z poświęceniem sztandaru tej
placówki Hallerczyków

Wielka afera w Banku Stołecznym
/ przed sądem.

Po raz czwarty weszła w Warszawie
ńa wokandę sądu okręgowego sprawa
J. Semadeniego, prokurenta Warszaw­
skiego Banku Stołecznego, który został

oskarżony o to, że nadużył 6wego sta­
nowiska służbowego na szkodę Banku

zi jego klijentów, oraz dokonał defrau­

dacji na sumę dwudziestu kilku tysięcy
dolarów.

_Do sprawy wezwano kilkudziesięciu
świadków, z których część się nie sta­
wiła: wszystkich: którzy bez usprawie­
dliwienia nie zjawili się. sąd skazał na

karę grzywny po 200 złotych każdego i

sprowadzenie pod przymusem na na-

stępnyp termin, sprawę zaś musiał od­
roczyć.

Na wniosek obrońcy, adw. Jarosza,
sąd uchwalił zmienić środek zapobie­
gawczy względem Semadeniego. który
po 14 miesiącach aresztu zapobiegaw­
czego został wypuszczony ną wolność
za kaucja 2000 złotych.
O miejsce d!a nomnika ks. Skorupki w

Warszawie.

Komisja dla regulacji i zabudowa­
nia miasta oraz rada artystyczna roz­
ważały projekt w’zniesienia pomnika
ks. Skorupki na p. Zbawiciela i do_§z}y
do wniosku, że pomnik, aby harmoni­
zow’ał z otoczeniem, winien posiadać
odpowiednie w’ymiary i wysokość około
8 metrów’. Poniewa,ż tego rodzaju
pomnik znalazłby się w przyszłości w

dysharmopji z urządzeniami stacji tram

wąiu podziemnego, a być może i nad­
ziemnego. która bezwarunkowo na pla-,
cu tyw pow’stanie komisie doszły do
wniosku, że plac Zbawiciela nie iest od-

pow’iedniem miejscem dla postawienia
pomnika ks. Skorupki.

Podzielając pow’yższą opinie rzeczo­
znawców. magistrat polecił wydziałowi
technicznemu zaproponowanie innego
placu pod pomnik kg. Skorupki.

Posł(sy/ie-wichrzyciele aa wolności.
Powszechne oburzenie na Wołyniu

wywołał fakt wypuszczenia na wolność
za kaucją bardzo niska bo od 100 do 500
zł, trzech posłów: Czuczmaja, Wasyn-
czuka i Kozickiego, skazanych na karę
więzienia za agitację przeciwpaństwo-
wą, uprawiana na terenie powiatu Krze-

mienickiego na Wołyniu. Wyrok, któ­
rym posłowie wymienieni zostali ska­
zani, zaskarżyli oni do sądu apelacyj­
nego w Lublinie i aż do wydania osta­
tecznej decyzji tego wyroku, pozostawa­

li na wolności. Podprokurator Hode-

cki, oskarżający w tym procesie, zapro­
testował przeciw pozostaw’ieniu skaza­
nych na wolności i wniósł skargę do sa­
du apelacyjnego w Lublinie, jednakże
według ostatnio otrzymanej wiadomości
podprokurator Hodecki otrzymał roz­
kaz cofnięcia skargi swei. co też zmu­
szony bvł uczynić. Polecenie to nade­
szło z Warszaw’y z Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Ogólna opinja wyraża
przekonanie, że polecenie min. Spra­
w’iedliwości zostało spowodowane wpły­
w’ami b. wicepremiera Thugutta.

Tramwajem z Górnego śląska
do Zagłębia Dąbrowskiego.

Z Katowic donoszą: W biurze mar­
szałka se.jmu śląskiego p. Wolnego zo­
stała podpisana w’ tych dniach umowa

między Tow’arzystw’em Tramwaiowem
Zagłębia Dąbrow’skiego, a Towarzy­
stwem t. zw. ,,Schlesische Kleinbahn-

gesełlschaft". Oba te towarzystwa w

porozumieniu zaczna wkrótce budowę
całej sieci tramwajow’ej na przestrzeni
25 kim. w Zagłębiu Dąbrowskiem i po­
łączą _ia z lin.iami tramwajowemi Gór­
nego Śląska. Umowa tą doszła do skut­
ku dzięki staraniom śląskiego urzędu
wojewódzkiego, orąz dr. Banaszkiewj-
cza, naczelnika wydziału komunikacji.

Wie!ka ilość amunicji zatopionej w

stawię.
W zeszłym tygodniu udało się prz_y­

padkow’o organom bezpieczeństwa w

Ruplawie, pow, Rybnik, woj. śląskie, na

trafić na ślad zatopionych w staw’ie
5 skrzyń zawierających granaty,
4 skrzynię z amunicja karabinowa oraz

1 z miotaczem ,min i granatów i innemi

przyrządzam] bojowemi. Amunicja ta

była pochodzenia niemieckiego i całko­
wicie zdatna do użytku. Władze pol­
skie wszczęły w tej kwestji dochodze­
nia.

. ,Kurier Wieczorny" przestał wychodzić.
Z dniem wczorajszym zaw’ieszone zo­

stało w Łodzi w’ydawnictwo ,.Kurjera
Wieczornego”. Zawieszenie to nastą­
piło na skutek trudności finansowych.

W potwornem bagnie przekupstwa
I szpiegostwa,

Szczegóły wykrycia organizacji szpiegowskiej w Warszawie.

Sieć organizacyjna objęła całą Rzecz­
pospolitą, a centralą jej była Warszawa.
Tutaj rezydował, jako kierownik szajki
Iwan Piotrowicz Zubow’. On jeden zdołał
umknąć i ukryć się-

W ręce sprawiedliwości dostała się
konfidentka Zubowa niejaka Stefanja
Iwanówna Wałaszowa, w chwili, gdy ob­
chodziła podkomendnych szpiegów, od­
bierając od nich raporty, dokumenty itd.

Przy zaaresztowanej znaleziono między
innemi tajne dokumenty sztabu general­
nego i centralnych urzędów państw’o­
w’ych, które miała ukryte pod ubraniem.
Znaleziono też przy niej ogromną sumę

pieniężną, co świadczy, że organizacja
była przez państwo ościenne finansowo
subwencjonowana-

Zubow był w bliskim kontakcie z wy­
bitniejszymi podw’ładnymi mu szpiega­
mi, z którymi odbywał ustawiczne kon­
ferencje i inspekcje.

Prócz Wałaszowej, konfidentki Zubo­
wa, ujęty został jeszcze red. t- zw. ,,Ewan-
gelji Myśli" Józef Czechowicz. Zarzuty
przeciwko niemu są bardzo poważne-
Znaleziono przy nim 400 dolarów i 7 000
złotych. Śledztwo ustaliło, że banda

szpiegowska oddała jednemu z sąsied­
nich państw- duże usługi- Zdołano w’czas

jednak udaremnić wysłanie bardzo po­
ufnych dokumentów i przerwać nić spie-
gowską, która sięgała do jednego z na­
szych ministerstw’.

Nici działalności schw’ytanej szajki
szpiegowskiej prow’adzą do kilku mini­
sterstw- Ze względu na prowadzone do­
chodzenia nie można wyciągnąć na świa­
tło dzienne w’szystkich szczegółów.

_Aresztowany Czechowicz, widząc, że
działalność jego dobrze znana jest wła­
dzom bezpieczeństwa, po kilku usitowa-
nych kłamstwach wyjawił całą prawdę-

Zeznania Czechowicza są tak okropne
i odkrywające całe wężowńsko sieci i wy­
wiadów sąsiedniego mocarstwa, że tru­
dno jest nie wstrząsnąć się od grozy.

Wedle dochodzeń przeprow’adzonych
przez sędziego śledczego, w aferę tą
wplątany jest cały szereg osób-

Specjalnie Czechowicz objął sztab ge­
neralny i ministerstwo kolei, zdobywa­
jąc rozmaite wiadomości, jemu potrzeb­
ne, _oraz siejąc ziarno komunizmu-

Śledztwo rozszerza się gwałtownie.
Okazuje się, że Czechowicz natrafi! w

ministerstwie kolei na bardzo pomocne­
go towarzysza, a był nim urzędnik 7-go
stopnia służbowego, niejaki Banach, re­
ferent w’ydziału mobilizacyjnego, czło­
wiek starszy, pow’ażny i żonaty, oraz cie­
szący się u swoich władz bardzo dużem
zaufaniem i poparciem, co było przy­
czyną, źe Barnach pozostawał bez żadnej
kontroli i dozoru i rozporządzał wielra
tajnymi dokumentami mobilizacyjnymi
i wiadomościami o nowych planach or­
ganizacyjnych na wypadek wojny-

Ciekawy jest fakt, że aresztowanie
całego szeregu szpiegów nastąpiło tak

nagle i przeprowadzone było tak spraw­
nie, że Banach, nie przew’idując tragicz­
nego końca swej afery, w momencie are­
sztow’ania go, posiw’iał z przerażenia.

Z całego rozpatrywania tej afery oka
zuje się’, że mobilizacyjny referent mini
sterstwa kolei był w całej organizacji
najgrubszą rybą- Bowiem przez jego rę­
ce przechodziły dokumenty, stanowiące
o bezpieczeństwie państwa, oraz Instruk­
cje mobilizacyjne całego kolejnictwa.

Rew’izja, dokonana w jego mieszka­
niu przyniosła bardzo ciekaw’e szczegóły-
Znaleziono w jego biurku całe stosy do­
kumentów, z podpisami najwyższych
dygnitarzy wojskow’ych oraz kolejnic­
twa- Iwan Zubow oraz jego towarzysz­
ka, Stefanida Bałaszów’na i dwaj rene­
gaci polscy, Czechow’icz i Banach, sta­
nowią niezbity dow’ód szatańskich pla­
nów w’ojennych naszego sąsiada, który z

jednej strony usiłuje zamydlić oczy na­
szym dyplomatom i ekonomistom, a zaś
z drugiej organizuje wielkie uderzenia w

nasze plecy.
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żona usiłowała kilkakrotnie zamordo­
wać męża.

Wielka sensację wywołało w Lodzi
aresztowanie kobiety, która kilkakrot­
nie usiłowała pozbawić życia swego mę­
ża. by m-ńdz zdradzać go bezkarnie z

innymi mężczyznami. Kobieta ta iest
Józefa Skóra, żona dozorcy domowego.

Przez kilka lat maltretowała ona

męża, uprawiając potajemnie nierząd.
Kiedy jednak maż ieK Adam Skóra, do­
wiedział się o tem i czynił jej z tego po­
w’odu w-yrzuty. Józefa usiłowała go o-

truć przy pomocy domieszania trucizny
do w’ódki. Skórę jednak wówczas ura^
towano.

Dn 13 kw’ietnia br. Skóro wie w licz-
nieiszem tow’arzystwie wyjechali za

miasto. Żona ponownie domieszała’

trucizny do wódki, pragnąc męża otruć.
Mimo to jednak Skóra po raz drugi u.­
niknął śmierci,

Widząc to potworna kobieta, chwy­
ciła sie innego środka i namówiła swego
znajomego, Krawczyka, bv ten zamor­
dował iei męża. Krawczyk jednak z

pobudek czysto humanitarnych na to

się nie zgodził.
Mimo to jednak plan krwawej zem­

sty na mężu postanowiła wyrodna nie­
w’iasta doprow’dzić do końca. Naieła
dw’óch osobników, którym zapłaciła 30

złotych za zamordowanie męża. Osob­
nicy ci, udaiac pozorna zgodę, powie­
dzieli o wszystkiem mężowi, ten zaś do­
niósł o tem władzom policyjnym, które
Skórowa zaaresztow’ały. Odpowiadać
ona będzie za kilkakrotne usiłowane
morderstwo.

Zuchwałość i spryt warszawskiego
kasiarza.

Mistrza kunsztu kasiarskiego, Włady-
sfawa Kopal§, którego wraz z kolegami
iego: Władysławem Spolióskim i Broni­
sławem Sokołowskim ujęła policja war­
szawska na gorącym uezynku kradzieży
osadzono w celi aresztu przy X. koraisar-

jąe’e.
Kopała, korzystając z chwilowej nieuwagi

klucznika, wygiął kratę żelazną w górnej
części okna i wyskoczył na podwórze.
Kasiarz-skoozek znalazł się jednak w pu-
łance, ponieważ sień prowadząca z pod­
wórza na ul. Szpitalną nr. 7 jest stale
zamknęła, brama zaś od strony ul. Przeskok;
nr. 2, ze względu na porę nocną (było to

o godz, 2 w nocy), była zamknięta.
Kopała wpadł szybko jednak na pomysł

i dzięki temu znalazł się na wolności,
Po godz 2 w nocy do mieszkania pana

Franciszka Kryla, dyrektora banku, zaj­
mującego lokal frontowy na I. piętrze od
ul. Przeskok zaczął ktoś długo dzwonić,
a następnie dobijać się do drzwi.

Obudzona p. Krylowa na zapytanie:
,,Kto to?” otrzymała odpowiedź: ,,Depesza”.

Nie podejrzewając nic złego p. dyrek.
torowa drzwi otworzyła. Wówczas szybkim
Krokiem wszedł jakiś wysoki drab, i naka­
zując przerażonej kobiecie mdczenie, wpadł
tło gabinetu, następnie na balkon, przesa­
dził poręcz i ze zręcznością wiewiórki
opuścił się po balkonie i po murze na ulicę,

Pani K. wszczęła alarm.
P. Kryt zawiadomił niezwłocznie X ko- -

misarjat.
Dyżurny przodownik wysłał na miejsca

kilku policjantów, którzy stwierdzili, że to

Kopała w ten sposób ułatwił sobie ucieczkę.

^podczas upałów letnich
odświeża i wzmacnia

przemysławKs

Woda polarna
do zmywania głowy

chłodzi i cbroor pr^ed migren?

Qruęina.lne tylko zfirm
henryk2ak-pozwu
!!f Zadajcie wszędzie-”
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Parlamentarzyści angielscy w Bydgoszczy.
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P. Walter Raine P. A. B. Stoddart P. Hall Caine Sir Philip Dawson

Welcome at the Pollsh Sea.
(Wita!cie nad polskiem morzem!)

Parlamentarzyści angielscy, którzy
)d szeregu dni zwiedzają Polskę, przy-
oyli dzisiaj do Bydgoszczy, aby tem

wszechstronniejsze zebrać informacje,
z któremi następnie podzielą się z kastą
tej wysokiej finansjery angielskiej, od

której częstokroć zależy byt całych
państw- W szeregu miast polskich zwie­
dzanych przez Anglików, Bydgoszcz, ze

swemi potężnemi zakładami przemysło-
wemi, zajmuje wcale poczesne miejsce,
także dobrze się stało, że Bydgoszcz
wybrano jako ostatni etap podróży po
Polsce- Witamy więc prze stawi cieli na­
rodu, który razem z nami walczył 4 lata

przeciw przemocy germańskiej, życząc,
aby zabrali oni ze sobą wrażenia jaknaj-
bardziej dodatnie o polskiej pracy i pol­
skim przemyśle.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że

głównym celem tej angielskiej wycieczki
jest zbadanie stosunków gospodarczych
Polski, co do których krążą po świecie

jeszcze zawsze dla braku wydatnej
propagandy sprzeczne poglądy- W tej
rozbieżności poglądów na naszą siłę
gospodarczą należy szukać powodów dla­
czego wzajemne stosunki handlowe do­
tychczas nie rozwijały się’ tak, jakby so­
bie tego życzyć należało- Wzajemna wy­
miana towarów była dotychczas bardzo

słaba, a wywóz nasz do Anglji, obejmo­
wał zaledwie kilka pozycyj. Na stan ten

wpłynął niewątpliwie także brak wła­
snej floty handlowej oraz brak własnego
portu. Parlamentarzyści angielscy nie­
wątpliwie braki te zauważą, a inter­

wencja ich zwłaszcza co do drugiego
może przynieść nam bardzo daleko

idące korzyści.
W pozycji wywozu naszego do Anglji

stoi wywóz drzewa na pierwszym miej­
scu W zorganizowaniu tego eksportu
byliśmy o tyle w lepszem położeni^, ze

po odpadnięciu Rosji jako głównego mię­
dzynarodowego dostawcy drzewa, zazna­
czył s,ię bardzo silny brak drzewa, co

Anglików zmusiło do nawiązania sto­
sunków handlowych z Polską. Już jed­
nak w roku 1924-tym Rosja spotęgowała
swój wywóz drzewa do Anglji do 90 proc-
przedwojennego eksportu, co w swej
konsekwencji zagrażało polskiemu ek­
sportowi. Koncesje, udzielone Anglji w

dziedzinie eksploatacji lasów, na szczę­
ście skutki tego stanu po części neutra­

lizowały.
W gorszem położeniu znajdujemy się,

jeżeli chodzi o wywóz cukru- W tym
dziale jesteśmy wybitnie w roli poszu­
kiwacza rynku zbytu, i tylko z najwięk­
szym wysiłkiem przełamać możemy kon­
kurencję czeską, wyposażoną w lepsze
środki pomocnicze. Niemniej jednak
nasz wywóz cukru do Anglji ciągle ro­
śnie, a w r- 1924 wynosił on znacznie wię­
cej niż połowę całego naszego wywozu
cukru.

Oba te działy produkcji Bydgoszcz
może zaprezentować jak najokazalej- W

obrębie bydgoskiej Izby Przemysłowej
znajduje się 10 cukrowni oraz znaczna

liczba tartaków, z których niejeden u

trzymuje żywe stosunki handlowe z An

glją. Niestety brak czasu nie pozwoli na

szym gościom na zwiedzenie wszyst
kich tych zakładów, a ograniczyć się on:

będą musieli do zwiedzenia licznych za

kładów metalurgicznych w samej Byd
goszczy-

Poza tymi głównymi artykułami wy
wozu naszego do Anglji dochodzą di
skutku tylko sporadyczne tranzakcj(
wywozowe. Wymienić tutaj wypada ar

tykuły spożywcze oraz spirytusowe-
metalurgji nie wywozimy do Anglji pra
wie nic, co wobec olbrzymiego angiel
skiego przemysłu metalurgicznego jes
wcale zrozumiałe.

Przywóz towarów angielskich do Po:
ski obejmuje o wiele więcej pozycyj, cho

sumarycznie nie jest większy- Są tan

artykuły precyzyjne, towary włókienn:
cze najwyższej jakości, towary kolonialne

metalurgja. Żaden jednak artykuł nie

występuje masowo- Tłumaczy się to m.

, brakiem znajomości stosunków pol­
skich- Głośny był swego czasu, w poło­
wie r- 1924 raport konsula angielskiego
n Poznaniu o spotęgowaniu wzajem­
nych stosunków handlowych- Konsul

a,ngielski na wstępie stw’ierdza, że wo­
l)eć niechęci społeczeństwo polskiego do
Niemiec eksport angielski do Polski

mógłby być w krótkim czasie podwojo­
ny, lecz stać się to może dopiero w’ów­
czas, kiedy Anglicy zastosują dwie fun­
damentalne zasady: przystosować się do

gustu polskiego oraz oddać przedstawi­
cielstwo towarów angielskich rdzennym
Połakom. Dotychczas, zwłaszcza ten dru­
gi punkt programu angielskiego konsula
w Poznaniu szwankował- Żydzi w ol­
brzymiej większości zagarnęli przedsta­
wicielstwa fabryk angielskich i choć ma­
ją rutynę kupiecką nie cieszą się jednak
poparciem szerokich mas polskich. Te
dwa upomnienia niech parlamentarzyści
angielscy zabiorą z sobą i niech pomyślą,
czy dła zmniejszenia liczby 1,250.000 bez­
robotnych, nie należałoby się do życzeń
ich rodaka, konsula w Poznaniu, zasto­
sować-

Mały obustronny nich handlowy spo
wodowany został także zbyt wielkiem
niezaufaniem do polskiej uczciwośe’

handlow’ej- V/ czasie, kiedy inni kontra
henci udzielali polskim kupcom aż 6-mie

siecznego kredytu towarowego, przemy­
słowiec i kupiec angielski jeszcze zawsze

żądał zapłaty zgóry. Fakt ten niewątpli­
wie wzajemne stosunki osłabił. Wtajem­
niczeni twierdzą, że pertraktacje -kredy­
towe są głównym powodem podróży wy­
słanników finansjery angielskiej- Parla­
mentarzyści angielscy mają się naocznie

przekonać o polskim stanie posiadania,
aby przy ewentualnych rokowaniach o

pożyczkę mieć wyrobione zdanie o Pol­
sce-

Bydgoszcz, jako środowisko znaczne­
go przemysłu, ma żywotny interes w tern_,
aby goście angielscy zabrali do Anglji
wrażenie, że Polska, to kraj pracy, zmy­
słu organizacyjnego i ładu.

dnia.

Witajcie, synowie Albionu!
W progach przemiłej Bydgoszczy
Witaj, szlachetny nam szczepie -

Gród nasz z radością Was gości.

Przybyliście do nas podziwiać
Uroki ziemi słowiańskiej,
Osiedla pracy i handlu
W starej stolicy nadbrdziańskie

Przybyliście do nas, by ujrzeć,
Co zdziałał Polak zaradny,
Czy też u siebie Polanie —

Porządek mają tu ładny.

Prosimy śmiało wejść w progi, y
Gdzie się projekty tak mnożą -5
Niby z pożytkiem dla miasta -U
Że nadprodukcją już grożą-

Gdzie w planach cuda malują
Chociaż z gotówką coś sucho

Pieniędzy własnych nie mamy t
Bez obcej waluty znów krucho-

:I

Mamy oszczędny magistrat,
Wesołe radców oblicza,
Światło słoneczne od rana,
A w nocy blaski księżyca.

Mamy świątynię dla sztuki,
Do której mało kto chodzi,
W Muzeum miejskiem też pusi
Czy to kultury dowodzi?

a

Chciejcie zobaczyć, co mamy,
Albionu zacni synowie,
Auto-dorożki i gazy,
Co zatruwają nam zdrowie-

Wszystko więc mamy, co trz

Parki, kanały i wodę,
Domy bez mieszkań wspanń
Wokoło cudną przyrodę-

Przemysł też ,,kwitnie" pom
Handel na wyższą jest ,,skfc
Gdyby mieć. -

. Wasze szterli
Zamożność rosłaby stale-

"./TT""... -
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Uchwała wielkiej
doniosłości.

Dnia 5 maja zostało zwołane nadzwy­
czajne posiedzenie Komisji Propagandy Pi-
dacu złożonej z Prezydenta Millera, pu!k
(Abota, prezydenta Komisji propagandy pp.
Heuse, Maryi d’Arigneau, generał sekret.
Fidacu, Michała Kossowskiego, Paculeseo,
Mircoyiteha i Gindry.

Komisja propagandy uchwaliła jedno­
głośnie wydrukować w czasopismach wszy­
stkich narodów sprzymierzonych, następu­
ją-cą deklarację;

,,Fidac46 zwraca uwagę Narodów sprzy­
mierzonych na wynik wyborów prezydenla
Rzeszy w Niemczech.

Będąc przekonani, że sprawa pokoju, któ­
ra jest naszym programem, spoczywa na

nierozerwalnem braterstwie i współpracy,
które nas łączyły na polach bitwy, jako
też na bezwzględsiera zachowaniu Traktatów,
zaznaczamy jeden raz więcej naszą solidar­
ność względem pokoju i oświadczamy, że

będziemy pilnowali zakusów wojennych w

krajach byłych naszych nieprzyjaciół, gdzie-
hy się takowe nie znajdowały, przeciwsta­
wiając im zawsze nasze zdecydowane i

połączone siły.
’K ’K

Powyższą uchwałę zakomunikował nam

wiceprezes ,,Pidacu" p, prezydent Śliwiński.
,,Pidacu (Pedńration interalihe des anciens

combattans) jest organizacja, obejmującą
wszystkie stowarzyszenia byłych wojaków
w tych krajach, które walczyły z Niemca­
mi, względnie — jak Polska — pow’stały
na gruzach mocarstw centralnych. Ogło­
szenie podobnej rezolucji jak powyższa ma

wielkie znaczenie moralne.

Obowiązek.
Ruch wycieczkowy wzmaga się. Jeżdżą

zkoły, stowarzyszenia. Zwiedzają pamiąt-
owe miejsca. To objaw dodatni. W ostatnim
ygodniu sam Kraków zwiedziło 40 wy-
leczek o 800 przeszło osób.

Dziwi nas tylko, dlaczego tak mało wy-
eczek jest na Pomorze. Wszak wzbudzić
.interesowanie wśród młodzieży do pol-
iego morza i wogóle do Pomorza. - to

ijkardynalniejszy obowiązek.

szanowna Redakc,jo! Moja pozycja towarz
w mieście z powodu braku marynarki j(
zo zachwiana. Nawet z kino Nowości mr

’li, chociaż byłem bez biletu i nie mogli s

iwiać na to, że bilety redakcyjne są d;
ażne. Może ma kto już pełną puszkę Sie
iczowską, to ją odniosę do Komitetu, bo
i’,i przyjdzie mi się powiesić! Grabowskie

y t!ern, że wyjeżdżam do Karlsbadu, to chi

pelkiej uciechy sprawił mi straszną bibę r

Rna - i teraz muszę parę dni czekać, aż

t)adu nie wrócę. U Łuczyka jestem akred

y, ale tylko na herbatę, i na keksy. N
raku me chce do herbaty dodać, chyba

zapłacę, co mi się jeszcze nie zdarzy
U,ię szczęścia w hotelu pod Orłem ja.
,acz magistrackiej parceli. Bo pódar
em, ale kazali mi się wykazać fundusze

idowę chałupy. Mówiłem im, że mam d

aiiczkę z Dziennika, na co radca Rac;
!. powiedział, że to bardzo ładnie, bo tyi
i na moje, parceli bór urośnie. Niech’

’ bT’ gdybym SO mógł sprzedać, 2
elkować zacznie. Strasznie marnie ida 1
eresa. Może podam się za inwalidę, bo -

mego spotkania się z bolszewikami
,’.’ie, moj żołądek nie jest jeszcze w r

. Nawet wtedy burczy, gdy nic w ni

Air,o niech która z Czytelniczek posta
-- w koszuli, czy bez koszuli? to bę
)oją sprzedać. Mówię Szanownej Reda
la niedługo będę taki wzorowy turec

jakiego te pogany w swoim Koranie
e miały. Mahomet będzie mnie musiał i

arcypatrona promować, albo go zdeti
sam się ogłoszę Wielkim Prorokiem,

żne kombinacje, tylko brak mi forsy -

prowadzenia. Gdybym tak mógł załóż
5two akcyjne do eksploatacji moich id

wiłbym sobie los, a moi akcjonarjus
y się pieniędzy. Ostatecznie mogłaby
ykła spółka zarobkowa do której jaby
oświadczenie, a moi wspólnicy kapiti
irzytem nie stracił, bo w razie plaji

et, prędko nastąpiło, jabym miał kaj
wspólnicy doświadczenie.

DZIENNIK BYDGOSKI, ni nózi Ala. 14 czerwca 1925 r
---

...... ... .............. .. ........ . ............. ...................

Nowe wybory do Rad miejskich
na obszarze Województwa Poznańskiego.

Czteroletni okres urzędowania Rad miejskich, wybranych w roku

1921 na podstawie starej ordynacji wyborczej obowiązującej na obszarze

b. dzielnicy pruskiej, kończy się z dniem 31. grudnia 1925 r.

Wszędzie zatem w pierwszych dniach października roku bieżącego
odbyć się muszą nowe wybory do ciał samorządowych.

Listy kandydatów będą musiały być już w sierpniu zgłoszone w od­
nośnych komisjach wyborczych.

Samtarjy§z sehwytaw zamiast warjata.
W czasie transportowania pociągiem

czterdziestu obłąkanych z Tworek do
Świecia na Pomorzu, zdarzył sie cieka­
wy wypadek. Oto niebezpieczny prze­
stępca i fur.iat, Zygfryd Krajowniak z

Warszawy, w czasie transportu kole,ją
między Toruniem a B.ydgoszczą zdołał

przekonać sanitar.iusza o konieczności

zdjęcia zeń na chwile kaftana bezpie­
czeństwa, poczem, korzystając z nieu­
wagi konwoju, w,ybił głowa szybę i wy­
skoczył oknem z pociągu, bodącego w

pełnym biegu. Zatrzymano pociąg, sa­

nitariusze i publiczność rozbiegła się na

wszystkie strony za zbiegiem. Wszys,cy
stracili głowę, a rezultat był taki, że

gorliwi pasażerowie, zamiast warjata
złapali pielęgniarza i z tryumfem po­
prowadzili go do pociągu. Nieborak

próbował protestować, ale słowa jego
przyjęto wesołemi kpinami, a ponie­
waż istniała obawa, że może uciec, wiec
mu spętano nogi postronkiem. Zanim

pomyłka wyszła na jaw, wariat zdążył
się ukryć, a sanitariusz omal nie zwarjo
wał z rozpaczy.

KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota 13 czerwca 1925.

KALENDARZYK.
Dziś w sobotę Antoniego z Padwy w,
Jutro w niedzielę Bazylego b. w. d. k .

W poniedziałek Wita 1 Modesta,
Wschód słońca o godzinie 3.39 .

Zachód słońca ogodzinie 8.21 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od piątku 12 do poniedziałku 15 bm. mają
dyżur nocny:

1) Apteka Centralna, Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś premjera: ,,Pan Naczelnik..."
W niedzielę: ,,Pan Naczelnik, to ja,,."
W poniedziałek: ,,Jelenie," M

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
]7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Bibljc!eka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności: otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

W
- Koncert aa Strzelnicy. Na dochód

kołonji wakacyjnej, założonej przez ks.

prób. Putza dla biednych wynędzonycb
dzieci odbędzie sie pod łaska­
wym protektoratem ks. dyr. J . Filipia­
ka koncert, którego program wypełni
młodzież tut. Seminarium naucz.. U-

słyszymy wiec produkcie doskonałej
orkiestry uczniów Seminarium, stoiacej
już dziś na poważnym poziomie arty­
stycznym, popisy chóralne dziatwy ze

szkoły ćwiczeń i uczniów starszych, tu­
dzież atrakcje solowe. Kto wiec dzia­
twę ubogich tut. sfer radby wspomóc, by
jej umożliwić choćby miesiąc pobytu
na świeżem powietrzu i dobrem odży­
wieniu, niech sie na koncert ten konie­
cznie wybierze, a nie pożałuje tego.

— Egzamina maturalne w Gimnazjum Żeń-
skiem. W tutejszem miejskiem gimnazjum żeń-
skiem odbył się pod przewodnictwem D-ra Węc-
kowskiego, wizytatora szkół średnich egzamin
dojrzałości, który z wynikiem dobrym złożyły
wszystkie, w liczbie 15 kandydatki, a mianowi­
cie: Daszyńska Marja. Dobrowolska W’anda.
Dziatlikówna Felicja. Dziatlikówna Jadwiga, Fa­
liszewska Janina, Kleinederówna Elżbieta, Ko-

tuiec,ka Helena, Marlewska Łucja, Morawska
Janina, Osuchowska Mar.ia, Peliska Wanda, So­
snowska Anna, Wendziłowiczówna Marja, 1 Wi­
śniewska Halina. Od ustnego egzaminu zwolnio­
ne były: Dobrowolska, Dziatlikówna Felicja,
Kraszewska, Peliska, Sosnowska i Wiśniewska

— Na kościół św. Trójcy sędzia polubowy p.
Gierszewski złożył w naszej pośredniczej kasie
20 złotych. Pieniądze powyższe prosimy zaraz

odebrać( _

- 119,05 złotych złożył w naszej redakcji
Związek ,,Sokołów11 okręg V na Towarzystwo
Czytelni Ludowych. Kwotę powyższą prosimy
odebrać w najbliższym czasie.

- Ofiarności pub!icznej polecamy gorąco
bezrobotnego, który na tej drodze udaje się z

prośbą do serc litościwych o bieliznę dla czwor­
ga dzieci (od 4 do 12 łat). W każdym zamo­
żniejszym domu znajdzie się odłożona bielizna,
prosimy odda,ć ją w naszej redakcji, a my do­
ręczymy ją gdzie należy.

— Popierajcie przemysł swojski! Pod powyż­
szym hasłem stale dążymy do rozwoju własnego
przemysłu, niestety nie wszyscy biorą sobie tę
zasadę do serca, ba, nawet urzędnicy państwowi
zupełnie świadomie ją lekceważą. Otóż w, je­
dnym ze składów przy Wełnianym rynku’ja­
kiś starszy posterunkowy policji państwowej za­
żądał pasty firmy ,,Urbin11. Na zwróconą mu

uwagę, że jest to wyrób niemiecki, a mamy nie

gorszy własny, odpowiedział opryskliwie, że wie
co kupuje.... Skoro taki pan świadomym jest
swego czynu, to czemuż nie zwraca się po pen­
sję do Berlina? My, musimy bezwzględnie hasło

popierania swojskiego przemysłu szanować, i
raz na zawsze odzwyczaić się od kupowania
obcych czekoladek, ,,Urbinów11 itp. fabrykatów’,
jeżeli pragniemy pomyślnego rozwoju gospodar­
czego kraju, a tembardziej, ta zasada obowią­
zywać winna urzędników państwowych.

— Towarzystwo śpiswia ,,Halka" wysłało ró­
wnież na przedzjazd kół śpiewaczych w Wy­
rzysku dnia 7. bm. swego przedstawiciela p. Na-
tera z Bydgoszczy, który składał na plenum ży­
czenia, oraz ofiarował Tow. śpiew’aczemu w Wy­
rzysku gwóźdź pamiątkow’y.

— Nowa i kosztowna zabawka; zmiana u-

mondurowania kolejarzy. Ministerjum Kolei za­
mierza zmienić wkrótce krój i formę odzieży
mundurowej pracowników kolejowych, oraz od­
znaki na tychże. Ministerjum proponuje dla
zawiadowców stacyj i dyżurnych ruchu mundu­
ry z wykładanemi kołnierzami (czy żeby więcej
było widać brudny lub podarty kołnierzyk?),
a dla pozostałych pracowników’ — bluzy rozcię­
te z tyłu, (żeby łaty na spodniach lepiej były
widoczne?), bez żadnych odznak. Obecne czapki
rogatywki zmienione zostaną na okrągłe, jak
za czasów zaborczych (dlaczego zmieniać polski
typ na cudzoziemski?).

Uważamy, że lepiejby zrobiono, gdyby na to

conto podwyższono pensje kolejarzom — byłby
to niewątpliwie lepszy pożytek.

- Wzloty pasażerskie nad Bydgoszczą i oko­
licą odbywają się każdej soboty cd 6 do 8. wie­
czorem z lotniska Wojskowej Szkoły Pilotów.
Dojazd na lotnisko samochodem wojskow’ym
lub autobusami, wychodzącymi z Placu Tea­
tralnego o godz. 5.30. Bilety do samochodu w’oj­
skowego są do nabycia w księgarni p. Gie-

ryna przy Placu Teatralnym w cenie 50 gr. za

przejazd tam i z powrotem. Bilety na w’zloty w

ceniepo5zł.zalot5min...po10zł.za10min,
ipo15zalot15min.sądonabyciawksię­
garniach p. Idzikowskiego i p. Gieryna, jakoteż
i na lotnisku. Kostiumy lotnicze wypożycza się
na miejscu bezpłatnie.

Dochód ze wzlotów jest przeznaczony na fun­
dusz dla wdów i sierót, po lotnikach, jakoteż na

budowę pomnika dla poległych lotników. Wstęp
dla publiczności na lotnisko bezpłatny. Na lot­
nisku przygrywać będzie orkiest.ra, wciskowa.
Dla urozmaicenia będą się odbywały wzloty po
pisowe pilotów (loopingi, śruby, beczki, korko­
ciągi itp.) Bufet na miejscu. W razie niepogody
wykupione bilety na wzloty są ważne na naj-
blifcszą sobotę. L, O, p. P, Bydnoszoz.

— Przestroga... Dowiadujemy się, że policja
ma nakaz aresztowania każdego, kto niepowo­
łany chodzi po torach kolejowych. Zatem należy
unikać takiej nieprzyjemności, i chodzić tyłka
drogami, przeznaczonemu do użytku publicz­

nego.

— Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów urządza
w niedzielę, dnia 14. 6. br. wielki koncert połą-
czony z zabawą taneczną, oraz z różnemi nie­
spodziankami w ogrodzie i sali p. Baeckera ul.
św. Trójcy. Koncert rozpocznie się o godz. 4-

popol.; przygrywać będzie orkiestra wojskowa
15. p, art. poi. Początek zabawy tanecznej od g.
8.30 do rana. Prosimy obywatelstwo miasta Byd­
goszczy i wszystkie kluby sportowe o łaskawe
poparcie naszego sportu. Wstęp do ogrodu 50

groszy, dla wojskowych 25 groszy.

- Szkoła Wydziałowa męska urządza w

dniach od 16 do 18 bm. przedstawienia kinowe
dla młodzieży szkolnej miastaa Bydgoszczy.

Program: Przeźrocza: Pan Tadeusz, Pomorze

polskie, Herbata, kawa, kakao, Nasi praojcowie,
Węgiel kamienny.

Film: Laplandja, Z ogrodu zoologicznego.
Uprzejmie proszę o zwiedzenie przedstawię-

nia podług następującego porządku:
Wtorek: szkoły: o godz. 4-ej: Piramowicza,

Dąbrowskiego, Nowodworska, o godz. 6-ej: Wy­
działowa żeńska, Handlowa.

Środa o godz 4-ej: Rupienice, Wilczak, Le­
szczyńskiego. o godz. 6-ej: Św. Jana, Sienkiewi­
cza, Dworcowa.

Czwartek o godz. 4 -ej: Św. Trójcy, Obcld.
Przedmieścia.

_

Kto i zaco został ukarany? W dniach
2 i 4 bm. zasądzone zostały w Sądzie Pokoju w

Bydgoszczy następujące osoby: Jan Pryliński,
Adam Ciebaszewski i Walenty Dubiel z Byd­
goszczy po 6 t.ygodni aresztu za wałęsanie się;
Fr. Grodziński z Bydgoszczy na 14 dni więzie­
nia lub 60 zl. grzywny za zniewagę urzędnika;
Leon Tarczykowski z Bydgoszczy na 5 dni wię­
zienia lub 25 zł. za paserstwa; Augustyna Siu-
dzińśka z Bydgoszczy na 3 dni więzienia lub
30 zl. za zniewagę urzędnika; Jadwiga Teich-
mann z Przylęki na 6 dni więzienia lub 20 zl.
za zniewagę urzędnika; Roman Koszycki z Po­
znania na 5 miesięcy więzienia za popieranie
nierządu i kradzież 100 zl.. zegarka i papieroś­
nicy; Adolf Urbanowski z Bydgoszczy na 3 dni
więzienia za kradzież drzewa; Juljan Urbano­
wski z Bydgoszczy na naganę za pomoc w kra­
dzieży; Hermann Karl z Bydgoszczy na 4 mie­
siące więzienia za paserstwo; Rozalja Bąkiewicz
z Bydgoszczy na 4 tygodnie aresztu tudzież na

przekazanie do domu poprawnego w Szubinie
za wykroczenie obyczajowe w 14 wypadkach;
Franciszek Włodarski z Bydgoszczy na tydzień
więzienia za sprzeniewierzenie 19,20 zł,; Gott-
fried Rohloff z Golubia na 30 żl. grzywny za

oszustwo.

- Praktyczny kurs pszczelarski. Dyrekcja
tut Szkoły Rolniczej Wielk. Izby Roln. urządza
w poniedziałek i wtorek t. j. dnia 15 i 16 czerwca

dla członków Kółek Rolniczych powiatów: Byd­
goszcz, Wyrzysk i Szubin — dwudniowy, prak­
tyczny kurs pszczelarski. Kurs ten jest bezpła­
tny i odbędzie się w Bydgoszczy (Szretery) ul.
Promenada nr 36 (młyn Baerwalda), w pasiece
p. Swobody, prezesa tut. Towarzystwa Pszcze­
larskiego. Zbiórka tamże dnia 15 czerwca o go­
dzinie 9 rano. Zaleca się jak najliczniejszy u-

dział pp. Gospodarzy.

— P.P. Nanczycieli-emerytów byłych państw
zaborczych zaprasza niżej podpisany na posie­
dzenie, mające się odbyć w Poznaniu, w niej
dzielę, 21. czerwca br. o godz. 22 . popol. w szkole

St. Marcińskiej, celem sprawozdania z dotych­
czasowych czynności i porozumienia się co do

dalszego dochodzenia spraw’ emerytalnych.
Za Komitet:

Stan. Surma, ul. Św. Józefa, 6. II .

Przyjęcie tło Państwowego Katolickiego Semi­
narjum Nauczycielskiego w Bydgoszczy, ul

Seminaryjna 3-7 .

Egzamin wstępny do tutejszego Seminarjum
odbędzie się dnia 26. czerw’ca rb. o godzinie 8,
rano do kl. I. i dnia 27. do klas wyższych.

Kandydaci winni przedtem, do 22. bm. prze­
słać pod adresem: Dyrekcja Państw. Kat. Semi­
narjum Nauczycielskiego męskiego w Bydgosz-
czy ul. Seminaryjna 3—7. l) prośbę o przyjęcie
do Seminarjum, 2) własnoręcznie napisany ży­
ciorys, 3) ostatnie świadectwo szkolne, 4) świa­
dectwo chrztu, 5) poświadczenie szczepienia os­
py, 6) świadectwo moralności z policji lub od

swego ks. proboszcza, lub od zaufanej osoby,
jeżeli kandydat w ostatnim czasie nie uczę­
szczał do szkoły.

Kandydat do I. klasy Seminarjum, winien
mieć ukończony 15. rok życia, (wyjątkowo 14)

Kandydat nie potrzebuje dostarczyć świadec­
twa lekarskiego, gdyż lekarz szkolny zbada kan­
dydata przy egzaminie w zakładzie.

Nadmienia się, źc w Seminarjum nauka jest
bezpłatna, dalej, iż uczeń niezamożnych rodzi­
ców otrzymuje stypendja-zapomogi, dalej, wy­
pożycza, się podręczniki szkolne bezpłatnie.

Zgłoszenia do Seminarjum przyjmuje się tak’­
że ustnie pomiędzy godz. 12—1 w południe w

biurze Dyrekcji Seminarjum.
X. Filipiak, dyrektor Semuiarjura,
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- Wojskowa procesja. W oktawę Bożego
Ciała t j. 18-go bm. odbędzie się uroczysta pro­
cesja wojskowa, która wyruszy z kościoła garni­
zonowego o godz. 16-ej. -- Wojsko któremu się
Etaw:a wysokie i szczytne zadania, które ma stać
na straży najwyższych dóbr państwa, potrzebuje
wiele siły duchowej, dużo hartu do spełnienia
pięknych i wzniosłych obowiązków, ale i trud­
nych. Polski żołnierz zna historję przeszłości
dziejowej i wie, skąd mu pomoc i gdzie jej szu­
kać. Dlatego jak pragnie stwierdzić swą głębo­
ką wiarę, tak również chce zaczerpnąć od ukry­
tego Boga-Człowieka potrzebnych łask.

Garnizon bydgoski nie wątpi, że ludność

B.ydgoszczy zechce - w miarę możności — do-

pomódz. by procesja ta wypadła jak najoka­
zalej.

— Wystawa obrazów art. malarza A. Taljań-
skiego w salach muzeum miejskiego otwarta bę­
dzie tylko do niedzieli włącznie. Kto więc do­
tychczas jeszcze nie zdążył zwiedzić tej niezwy­
kle ciekawej wystawy, powinien się pospieszyć,
bowiem nieprędko zdarzy się społeczeństwu
bydgoskiemu możność podziwiania wspaniałej
pracy artysty.

Dla zwiedzających Muzeum są obecnie do­
stępne sale drugiego piętra: l) rysunki i grafi­
ka: 2) I-Iistorja Bydgoszczy (znacznie powiększo­
ny dział, zwłaszcza, co do widoków starych i no­
wych Bydkoszczy i pamiątek cechowych): 3) mi­
neralogia (począ.tek dały zbiory niemieckie, dz=a?
obecnie powiększony przez darowany zbiór Iow.

Krajoznawczego); 41 etnograf]a (zbiory afrykań.­
skie z szczepów Herero i Owambo. Dział po­
większyła firma F. Jaworski i K, Nitecki z ul.

Dw’orcow’ej darując rzadki egzemplarz pancer­
nika).

Muzeum miejskie otwarte codziennie od go­
’dziny 9-3 w niedziele i święta od 11—1

— Zabawa ogrodowa Hallerczyków. W nie­
dzielę 14 bm. tj. dziś, Hallerczycy bydgoscy u-

rządząją wspaniałą zabawę w Strzelnicy. Aby
program zabawy mógł wszystkich zadowolić,
przygotowano szereg rozmaitych niespodzianek.
,Nie zapomniano i o najmłodszych pociechach
I dla nich będzie coś. ,,Błękitny polonez z cho­
rągiewkami" Chorągiew’ki błękitne będą wyda­
.wane przy wejściu.

Przybywajcie w’ięc wszyscy z Waszemr po­
ciechami. — Ponieważ dochód z zabawy idzie na

fundusz zapomogowy inw’alidów’, wdów i sierót,
W’ięc też i obow’iązkiem każdego jest przyjść i
dorzucić choć coś a od grosza do grosza, zbie-
rze się poważna kwota.

Wierzymy, że całe społeczeństwo bydgoskie
pospieszy w niedzielę do Strzelnicy i poprze tak

wspaniały cel. Wstęp tylko 50 groszy od oso­
by, żołnierze 25 groszy a dzieci do lat 14-tu
20 groszy. — Moc niespodzianek. Żywa loterja,
kosz szczęścia i wiele, wiele innych. Początek
koncertu o godz. 3 po poł. Orkiestra 62 p. p
Wlkp. !wieczorem tańce w sali Strzelnicy,.

— W sprawie szkolnictwa zawodowego od-

ibyło się w środę dnia 10 bm. w Resursie Kupiec­
kiej zebranie obywatelskie. Zagaił je w zastęp­
stwie prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej p.
Stobiecki, zaś referat o stanie obecnym i zada­
niach szkolnictwa zawodowego na przyszłość
wygłosił p. dyr. Siemieradzki. W dyskusji,

Wyścigi samochodów i motocykli w Ossowej Górze.

Cała Bydgoszcz dziś już tylko mówi
o jutrzejszych wyścigach. I słusznie. Będzie
to bowiem impreza, jaką oglądać, człowiek
rzadko tylko ma sposobność. Wyścigi
samochodów i motocykli u nas, są odzwier-
ciadleniem wielkich igrzysk samochodowych
urządzanych na zachodzie Europy, a ściąga­
jących dziesiątki, dziesiątki tysięcy narodu
z całego kraju i zagranicy I u nas budzi

się już pojęcie o tej dziedzinie sportu,
która widzowi najwięcej nastręcza emocji
podczas karkołomnej jazdy dzielnych
sportsmenów tej branży.

Że wyścigi jutrzejsze będą czemś nie-

zwykłem, tego dowody mamy już dziś
w przeddzień tej wielkiej imprezy. Już
dziś rano o godz. 7 widzieliśmy kilka

wyścigowych samochodów i motocykli
z Poznania i Gdańska. Wogóle jak już
wczoraj zapowiadaliśmy, zjedzie się jutro

masa wycieczek do Bydgoszczy. W kom­
plecie przybędą automobilkluby: Poznański
i Gdański oraz kluby motocyklistów całej
Wielkopolski oraz z Gdańska. Przybędą
również motocykliści z Chełmna, Swiecia
i Grudziądza. Udział w wyścigach biorą
jeźdźcy z całej Polski i Gdańska.

Nadmienić nam jeszcze wypada, iż
staraniem tut. fiłji Aotomobilklubu Wlkp.
na miejscu pobudowano coś w rodzaju
trybun, tak że publiczność ma już wygodę
zapewnioną. Orkiestra, jak mówią ogło­
szenia, będzie na miejscu, także bufet —

telefon itd. Torem wyścigów jest tym
razem przestrzeń: Ossowa Góra — Woj-
nowo — Strzełewo — Ossowa Góra

1 okrążenie wynosi 23,4 km, Wszystkie
maszyny jadą po kilka okrążeń, tak, że

przed oczyma widzów przemykać one będą
w odstępach minutowych.

bydgoskie.

przedstawiciele wzgl. zastępcy młodzieży rze­
mieślniczej zwracali krytyczne uwagi, dowodząc
iż dotychczasowe wyszkolenie nie przyniosło
uczniom żadnych korzyści. W odpowiedzi na te

wywody przedstaw’iciele szkoły zapewnili obec­
nych, iż poczynią na przyszłość wszystko, by
poziom nauki podnieść tak dalece, aby absol­
wenci szkoły zawodowej mogli też zająć odpo­
wiednie stanowiska. W rezultacie tej ożywionej
dyskusji powołano do życia komitet, którego
zadaniem jest zorganizowanie Tow’arzystwa po­
pierania szkolnictw’a zawodowego. Imieniem

uczniów przemawiał p. Fiołka — wyjaśnień u-

dzielali pp. prof. Czarkowski, inż. Siemiradzki,
dyr. Skalski "i prof. Góralczyk.

— Z Towarzystwa Krajoznawczego. Jutr.zej­
sza wycieczka (14 bm.) do Runow’a i Więcborka
w’yrusza o godz. 10.47 rano. Punkt zborny 10.20.

Powrót o godz. 10 wieczorem.

— Znów nieszczęśliwy wypadek na torzę wy­
ścigowym. Wczoraj dopiero donosiliśmy o

dwóch wypadkach, jakie spotkały w Ossowej
Górze trenujących motocyklistów, a już noto­
wać możemy trzecie zajście. Jeden z dalszych
amatorów przekoziołkow’ał się wczoraj na cięż­
kiej maszynie z przyczepką; jednak poza strza­
skaniem wozika w drobne poprostu kaw’ałki,
tak prowadzący motocykl jak i pasażer uszli

praw’ie że bez szwanku. Wypadki te przypisać
należy złemu stanowi dróg, których nie zdoła­
no należycie naprawić. A przecież tak właści­
ciele samochodów jak i motocykli p!acą poda­
tek od użycia dróg!

— Ujęto: 1 osobę poszukiwaną przez proku­
raturę, 4 ,,panienki" lekkiego prowadzenia się,
1 kieszonkowca, 1 osobnika za odgrażanie się
swej żonie, iż ją zabije.

Z konkursu szybowców w Sdyni.’
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Zapragnęła ,,Bydgoszczanka"
Wzlecieć ponad drogę,
Lecz niestety zły wiaterek,
Zdmuchnął ją, niebogę.

Ze sportu.
Zawody w pifkę nożną.

W niedzielę o godz. 1/^ odbędą się za­
wody w piłkę nożną na boisku Szkoły Ofi­
cerskiej o mistrz. Kl. O . pomiędzy K. S

Goplanją a O. P. N. Sokół.
Zawody te będą bardzo ciekawe, gdyż

spotkają się dwie najsilniejsze drużyny
Kl. O. To też wynik niedzielnych zawo­
dów będzie już decydował o przejściu do
kl. B. Żywimy jednak nadzieję, że Sokół
(moralny mistrz Bydgoszczy), który już nie­
jedną A, kl. drużynę zwyciężył, będzie
i teraz należycie bronił barwy miasta Byd­
goszczy.

Przed temi zawodami o godz. ł/23 staną
do rozgrywek towarzyskich II. druź. Sokół
i II. K. S. Brda.

Zawody o mistrzostwo Pomorskiego
Okręgowego Zw. Lekko-Atletyeznego.

Wobec nagłego rozkazu Ministerstw?
Spraw Wojskowych które bezwzględnie wy­
znaczyło boisko Szkoły Oficerskiej w Byd­
goszczy na zawody szkół wojksowych D O.K/
VIII. w dniach 20 i 21, zmuszeni jesteśmy
odłożyć zawody o mistrzostwo Pom. O .Z .Z,A,
nadz’ień27,28i2829b.m,

W. Mężnicki W. J. Albrycht,

Kawaler}a polska w Rumunji.
W połowie miesiąca lipca odbędą się w Bu

kareszcie wielkie zawody konne, na które zosta­
li zaproszeni przedstawiciele kawalerji polskiej

Skład drużyny reprezentacyjnej, która we

źmie udział w powyższych zawodach jest nastę
pujący: płk. Rommel, mjr Palewicz, kpt. Wil­
czyński i por. Ciemniewski.

Krytyka literacka

i ,,Strofy" Alkara.
O i ja kiedyś byłem.recenzentem.

Czasami nawet niejako urzędowym, u-

przywilejowanym, patentowanym. Tak

np. . w ,,Kraju" petersburskim nietylko
umieszczałem większe recenzje, ale przez
łat kilka prowadziłem stale i wyłącznie
(bez podpisu) dział krótkich sprawozdań
z nowości literackich. Później znowu

kiedy krakowski Związek literacki, pro­
wadzony wówczas przez Tretiaka i Zdzie-

chowskiego, powołał mnie na redaktora

założonego przez siebie ,,Przeglądu lite-
i rackiego", pośw’ięconego wyłącznie kry­

tyce i sprawozdaniom literackim, byłem
tego miesięcznika nietyłko redaktorem,
ale i głównym współpracownikiem.
,,Przegląd" ten, nawiasem mówiąc, przy
bezpłatnej pracy redaktora i współpra­
cowników, wiązał koniec z końcem do­
póty, dopóki posiadał prenumeratorów i
w ?aborże rosyjskim, co zawdzięczał ła­
godnej cenzurze petersburskiej. Odkąd
wszystkie pisma ,,zagraniczne" j o!skie
oddano pod opiekę cenzury warszaw­

skiej a cenzura ta zaczę’ła numer za nu­
merem konfiskować lub zamazywać, od­
padli prenumeratorzy z zaboru rosyj­
skiego i ,,Przegląd" zakończył swój czte­
roletni żywot doczesny.

Na grobie jego, mówiąc obrazowo,
złamałem pióro recenzenta. Czasami
tylko ale bardzo rzadko, wracałem do

,,S’wej dawnej miłości". Bywało to jed­
nak tylko wówczas, kiedy jakaś książka
(przeważnie historyczna) szczególnie
mnie zajęła swą treścią, kiedy pragną­
łem zwrócić na nią uw’agę, lub kiedy dała
mi sposobność do wypowiedzenia od­
miennych pogląd-ów na ,,fakty ustalo­
ne"... Ale i to z czasem skończyło się.

A skończyło się dla tego, że mało kto
wie, z jakim trudem nieraz przychodzi
wypowiedzieć swą niezależną o jakiejś
książce opinję, jak jej czasem wogóle wy­
powiedzieć się nie da. Stoją temu na

przeszkodzie koteryjki, kliki, w’zajemne
admiracje, stosunki i interesy prywatne
wydawców i redaktorów. Nie jest to

zresztą nic nowego. Tak zawsze było i
niestety bę’dzie. Że tak było mam świeży
dow’ód- Piszę obecnie obszerną rozpraw­
kę z dziejów naszego dziennikarstwa. Bę­
dzie w niej ustęp o tem, jak przed 70 la­
ty, kiedy Kraszewski był bożyszczem li­
teratury, kiedy wydawcy dobijali się o

każdą jego powieść, o każdy artykuł, ten

Kraszew/ski, to bożyszcze nietylko zresztą
literatury, a,le społeczeństwa, był bezrad­
ny wobec pierwszego lepszego wydawcy
czy redaktora, który wprawdzie go ,,u­
wielbiał", ręce jego całował, ,,łzami
w’dzięczności" stopy jego oblewał, ale mu

nie pozwolił w’ypow’iadać swego szczere­
go zdania o współczesnych pisarzach i
ich utworach. Łajał go za to Kraszew’­
ski w korespondencji prywatnej, w’ymy­
ślał mu, groził zerwaniem stosunków-’ —

ałe to nic nie pomagało. W jednym
w’ięc ze swych głośnych ,,Listów do red.

Gazety Warszawskiej" uskarżał się pu­
blic.zne, że zdającj’ sprawę z ruchu lite­
rackiego na każdym kroku są krępow’a­
ni. O jednych książkach trzeba milczeć,
inne chwalić, lub ganić, stosownie do te­
go czy autor jest źle lub dobrze widziany.
Wchodzą w grę pokrewieństwa, przyjaź­
nie, zawiści, interesy. Była w tym ,,Li­
ście" krótka, ałe wyborna charakterysty­
ką krępow’ania słowa i fałszow’ania opi-
nji. Śmiało by ją można dziś powtórzyć,
tak się nic od tego czasu nie zmieniło.

Pomimo, że nie piszę już krytyk, re-

cenzyj a naw’et wzmianek literackich,
zdarza się jednak czasami, że żal mi za

tem porzuconem polem pracy. Oto

wpadnie w ręce moje jakaś książka, w

której odnajduję własne myśli i poglądy,
oto inna przywodzi mi na pamięć dawne
lata i stosunki, to co niegdyś się mów’i­
ło, o czem się pisało, czem się żyło, oto

wreszcie przerzucam kartki książki, któ
rej autor poszedł w tym kierunku, za

którym niegdyś przemaw/iałem jako za

pożytecznym i zbyt mało uprawianym.
A więc chciałoby się o tych książkach
pogawędzić.

Właśnie na mojem biurku leży ich
kilka. Czyżby w’ięc nie skorzystać z pra­
wa fełjetonisty? A prawo to, nie objęte
wzrawdzie żadnym kodeksem, lecz tylko
zwyczajowe, w’yraźnie powiada: wolno
felietoniście, oczywiście za zezwoleniem
redakcji, pisać o wszystkiem co mu się
podoba, byle tylko nie podżegał do bun­
tu, do opom w’ładzy i do w’szelkich czy­
nów niemoralnych, ustaw’owo, admini­
stracyjnie i policyjnie zakazanych.

Przepraszam zatem bardzo, ale zamie­
ni-am dziś moją pogadankę tygodniową
na feljeton literacki.

Przed czterdziestu laty wyszła w Kra­
kow’ie maleńka książeczka pod tyt. Stro­
fy. Jeden z recenzentów’ wyraził się, że

,,dużo narobiła wrzawy". Był to zbiór

liryków przeważnie ośmiowierszowych.
Kraszewski ,,odczytywał je długo w no­
cy, z takim smutkiem, z taką boleścią w

duszy, że mu się jego rany zabliźnione

pootwierały", nie pamiętał ,,poezyj tak

praw’dziw’ych, tak wprost zaczerpniętych
z duszy". Stanisławo’wi Tarnow’skiemu
. . Strofy" sw’ą formą ,,niekiedy bardzo
misterną, mieszaniną tęsknoty, rozma­
rzenia i sceptyzmu", przypominały A-

snyka i Heinego. Świętochowski nazy­
wał je ,,bardzo wdzię’cznym zbiorem

wierszy bądź okolicznościowych, bądź
sK.vdabyt.wcb- jic starych st.cun ,duszy_

ludzkiej". -W . Korytyński przyznawał
im subtelność, zamaszystość, świeżośi

i szczerość uczuć; wśród ich klejnotów=
różnej, zresztą wartości, nie znajdowa.
,,ani jednego fałszywego djamentu luj
rubinu, ani jednego czeskiego kamie
nia"... Więcej powściągliwymi w p(
chwałach ,,Strof" byli Chmielow’ski i .

Met. Święcicki, ale i oni podnosili ,,śzcze
rość uczuć", szlachetne i rozumne myśl
przewodnie" i ,,szatę powabną"...

Już. po tych głosach, a pominąłem ki
kanaście innych, można osądzić jak=
wrażenie wywarła ta ,,książeczka mist(
na i koląca, jak sztylet w’enecki... kolą(
ale w aksamitnej oprawie". (Słow’a De

tymy).
Po kilkunastu latach bezimienny ą

tor (w kołach literackich zresztą nazf
sko jego było już dobrze znane) rów’ni
w’ miniaturow’ej książeczce wydal dpi
cykl ulotnych liryk.ów’, które nazv

.,Strofami jesiennemi". I ten zbiorek k

tyka przyjęła z uznaniem...
Ałe czas szybko bieży i zaciera ślf

twórczości, Jedynie arcydzieła geniu
mają przyw’ilej w’iecznej trw-ałości, ć
i pomiędzy niemi wiele jest takich, k?

oglądamy niejako przed kloszem i h

kto bierze je do ręki. Cóż dopiero me

o głośnych, nawet wielkich, o!bi
mich ,,sław’ach literackich" w’zbudf
cych podziw i zapał współczesnych, 8
w najbłiższetn pokoleniu nie znajd
cych czytelników’. Autor ,,Strof" w i
dzieścia łat po jubileuszu Kraszewsk
pisał:

,,Niechże łaskawie mnie ktoś objaśni
,,Co czytać? — panienka pyta. -(
— Radzę autora prześlicznej Baśni...
— Czy go kto jeszcze dziś czyta?"

A więc nie dziw’my się, że ,,SI
jui_ęgły ząpommęniUi Dobrze zatem
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Z fałszywego końca.

Pisza nam: W związku z art. ,,Dz
-Bydg." w nr. 130 pod tyt. ,,Z fałszywego
końca", — zaznaczyć również należy, że

najnowsze rozporządzenie P. K. P. za-

myka znupełnie możliwość korzystania
z bocznic kolejowych. Opłaty za posta­
,wienie wagonu na bocznice przekracza­
;ją przewóz towaru na mniejsze odległo­
;ści o prawie IGO %l W następstwie po­
wyższego zauważyć sie daje zupełne
niekorzystanie z bocznic kolejowych,
przez co wzmógł sie ruch kołowy, W
krajach zachodnich koń parowy i motor

wyparły zupełnie czworonogiego, swoja
sz.ybsza i tańsza praca, u nas inaczej . . .

W. K.

- Z Brdyujścia. O mało co, a uwierzyłbym
jak w ewangelję, że Ujście Brdy, to port Polski,
Bo obok stojących tam ,,okrętów", roiło się mnó­
stwo łodzi wioślarskich. Naliczono ich z jakie
30 sztuk. Ale też jadą ci nasi wioślarze, że aż

serce rośnie. A jak zwykle zwracała na się u-

,wagę ósemka B, T. W. a szczególnie atletycznie
zbudowany sziagowy p. Splitt, lecz niestety, jest
to człowiek twardy jak skała i zamknięty w so­
bie. Nic nie mogłem się dowiedzieć od niego i

poinformować o szczegóły jego wytrzymałości i
zamiłowania do sportu wioślarskiego.

Lecz jeszcze pod adresem naszej publiczności
która winna przedewszystkiem uczęszczać nie do

niemieckiej restauracji Asbacha, lecz do pol­
skiej, pięknie położonej, gdzie można znaleźć

pokrzepienie dla ciała. Lecz publiczność pra­
gnie, aby to zbyt drogo nie kosztowało. Ceny
czy to napojów lub posiłków były przystępne
dla każdego, szukającego w ogrodzie restaura­
cyjnym p. Kowalewskiego wypoczynku. L.

— Krakowski Oddział Stów. Chrzęść. Naród.
Naucz. Szk. Powsz. urządza w tych wakacjach
!,,Kurs przygotowawczy do egzaminu kwalifika­
,cyjnego". Naukę prowadzić będą wytrawne siły
pedagogiczne. Wpisowe 6 zł — Opłata za kurs
60 zł. Zgłoszenia ul. Karmelicka, 1. 32, I. p . mię­
dzy godz. 5 a 6 po południu. Termin rozpoczęcia
:kursu będzie podany później. Zarząd Oddziału

i.
- Piękne poczucie porządku. 28 maja je­

:chał szosą z Szubina do Żnina ciężarowy samo­
!chód. Była to godzina 4 czy 5 rano. Nagle cięż­
;ki ten wóz ugrzęzł w piasku i ani rusz. Wobec

takiego stanu rzeczy, panowie ci, by ułatwić so­
}bie pracę wydobycia samochodu, przystąpili do

}rozrywania mostu poblizkiego. Piękne rzeczy,
tnost służący dla celów publicznych, rozrywa się
. dla podźwignięcia auta. Numer, o ile zdołano

stwierdzić, jest próbny nr. 3 z Poznania,
i

Szkoła przemysłu ludowego w Kościerzynie.
. Zwracamy uwagę rodziców i opiekunów na

Państwową Szkołę Przemysłu Ludowego w Ko­
ścierzynie. Szkoła prowadzi oddziały:

} l) Jednoroczny gospodarstwa domowego, o-

hejmujący przedmioty: religję, j. polski, naukę
obywatelstwa, teorję gospodarstwa, hygjenę.

Przed kongresem kupiectwa polskiego całej Rzeczy­
pospolitej w Grudziądzu.

Z inicjatywy Związku Towarzystw
Kupieckich na Pomotzu odbędzie sie

podczas Pierwszej Pomorskiej Wysta­
wy Rolnictwa i Przemysłu Kongres ku-

piectwa polskiego w Grudziądzu. Ze

wszystkich zakątków kraju zapowie­
działy swe przybycie delegacje. To też

spodziewany jest masowy udział ucze­
stników. Będzie to chwila dla kupie-
ctwa polskiego nader ważna, niesłycha­
nie doniosła, gdyż poraź pierwszy w od­
rodzonej Polsce zasiądzie społem całe

kupiectwo, aby poważnie rozważyć swa

role na tle ogólnej sytuacji gospodar­
czej państwa i aby uzgodnić swe postu­
laty, tak mało niejednokrotnie przez
władze nasze uwzględnione.

Zjazd zapowiada sie niebywale inte­
resująco. Przewidziane są referaty z

dziedziny podatkowej, kredytowej, o na­
szej polityce traktatów handlowych o-

raz o zadaniach Gdyni i Wybrzeża Mor­
skiego, Protektorat nad Kongresem
objęła Naczelna Rada Kupiectwa Pol­
skiego i Rada Zw’iązków Towarzystw
Kupieckich Zachodnich Ziem Polski.

Katedra gnieźnieńska musi być
odnowiona.

W dniu Narodzenia Pańskiego ubiegłego
roku upłynęło_ lat dziewięćset od wieko­
pomnego dziejowego zdarzenia, koronacji
Bolesława Chrobrego. W kościele pierwszej
Metrop_olii polskiej, w czcigodnej katedrze

Gnieźnieńskiej, przy grobie Biskupa i Mę­
czennika św. Wojciecha, serdecznego swe°-o

przyjaciela, uwieńczył pierwszy z Piastów
bohaterską swą, skroń koroną królewską.

Celem uroczystego obchodu tego histo­
rycznego wspomnienia, powołany przez oby­
wateli miasta Gniezna niżej podpisany ko­
mitet wydał już był na sam dzień rocznicy
odezwę z zapowiedzią urządzenia w do­
godniejszym czasie ogólno-narodowego ob­
chodu, i upamiętnienia drogiej sercu każdego
Polaka rocznicy postawieniem przed katedrą
Gnieźnie_ńską, z którą Chrobrego tyle łączyło
wspomnień, pomnika, godnego twórcy pań­
stwowości polskiej.

Uroczystość, nad którą patronat łaskawie
przyjęli p. Prezydent Rzeczypospolitej i X.

Prymas, odbędzie się w Gnieźnie w początku
września b. r .

Z postawieniem pomnika dla Chrobrego
złączone jest nieodzownie odnowienie ze­
wnętrznego widoku upośledzonej przez rządy
zaborcze katedry Gnieźnieńskiej, na który
to cel komitet nie rozporządza również ko­
niecznymi środkami. Wychodząc z założe­
nia, że pomnik, stawiany w starej Piastów
stolicy i kolebce polskiego narodu pierwszemu
polskiemu królowi, wielkiemu budowniczemu
historycznej _Polski, pod którego berłem

zgromadziły się wszystkie szczepy Iechickie,
nie tylko powinien zawdzięczać swe istnienie

prywatnej munificencji, ale powstać winień
zbiorowym groszem wszystkich synów od­
rodzonej Ojczyzny, zwraca się komitet,
ufny w skuteczny oddźwięk wezwania, wy­
chodzącego ze starego Gniezna, do najszer­
szych kół społeczeństwa z gorącą i usilną
prośbą o przysłanie ofiar, które skierować
prosimy do Konsystorza Arcybiskupiego w

Gnieźnie na konto Nr. 205015 w Pocztowej
Kasie Oszczędności w Poznaniu.

Komitet:

Biskup Antoni Laubitz, Prób. Kap_ituł_y Metrop. Taczak, generał. Łyskowski. starosta,
łienseł, U. burmistrz. Dr. Frankiewicz, dyrektor. Witkiewicz, profesor. Rzeźniacki
redaktor.

_ Barciszewski, _L burmistrz m. Gniezna. X. Bratkowski, poseł. Bukowski,
radca, kolej_owy. _B ysikiewicz, radny miasta. Ohełmicki, właśc. dóbr ryc. Drcażdźyński,
dyrektor gimnazjum męsk. Karpi_ński, prezes sądu. Kasprowicz, prezydent Izby Handl.
X. Krzeszkiewiez, kanonik. Smielecki, przewodniczący rady miejskiej. Zakrzewski,

radny miasta.

rachunkowość gospodarczą, rysunki, śpiew, po­
rządki tj. pranie, prasowanie, sprzątanie, goto­
wanie, przyrządzanie spiżarnianych zapasów,
szycie bielizny i sukien, (dla własnej potrzeby)
kobiecych robót ozdobnych.

Przyjmuje się uczennice po 7 kl. szkoły pow­
szechnej i skończonym 16 r. życia.

2) Dwuletni handlowy, obejmujący: religję.
j. polski, j. obcy, historję, naukę obywatelstwa,
geografję gospodarczą, arytmetykę handlową,
naukę o handlu, księgowość, towaroznawstwo,
stenografję, pisanie na maszynie.

Przyjmuje się chłopców i dziewczęta po skoń­
czonej 7 kl. szkoły powsz., łub 4 kł. gimn.

3) Trzyletni przemysłowy, (koszykarski iia

chłopców, krawiecki dia dziewcząt), obejmując;;
religję, j. polski, nauki przyrodnicze, rachunko
wość rzemieślniczą i korespondencję, rysunek i

geometrję z kreśleniem; zajęcia praktyczne obej­
mują dla chłopców: wyroby z wikliny, rogożyny,
trzciny, bambusu itd. dla dziewcząt: szycie i krój
bielizny i sukien, oraz roboty ręczne ozdobne.

Przyjmuje się młodzież po 7 kł. szkoły pow­
szechnej.

4) Jednoroczny przemyśla Indowego dla chło.

pców i dziewcząt obejmujący przedmioty: religję,
j. polski, historję i naukę obywatelstwa, krajo­
znawstwo, rachunkowość i korespondencję, ry­
sunki i zajęcia praktyczne.

Celem oddziału ostatniego jest zaznajomie­
nie młodzieży z techniką pracy ozdobnej (batik
wypalanie, wyrzynanie, malowanie, haftowanie
itd.), które stosowane na rozmaitych surowcach
rozszerzą drobny przemysł artystyczny. Wyroby
o miejscowym charakterze winny stanowić pa­
miątki dla licznie napływających letników, stać

się też źródłem dochodów rzeszy pracow’ników
r.a Pomorzu. Zbytem i dostarczaniem pracy
zajmie się Bazar Ludowy w Kościerzynie.

Przyjmuje się młodzież po skończeniu 7 klas

szkoły powszechnej.
Opłaty państwowe (czesne) wynoszą 40-45

zł. półrocznie.
Przy wpisie przedłożyć należy świadectwa:

urodzenia lub chrztu, ukończeniaa 7 kl. szkoły
powszechnej, lub jej równorzędnej, szczepienia
powtórnego ospy, moralności (jeżeli od ukończe­
nia szkoły minął rok.

Przy szkole jest internat dla dziewcząt i

chłopców. Bliższych w’yjaśnień udziela Dyrekcja
szkoły ustnie lub pisemnie.

lifcie

Odpowiedzi Redakcji.

Obywatelom z Lidzbarka. Do sprawy żydo­
wskiej nie powrócimy więcej. Zwróciliśmy na

niebezpieczeństwo uwagę i uważamy, że tem sa-.

mem spełniliśmy nasz obowiązek dziennikarsko--

obywatelski.
Szaradziście ..Stelli?1 Prosimy przesłać.

Przejrzymy je i zobaczymy, co będzie można o-

głosić. Pożądanem jest, aby były one własnej
kombinacji.

N. N . Tnchola. Kaucje przerachowuje się w

pełnej wartości, tj. za 1 mkn. 0,87 zł.

S. S. 88. Papierowe ruble carskie nie mają
żadnej wartości. Można je śmiało użyć na ma­
kulaturę.

F. P . Udzielimy informacji tylko ustnie od

godz. 5-6 -tej po poł. w redakcji.
J.B.Ch.22. Patrz—podF.F.
J. P . Patrz wyżej.

nił ich autor, że powziął zamiar wznowić
ich wydanie1). Uczynił to jedynie, jak
pisze w przedmowie, w celu przypomnie­
nia nielicznej garstce żyjących przyja­
ciół młodości pamiątki, któraby wskrze­
siła w jej sercach obraz przeżytych z nim
wrażeń i uczuć, jakiemi się ich dusze,
narząc o lepszej przyszłości, ongi kar-
niły". Ale czyżby ten zbiór miałby tylko
wartość dla owej nielicznej garstki?
Czyżby miał zostać obcy i obojętny mło-
ęlemu pokoleniu? ćPrzeciwnie, gdyż te

}okruszyny wrażeń przelotnych, odczu-

,Ąanych w czasach naszej niedoli i nie-
Vóli" dadzą owemu młodemu pokoleniu,

:prawdzie nie przypomnienie, ale wy­
,)śnienie myśli i uczuć, któremi żyli naj-

żsi ich ojcowie- Pojmie ono łatwiej
,-,a walkę wewnętrzną, szamotanie sfę
-córę było ich udziałem, tę gorycz i smu-

ik, które im w życiu towarzyszyły- %ro-

pmie dlaczego ich dusze toczył rak pe-
,mizmu_, dlaczego mieli żal do Boga
do całej ludzkości ,,przejętej dziedzicz-
i. zbrodni chorobą", dlaczego mówili
ęśmy lepszego losu niegodni — najpro-
-za tego przyczyna — że Kain Abla
teżył p’o zbrodni, a myśmy dzieci Kai-

,ć Gdy grzebiemy w przeszłości — pi­
’? poeta — wydobywamy ich szczątki:
ay, łzawice — ,,lecz gdy w przyszłości
dacz głęboki w przepaści wejdzie bez-
ane, to zamiast łzawić z naszej epoki
grzebie.- , serca kamienne". Poeta żył
złudzeniu, że dobro zwycięży — ,,dziś
świadczenie uczy ponure, że nie tak

eje się w życiu — wszystko co podłe
uja się w górę, a dobre grzęźnie w

yciu".

- ,,Strofy Alkara”, -wydanie nowe, zupełne,
-;ów 1925 str. 242 . Alkar Kryptonym znane-

istoryka Aleksandra Kraushara

Kiedy autor szukał Polski potężnej, w

królewskiej purpurze, znalazł ją jedynie
w-, grobach na Wawelu- Wolno każdej
istocie, każdemu stworzeniu, być tem

czem jest, tylko Polakowi Polakiem być
nielżial Francję kochaliśmy szczerze,

nieśliśmy jej kości nasze w ofierze, a dziś

(przed laty 40) ,,Francja uczuć swych
kwiaty składa na grobie.. - Katkowa".

Biedny sierota lgnie do książek, ale go
wypędzają ze szkoły, bo nie wiedział
,,gdzie kłaść znak miękki, gdzie twardy41.
Gdyśmy byli silni, to nam rzucano po­
chlebstw kadzidła, ,,dziś nadszedł strasz­
nej pokuty czas, świat w mocy demona

złego, więc gardzą nami- .- nie cierpią
nas. -, chcą nas wytępić. Dlaczego?’!

Cała serja barbarzyństw pruskich
znajduje swą charakterystykę w Stro­
fach. Są w nich echa procesu toruńskie­
go (za czytanie pism Sienkiewicza), poz­
nańskiego (tajne nauczanie) gnieźnień­
skiego (Września), za_ echa ustawy wy­
właszczeniowej, rugów bismarkowskich-
Jest potępienie Treitschkego historjo-
zofji rozboju-. -

Ducha niemieckiego, który niegdyś
krzewił humanizm i kult rozumu ,,zam­
knię’ta dziś księga, w stal i żelazo został
on skuty i wpływ germański tam tylko
sięga dokąd dział Kruppa sięgają rzuty".
Mało Niemcom miljardów chćą jeszcze
obdartym zabrać łachmany. ,,Prusy
swych ziem nie straciły, a już chcą połk­
nąć i morza"-.. Żołiaierska ich pycha
dawniej grabiła w ciszy, po nocy, a dzi­
siaj grabi w dzień biały"- Ale dzieje nas

uczą, że ,,państw potęga jest dymem",
a wię’c serce skrycie się raduje, ,,że Pru­
sy są dziś olbrzymem"-

W chwili przygnębienia zwracał się
poeta do wrogów, aby nam ,,choć żyć po­
zwolili"... Ale kiedyindziej znów budziła
się w nim nadzieja, że ,,Iglicówki nie po-

j mogą) nie pomoże kul opieka. Choć świat

patrzy w przyszłość z trwogą, lepsza przy­
szłość niedaleka! To co wieszczów myśl
wyśniła, spełni się za serca sprawą. Nie

przed prawem będzie siła, lecz przed siłą
będzie prawo"-.. Pesymista zamieniał się
w optymistę.

I ta nadzieja, ledwie przejawiająca
się w pierwszej połowie ,,Strof", rośnie
w miarę nowych prześladowań. Wróg,
wynajdu_jący coraz nowe środki tępienia
polskości, składa tem samem dowód, że
siła narodu jest niespożyta. - A zresztą
,,można nam zabrać język i ,mienie,
świetności wytępić szczątki, można obró­
cić zamki w kamienie, przeszłości zni­
szczyć pamiątki.- Można nam wydrzeć
ziemie, dostatek, jad szyderstw dać na

skonanie, — można nam wydrzeć serca

ostatek..- ale nadzieja zostanie".. -

Jeżeli sercom młodego pokolenia nie

jest obce uczucie wdzięczności, to złoży
ono hołd tym, ,,starym", w których imie­
niu autor niejako przemawia, za to, że
wśród otaczających ich ciemności, wśród
gromów bijących z góry i nienawiści z do­
łu, wierzyli w lepszą przyszłość narodu i
modlili się: Jeżeli nie nam Panie, to dzie­
ciom naszym użycz zmiłowania Swego
i zapal im światło wolności- .-

Strofy polityczne stanowią tylko część
zbioru- Odznacza się ono bogactwem

treści obejmującej różne objawy życia
społecznego. Są w nim i wrażenia z po­
dróży i ,,kwestje" literackie- Są gorące
apostrofy do poetów i artystów, jest hołd
uczonym i instytucjom naukowym. Cza­
sem, ale bardza rzadko i powciągłiwię,
odezwie się i nuta erotyczna. Wszystko,
to przeważnie, jak zaznaczyłem mieści
się w ośmiowierszach, stanowiących jako
całość aforyzmy, kończą się zgrzytem
żelaza po szkle, lub sarkastycznym uśmie­
chem. Poezja to refleksyjna rozumowa

ale pod powłoką tej lawy czuć serce mi­
łujące rzetelnie ideały ludzkie i patrioty­
czne. W większych utworach (jest ich nie­
wiele) można dojrzeć w Alkarze epigona
romantyzmu- Wyróżniają się z nich
,Prometeusz1, ,,Pancerni", ,W letargu1.. -

Śliczne są ,,Pieśni nasze", miły żarcik
stanowią ,,Męczarnie poety". Wreszcie
jest w zbiorze kilkanaście przekładów,
wprost wybornych... Mam jednak
do Alkara pretensje- Pierwsza książecz­
ka ,,Strof" mieściła w sobie 115 utworów,
w drugiem wydaniu było już ich 203. Do­
dajmy do tego 113 strof ,,jesiennych", a

będziemy mieli razem 316. W obecnem
nowem wydaniu ,,zupełnem" jest strof
341, nie licząc wstępu i zakończenia.

Przybyło ich zatem nieco, a jednak i. -.,

ubyło- Wydanie nie jest ,,zupełne", jak
głosi tytuł- Brak w niem dawnych strof
kilku a może i kilkunastu. Zauważyłem
między innemi, że jakaś intryga usunęła
,,Intrygę", dalej wiersz do autora ,,Wojny
i pokoju" (Wojna i mir) i strofę a raczej
strofowanie: ,,Dziennikarzom z nad Ne­
wy i Moskwy".- Usunięcie to osłabia ca­
łość obrazu ,,przeżytych wrażeń i uczuć"-
Nigdy nie mogę darować wydawcom pa­
miętników, jeżeli dla interesów bieżącej
chwili, opuszczają nieraz całe ustępy.
Nietyłko czynią krzywdę autorowi, pa-
czą myśl jego, ale psują sam pamiętnik,
który powinien być wiemem odbiciem
czasu i panujących w nim poglądów, A

przecież ,,Strofy" są również rodzajem
pamiętnika... -

Jako pamiętnikowi należałaby sie mu

i-.- chronologja. Data- choćby przybli­
żona, pod każdą ze Strof, nie tylko przy­
czyniłaby sie do orientacji czytelnika,
ale tłumaczyłaby różne sprzeczności, bę­
dące następstwem zmiany nastrojów.

Kazimierz Bartoszewicz.
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Tytuł do chluby. .

Instytut Curie-terapji w Krakowie, o któ­
rym wspominaliśmy już powołał do życia
nowe przedsiębiorstwo ,,Rad" dla wytwa­
rzania produktów radjoakiywnyeh i stoso­
wania ich do leczenia reumatyzmu i innych
chorób przemiany materji. Zakupiono w

tym celu 1 gram radium
W ten sposób Polska posiada najwię­

kszą ilość radu w Europie po Francji i

Belgii.
Jest to słuszny tytuf do chluby. Jak

widzimy nie jesteśmy na ostatniem miejscu
i na tem polu wielkiej nowoczesnej nauki.

Szkodliwe wystąpienie.
Rada adwokacka w Lublinie wystąpiła

z odezwą ostrzegającą młodzież przed wstę­
powaniem na prawo bo mamy za wiele pra­
wników.

Wystąpienie powyższe uważamy za wy­
soce szkodliwe. Na wszystkich utzędaeh
widzimy gwałtowną potrzebę wykwalifiko­
wanych praw’ników, brak ich odczuwają:
i samorządy.

Ukończenie prawa nie koniecznie na­
kłada obowiązek uprawiania zawodu adwo­
kackiego.

- Pan redaktor sze pita, czemu ja
w tamtego tydzień miał zamknięty budy?
Nu, ja dostał czarny cholery a do ni żółciowy
i wątrobo choroby, jak ja wyczyta!
o ustąpieniu pana Thugutt. Bo ile razy
on miał dostać dymisyi, tyle razy ja robił
zakład, że mi pierwy na dłoniów włosy
wyrosną, ntra on sze odlepi od swojego
fotelu. A teraz to on już nie robił szpas.
tylko naprawdę poszedł na emerytury i ja
przegrał przez niego dwieszcie złotych
Widzi pan redaktor, ten Thugutt to by)
taki wyszcigowy kuń. On przez długiego
czasu miał mocne nogi, ale jak mu sze

potem raz zaiamiło w kolanach, to on

odrazu upad! aż na głowy i rozbił sobie

nozdrzy. Wie pan, na kogo ja teraz będę
robić wysokiego stawek? Na pana Grab­
skiego. Wszyscy mówią, że on się zrobioi

nieszmiertelny i że jemu nie da sze ani
z siekierem od gabinetu odrąbnić! A ja
misz!e, co pan Grabski powoli dostaje
między nogi tabes. On nawet dlatego
reparuje co chwili gabinetu, ale ja wiem,
że w takim zdrutowanym garnek trudno

gotować groch z kapustera. Pan redaktor
sze przekona na moje s!owa,... Jak pan
mówi, że finansowy pozycyi pana Grab­
skiego mogą uratować dobry urodzaje?
Jeżeli tak jest, to poco pap Grabski robi

różny kalkulac-yi i spekulacyi, zamiast
zrobić pielgrzymki do cudownego miejsca?
Ot, jego brat jeździł do Rzym, niby to

z konkordatem, i ledwo wrócił, został
ministrem. Ino niech pan o tem nie pisze
w Dzienniku, bo na drugi dzień cały sejm
i senat będą sze tara wybiać. Mussolim

by sze za głowy złapnił, jak on by ujrzą!
te zbawcy od Odrodzony Polski. On by
bosu ukrył w rękach i wołał: cud!

prawdżywy cud nad Wisłom!

Co pan redaktor powi do ty nowy
komisyi, która ma badać te różny oszustwa
z budową policyjnych strażnicy na Kresów ?

My takich złodziejskich komisyi mamy już
pareset. Najlepi byłoby cały Rzeczypo­
spolitą podzielić na dwa kategoryi: na

takich, co muszą coś ukradnić, i na takich,
którzy komisyjnie tropią złodziejów, A co

pół roku to oni mogliby sze pomienić na

role: te detektywy w dząc, jak to łatwo
w Polsce ukradnić, sami zostaliby złodzie­
jami, a tamci złodzieje, że mają pełne
kieszenie, mogliby sze teraz bawić w po­
rządne ludżle i detektywy.

Sejm wgląda w gospodarką
Kas Chorych.

Warszawa, 10 czerwca.

Od szeregu lat słyszy sie stałe narze­
kania na gospodarkę w różnych Kasach

chorych. Instytucje te, zakładane na

podstawie ustawy z 19 maja 1920 r. o

przymusowem ubezpieczeniu na wypa­
dek choroby, stały sie terenem, na któ­
rym pewno partie, a zwłaszcza P. P . S .

oraz N. P, R. wzmacniają swoje wpły­
wy nadużywając Kas chorych do celów

partyjnych nic wspólnego z dobrem u-

bezpieezonyeh nie mających. Zrozumia­
ła jest rzeczą, że skoro Kasy chorych
staja sie instytucja wyłącznie partyjna,
dojna krowa dla różnych partyjnych a-

gitatorów — nie może być mowy o rze­
telnej gospodarce I dlatego to tak czę­
sto sie słyszy o różnych naduż.yciach w

Kasach chorych, o sprzeniewierzaniu
krwawicy robotniczej, a marnowaniu
grosza publicznego oraz o nieudolności
kierownictwa tych instytucji społecz­
nych.

Wszelkie skargi dotychczas jednak
nie odnosiły skutku, bo organa nadzor­
cze nad Kasami chorych, a więc przede­
wszystkiem Okręgowe Urzędy Ubezpie­
czeń oraz Główny Urząd Ubezpieczeń
przy Ministerjum Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dziwna pobłażliwością trakto­
wały wnoszone zażalenia, skargi i rekur

sy zgłaszane czy to przez ubezpieczo­
nych, czy przez ubezpieczających. Dzi­
wna test rzeczą, że nadużycia, wykro­
czenia, a conajmniej niewłaściwości
działy się przedewszystkiem w tych Ka­
sach chorych, których kierownictwo
spoczywa w ręku P. P. S. lub N. P. R-u.
Wynikałoby z tego, że wychowankowie
lewicy mniej okazraja skrupułów. gdy
chodzi o debro publiczne, że rozmaite
stanowiska i godności traktują nie iako
ciężka a odpowiedzialna służbę publicz­
na. ale iako okazie do uzyskania jak-
największych korzyści osobistych.

Skargi i narzekania na zła gospodar­
kę Kas chorych musiały oczywiście
odbić sie echem w naszych ciałach

ustawodawczych. Posłowie wszystkich
ugrupowań sejmowych zasypywani sa

wnioskami i rezolucjami, zamierajace-
mi protesty przeciw gospodarce w tej
!uh owei Kasie. Upatrując przyczynę
niedomagań przedewszystkiem w samej
ustawie o Kasach chorych zgłaszali po­
słowie na Sejmie wnioski z żądaniem
nowelizacji ustawy. Była to droga bez­
celowa. Wnioski tego rodzaju leża od

przeszło 2 łat w aktach Sejmu, a to dla­
tego, że rząd ciągle obiecuje przyjść z

nowela do ustawy o Kasach chorych.
Posłowie czy kluby zgłaszające wnio­
ski zawierzali dotychczas tym obietni­
com rządu i czekali cierpliwie. Jednak
dotychczas bezskutecznie.

Ale cierpliwość już się wyczerpała.

^rozumiano w kolach sejmowych, że

Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej
pozostające od początku swego istnie­
nia w rekach socjalistów i enperowców
celowo zwleka z przedłożeniem noweli
do ustawy o Kasach chorych, ohawiaiac
sie, nie bez słuszności, że nowela może

pójść w kierunku takim, iż skończą się
rządy partyjne w Kasach chorych, że do

głosu dojdą nie partyjnicy z P. P . S. lub
N. P. R ., ale ludzie, którym naprawdę
dobro instytucji leży na sercu. Rozpo­
częto zatem coraz krytyczniej przyglą­
dać sie działalności departamentu ubez­
pieczeń społecznych Min. Pracy, upa­
trując w nim główne źródło złego. Po­
czątek tej akcji dał klub Chrzęść Demo­
kracji, którego przedstawiciel p. poseł
Puchałka, w dyskusji budżetowej dał

wyraz niezadowoleniu z działalności De

parlamentu ubezpieczeń społecznych
szczególnie w odniesieniu do Kas cho­
rych. Tenże sam klub Chrzęść. Demo­
kracji zainicjował nowa, naszem zda­
niem najbardziej dla tępienia nadużyć
w Kasach chorych celowa drogę, a mia­
nowicie badanie nadużyć przez specjal­
ne komisje sejmowe. Stało sie to z oka­
zji nieporządków w Kasie chorych w

Grodnie, pozostającej w rękach p. Szay-
kowskiego, podobno enperowca. Sko­
ro wszelkie usiłowania zmierzające do

uporządkowania Kasy chorych w Gro­
dnie, podejmowane od szeregu miesię­
cy u władz najwyższych, nie odniosły
skutku, poseł tamtejszego okręgu wy­
borczego X. Kaczyński z klubu Chrzęść.
Demokracji, złożył w Sejmie wniosek
z żądaniem zawieszenia w urzędowaniu
p. Szaykow’skiego, zbadania całej spra­
wy przez specjalna komisję sejmową i
ukarania winnych, choćby to byli wyso­
cy urzędnicy Ministerstwa Pracy i Opie­
ki Społecznej. Komisja ochrony pracy
na posiedzeniu dzisiejszem jednomyśl­
nie uchwaliła wnioski X. Kaczyńskiego,
a Sejm również jednomyślnie przyjął
dziś uchwałę komisji.

Jest to mojem zdaniem jedyna droga
która prowadzi do uzdrowienia stosun­
ków w Kasach chorych. Sejmowa ko­
misja śledcza, złożona z przedstawicieli
różnych ugrupowań sejmowych, bedzie

mogła bezstronnie zbadać różne zarzuty
i wydać o nich opinie.

Tego rodzaju komisje sejmowe
powlnne zbadać także gospodarkę
innych Kas chorych i w ten sposób po­
łożyć kreś skargom i zarzutom. Dobrze
sie zatem stało, że nareszcie i Sejm za­
jął się sprawa nieporządków w Kasach

chorych Demokracja okazałą nie po­
raź pierwszy, że umie we właściwy spo­
sób pokierować sprawami, które wysma­
gała czujności społeczeństwa. To iest
jej wielka zasługa. Zabrzeski.

List z Alzacji.
Manifestacje francuskie nad Renem. -w

Udział Polaków w Święcie Nasraciewam

gimnastyków francuskich. — Czas

wziąć przykład-

Strasburg, 5 czerwca.

Podczas trzech dni świątecznych Zie­
lonych Światek odbyło się w Strasburgu
czterdzieste siódme święto Narodowe
Gimnastyków Francuskich.

Od chwili zwycięskiego odzyskania
Alzacji traktatem wersalskim uroczy­
stości te odbywają się co cztery lata w

stolicy tej prowincji, stając sie w’ażnym
dowodem niezłomnej woli sprzymierzo­
nego narodu utrzymania się nad Re­
nem, staja się dowodem siły Francji w

tej prowincji wobec Niemców i wobec

całego świata.
Tegoroczne święto odbyło sie tem u-

roczyściej zjaw’ili sie na nia Prezy­
dent Rzeczypospolitej p. Gaston Dou-

mergue, gabinet ministrów z premie­
rem Painleve na czele, oraz liczne
przedstawicielstwa rządów sprzymie­
rzonych.

. Pierw’szy to raz w’olna Alzacja go­
ściła u siebie najwyższych dostojników
państwa, to też spokojne zwykle miasto
zmieniło sie do niepoznania.

Ulice mieniły sie od licznych sztan­
darów Republiki, porozwieszanych nie-

tylko na domach, ale na każdym słupie
i drucie tramw’ajowym czy latarni. No­
cą skrzył sie Strasburg od barwnej ilu­
minacji, na wysokiej zaś wieży kate­
dralnej jakby strażnicy nadgranicznej,
można było podziwiać mnóstwo bengal­
skich ogni i rakiet, które kolorami bia­
łym, czerwonym i niebieskim głosiły
światu przynależność po wieczne czasy
miasta do Francji. Podziwiali W’iec te

w’spaniałe dekoracje cudzoziemcy z;a­
proszeni, a zapewne, z drugiej strony
Renu ,,.i Niemcy, którzy raz jeszcze
musieli sobie przypomnieć, że tym ra­
zem im sie nie udało.

Na Zjazd zjawiło się około 30 000 za­
w’odników z setkami sztandarów i or­
kiestr, od których rozbrzmiewały do­
nośnie wszystkie ulice.

Najważniejsze fakty z przebiegu
święta narodowego to pochód olbrzymi
ze sztandarami przez miasto, mowa pre­
zydenta do czterdziestu tysięcy miesz­
kańców z balkonu Ratusza, defilada
dw’uch dywizji pięknie wykw’alifikowa­
nego wojska i w’reszcie popisy gimna­
styków na boisku sportowym przed try­
buna rządowa I stutysięczną rzesza wi­
dzów.

Piekne były takie fragmenty iak
składanie czet prezydentowi Rzeczy­
pospolitej przez tysiąc sztandarów, ’u­
roczyście chylących sie w hołdzie głowie
państwa przy dźwiękach Marsyljanki,
Jak gorąca owacja tłumów przy prze­

marszu inwalidów walk w Verdun, jak
wreszcie słowa premjera w mowie, wy­
głoszonej w Ratuszu: ..Strasburg, stoli­
ca męczeńskiej, lecz już na zawsze wol­
nej Alzacji, pozostanie po wieczne czasy,
świętem miastem dla każdego FranJ
cuza.11 j

Dla nas. Polaków, tegoroczne święto
narodowe stało sie szczególnie pamięt­
ne, gdyż poraź pierwszy wystąpiła na

nim grupa naszych dzielnych sokołów.
Wciąż trwająca naprawa skarbu w

Polsce, nie pozwoliła nam, jak Czechom
na przysłanie reprezentacji z Polski, to

też wiele trudu i dobrej woli należało

złożyć by z Polaków na wychodźtwie
we Francji złożyć godny naszego Pań­
stwa oddział reprezentacyjny. Sokoli

polscy we wschodniej Francji to robot­
nicy, którzy tylko niezmiernym trudem

poza pracą zarobkowa, praca ciężką, bo

przeważnie w kopalniach tutejszych by­
li w stanie wyszkolić sie i umunduro­
wać należycie. j

Czyn jednak został dokonany. Za­
sługa to uświadomionego robotnika pol­
skiego, który tu przybył przeważnie z

Westfalji, oraz wynik energji konsu­
la polskiego w Strasburgu, umiejącego
odczuć pomyślna chwile dla propagan­
dy polskiej i nie szczędzącego trudu, i

Pełna sympatii dła nas ludność Alza­
cji, tak mało nas dotąd znająca, niemil-
knacemi oklaskami i okrzykami: ,,Niech
żyje Polska11 witała nasze dzielne szere­
gi sokołów maszerujących w pochodzie
z orkiestra i siedmioma sztandarami
na czele. Popisy lancami z polskimi
chorągiewkami, wykonane przez soko­
łów naszych przed trybuna prezydenta
wywarły jak najlepsze wrażenie, piek-
ne zaś mowy redaktora ,,Sokoła polskie
go11 w Paryżu pana Milkuszyca oraz wi­
ceprezesa Związku Sokoła w Polsce,1
druha Terecha zostały entuzjastycznie
oklaskiwane i przedrukowane w prasie
francuskiej wraz z serdecznemi wzmian
kami o Polakach. .

Z inicjatywy p. konsula Derezińskie-

go złożyli Sokoli polscy piękny wieniec
u stóp pomnika francuskich żołnierzy
poległych, podczas okupacji na Górnym1
Śląsku. Hołd ten złożony został ran­
kiem w zupełnem odosobnieniu, tem

więcej jednak mile podkreślony został

przez strasburskie dzienniki, które opi­
sały go pod tytułem: ,,Piękny czyn poU
skich Sokołów11. /

Ze wszystkich organizacji cudzoziem­
skich nasza reprezentacja najszerzej
jest omawiana w dziennikach alzackich
a gdy dodać do tego fakt, że sokoli poU
scy otrzymali tu, jedna z najwyższych’
nagród za ćwiczenia, to z duma i rado­
ścią powiedzieć można, że Sokół połski
we Francji dobrze zasłużył sie Ojczyźnie
i że, tym razem nareszcie, uświadomie­
nie naszych sprzymierzeńców o tem, co

to jest Polska, zrobiło duży krok na­
przód

Wynik to ogromnego oddania o zro­
zumienia ważności sprawy przez wszy­
stkich Sokołów oraz zaciętej pracy kon­
sulatu i nielicznych akademików poł
skich w Strasburgu.

Uroczystości, podniecające miasto,
dobiegały końca. Rozjechały sie tysią­
ce gości i Strasburg wraca znowuż do

swego cichego, pracow’itego trybu życia,1
więcej tylko czując sie francuskim i
większa czując ufność w przy,szłość Al­
zacji w łączno,ści z Francją.

Wrócili do zwykłych zajęć w twar­
dych warunkach na wychodźtwie i Po­
lacy, niejednemu tylko przez myśl prze­
chodzi czemu nasze władze nie okaz,u­
ją takiej dbałości o kresowe dzielnice;
czemu najbardziej zagrożone ziemie nie
sa otoczone taką serdeczna troska i ta­
ka mądra opieka przez władze stolicy,
choć niew’ątpliwie sa niemniej drogie
każdemu polskiemu sercu, jak Alzacja
dla narodu francuskiego.

_Powinniśmy sie od bratniej Francji
między wieloma rzeczami i tego nau­
czyć Wiesław M,

Statystyka produkcji piwa w Polsce,

Według informacyj Związku Właścicie,li
Browarów w Polsce, produkcja piwa w 1924

wynosi około 1 900.000 hektolitrów, obszar

zasiany chmiełera - 1.660 hekt. przyczem
Spa PrzyPaća z tego 1.100 "hekt.,
300 hekt. na b, Kongresówkę i 250 hekt.
na Małopolskg wschodnią i Wielkopolski-.
Zebrano z tego chmielu około 16.000
centnarów metrycznych. ,

-
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Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej miało

przebieg normalny. - Naznaczone na szóstą -

zaczęto się, jak zwykłe, dopiero po pół do sió­
dmej; ci sami co zwykle ,,prowodyrzy11 ugrupo­
wań popisywali się swą wymową i ta sama pio­
senka: ważne zapytania pozostają bez odpowie­
d-zi, . pouczanie Magistratu,. że uchwały Rady
Miejskiej należy respektować, drobne utarczki

słowne, i znowu woda dudni — w cembrowanej
studni...

Pan Przewodniczący zważa na to, aby wszyst­
ko szło składnio i aby - dyskusja toczyła się w

tonie parlamentarnym. Jakoś nie widać prze­
męczenia, chociaż już wakacje niedaleko; pano-\
wie radni wiedzą, że na jesień będą nowe wybo­
ry, więc wolą teraz fałd przesiedzieć i pilnować
się, aby módz potem przed wyborcami stanąć
odważnie i powiedzieć im: ot, to zrobiłem, a to

im powiedziałem!...
,,Najpracowitszy" w tym względzie^zdaje się

być rad,ny Kronenberg, bo wciąż prosi, o głos i
zawsze coś wytyka komuś, albo zgłasza wnioski
łąk sobie... dla efektu.

Porządek obrad przechodzimy kolejno, stwier­
dzając, co uchwalono. A więc, postanowiono
pobierać na rzecz gminy dopłatę 100 proc, od

pątentów na wyrób a. 200 proc, od patentów na

sprzedaż trunków i przetworów spirytusowych.
Podatek od mieszkań j lokali handlowych

itp. zatwierdzono ten sam, co dotąd: 1 proc, od
mieszkań 3-pokojowych, 1 i pół pr-oc . cd cziero-

pokojówych, 2 proc, od 5-6 pokoi i 3 proc, od

;mieszkań ponad 6 pokoi, sklepów, biur, lokali

handlowych i przemysłowych.
Statut sierocińca niemieckiej fundacji Henry­

ka Dietza, przetlomaczony dosłownie na język
polski — z zmianami odpowiadającemi teraź­
niejszym stosunkom — przyjęto bez sprzeciwu.

W miejsce p. Skibińskiego wybrano p. M,
Adamskiego z ul. Król; Jadwigi 9 zastępcą na­
czelnika VI. obwodu.

Do Komitetu rozbudow’y miasta wybrano na­
stępujących panów: l) wiceprezydenta miasta
Dr. Cbmielarskiego, 2) arcb. bud. Raczkowskie­
go, 3) inż. Janickiego, prezesa Rady Miejskiej,
4) r. Matuszczaka, 5) r. Sosnowskiego, 6) arcb.

Jaworskiego, 7) r. Sokołowskiego, 8) r. Pampu­
cha, 9) budown. Fr. Łaganowskiego, 10) r. Mo-

dlibowskiego, 11) kupca B. Starka i 12) r. SŁ

Trębacza,
Zapytanie jednego z radnych, co Magistrat

dotąd uczyni! dla rozbudowy miasta i Czy po­
czynił jakie starania o uzyskanie kredytu z

13-miłjonówego krajowego funduszu budowla­
nego — pozostało bez odpowiedzi...

W bursie Akademików Pomorskich budują­
cej się w Poznaniu, uchwalono za 4000 złotych
nabyć prawo do zajmowania na stałe jednego

pokoju z 2 łóżkami. Miejsea te będą wolne dla
akademików’ z Bydgoszczy, studjującyćh na uni­
wersytecie poznańskim. Zamierzano w myśl
propozycji r. Żmudzińskiego uchwalić na ten

cel jeszcze raz tyle i ufundować 4 miejsca d’a

Bydgoszczan, lecz’wniosek nie uzyskał w’iększo­
ści. Stwierdzono przy tej okazji, że latoś udaje
się na studja do Poznania 60 młodzieńców z

Bydgoszczy, i że bursa taka jest potrzebna. ,Pre­
zydent miasta obwieścił zebranym, że w II. Do­
mu Techników we Lwowie, na który u nas zbie­
rano skadki, mają Bydgoszczanie zapewm:oiie
3 miejsca wolne.

Wpłynął wniosek nagły o uchwalenie kredy­
tów na urządzenie lokalnego spisu ludności i

wygotowanie list wyborczych w związku z ma-

jącemi się przeprowadzić-nowemi ,wyborami do

Rady Miejskiej. Uchwalono Magistratowi na

cele powyższe wyasygnować razem 15 tysięcy
złotych, żądając rozliczenia się z tych pieniędzy.

W w’olnych głosach potrącono mimochodem
o sprawę Teatru Miejskiego. Personel techni

czny ma otrzymać wszystko, co mu się słuszn;e
należy — bez potrąceń. Obecnie artyści i dyrek­
tor grają na działy, na własną odpowiedzial­
ność, nie spodziewając się już dalszych wsparć
z kas miejskich, poniew’aż sezon i zasiłki Magi­
stratu z dniem 1 czerwca się zakończyły.

Układy o przejęcie Elektrowni i Tramwajów’
(będących własnością Berlina) na rachunek mia­
sta i polskiego towarzystw’a są na ukończeniu.

Sprawę rozstrzygnie Urząd Likwidacy.jny z pew­
nością na naszą korzyść, poczem będzie można

przystąpić do rozbudowy elektrowni przez ewtl.
skojarzenie się z centralą w Gródku albo spro­
wadzenie nowych maszyn i wyzyskanie turbin

wodnych przy Młynach Bydgoskich. Przemysł
nasz, jak zapewniają, dostatecznie będzie zao­
patrzony. w prąd, tak iż redukcjom robotników’

po fabrykach sie zapobiegnie.
Oby te obietnice rychło się spełniły, a co

najważniejsze, aby — prąd był tańszy, ’gdyż tyl­
ko wówczas będzie Bydgoszcz mogła stawić czo­
ło obcej konkurencji.

5 U

Na tajnem posiedzeniu dokonano wyboru ho­
norowych radców miejskich w’ miejsce ustępują­
cych wskutek wylosowania. Prawie jednomyśl­
nie, ogromną większością głosów, wybrani zo­
stali ponownie: X. dyr. Filipiak, pp. Milchert
Sentkowski i Kaszubowski. W miejsce p, Dra-
heima wybrano radcą Magistratu adwokata p.
Dr, Spitzera — z frakcji niemieckiej. Do obsa­
dzenia pozostaje jeszcze jedno stanowisko nie­
płatnego radcy, na miejsce p. Wdziękońskiego,
który z wyboru zrezygnował. Dla braku quo-
rum w’ybór odłożono na później.

95.

Pierwsza i trzecia lica kobiet szpeci,
Druga i trzecia, to postrach dła dzieci,
Całość chętnie dzieci, panowie i panie,
jedzą na kolację, obiad i śniadanie.

96.

Pierwsza zawsze jest przyimkiem,
Obszar ziemi — druga trzecia,
W !ecie na niem pełno zboża, kwiecia,
Za to czwarta jest zaimkiem.
Całość: wielki cesarz, duch bojowy’,
We Francji czczą go siwe głowy.

. Rozwiązanie szarad z Ostatniej, niedzieli:
nr. 93: ,,n", nr. 94: potop.

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Byd­
goszczy: E. Niemczewska, W. Siwczyńska, K.

Adaszkiewicz, A. Kowalski, T. Swinecki, I. Ka-

sprowiczówna, Br. Porzych, A. i T. Porzychówna
L. Goeblówna, FI. Fiołkówna, B. Langer, A. Pie­
chowska, M, Czerwiecki, J. Nowakówna, W. Lan­
ger, M. Langerówna, W. Langerówna, L. Ormiń-
ski, B. Hamiński, M, Orchowska, J. Betański,
E, Lubaszewska, E. Górska, A. Ormiński, E.’

Preys, M. Bendiżanka, J. Leśnicki, W. Stryszy­
kówna, Ł. Frankowska, M, Enskajtówna, E. Lu­
baszew’ska, B. Bieńkowski, M, Górska, Z. Czu-

makoff, Ił. Januszewski, T. Grzybowska, J. Grzy­
bowska, K. Białkowski, Kamiński, A. Krzywo-
śzyński, S. !wieki, Ł, Szczechowska, C. Szcze­
chowska, K. Adamczewska, A. Hęę}ąkówna, K.

Kieydziński, Z. Papierowska, ,T. Fąferkówna, W

Timlerówna, S. Sokołowski P. Wiśniew’ski, M.
Kenth, J. Szejnówna, M, Rudow’ska, A. Gierszew­
ska, I. Radwiłłowiczówna, Cz. Szw’arcówma, J
Sławińska, K. Pajor, M, Białąsikówna, E. Lew’an­
dow’ska, K. Stryszykówna, L. Lożanka, K. Begie-
równa, J. Dorożyńska, Z, i W. Bilickie, J. Biłicka,
J. Zaw’adzki, G. Konstanczakówna, K, De-

rykówna, H, i J. Szczerbińskie, St. Muszyń­
ski, B. Szczechowski, H. i S. Rojewscy, J. Kinder,
E. Lis, B. Madaj, W. Karlińska, S. Romanowska
P. Hęciak M, Bibrowiczówna, S. Palasikówna,
E, Skórczówna, 1. E. Szpakowscy, Faustyniak, S.

Wilczew’ska, H. Jakubowska, L, Krtigerówna,
W. Jurkówna, B. Seylberg, S, Wichrzycki, G,
Polak, A. Stechowiczówna, B. Pietrewicz, I, So­
kolska, A. Timłer, H. Ratajczakówna, A. Hancy-
kówna, Z. Romanowska, J. Chmielarska, B.

Świątkówna, M, Cza.jkowska, W. i E. Lubaszew­
skie, Ł. Adamska, M. Białasikówna, E. Porożyń-
ska, Mieczkowska, M. Kępiński, D. Zahaczewska,
T. Kawczyńska, J. Enskajtówna, J. Dorożyńska.
K. Lampkowska, J. Kaw’ecka, L. Nowak, K.
Frańckowiakówna H. Ormińska, Sz. Rojewski,
Z. Cz!apska, I. Drabikówna, S. Osiński, Z. Ja

gielski, L, Papierowska, W. Orchowska, W. Świ-
talski, J, Kawecki, St. Pronobis, J. Różalski,
K. ,Świtalska, R. Nowacki, J. Sew’erynówna, A.

Rekowski, J, Cackowski, M. Nowakowska. E,
Now’akow’ski, G. Mrorkówna, A. Gierszewska, S.

Jurkówna, E. Porożyńska, Z. Kostujakówna, Wi-

krzewicki, A. Lange, J. Raniszewski, II. Klimek.
A. Ziółkowska, M, Klósczanka, A. Lissówna,
H. Kulokówna H, Lutosławska, W’. Szanda, J,
Poszepny, J. Brocka, W. Kurawicz, J, i A. Brocka,
Z. Bibrowicz, J. Drabik, K, Orchowski, S. Jabłoń­
ska, Z. Saganowska, M. Przybylski, Zbigniew’
Gummer, E. Szott, M, Teubertówna, F,. Lakner,
Z. Grajnertówna, M. Romańska J. Świetlikó-
wna, F. i M. Ryszewscy, Ir. Poremska, H, Graj
nertówna.

Z prowinc.ji: X. prób. Chyliński, Bzo

wo’Pomorskie; S. Sledzikowski, Luzino’; I. Szczy­
gielska, Koronow’o; B. Lemański, Chełmno; I,.
Miraszęwska, Chełmno; I. Rucińska,. Nakło; J.

Pepliński, Solec Kujawski; A. Warszawska, Szu­
bin; A. Wegnerowa, Ustronie; H. Brossówha,
Fordon; I. Stańdarówna, Solec Kujawski, H

Przedpełska. Leśn. Zacisze; J. Brząkała, Cheł­
mno; W. Japicki, Paterek; Z. Ciesielska, Krusz­
wica; T. Markowski,, Św’iecie; A. Szrajberówna,
Fordon: J. Zielińska, Złotniki Kujaw-’skie; I. Sto­
larska, Ustronie; W. Kupsik, Mogilno; J. Osiń­
ska Trzemeszno; M. Smakuski, Żnin; St. Hospo-
darewśka,. Bojanow/o ;stare; B, Czerwiecki, Wą­
growiec; H. Kruger, Trzemeszno; W. Iwaszek,-
Trzemeszno; I. Klimacki, Trzemeszno; Z Czei-

niejewski, Trzemeszno; S. Laskowski, Kruszwi­
ca; B. Wróblewski Inowrocław; F. Ziółkowski,
Mosina—Poznań; W. Swiderski, Krotoszyn; F.

Poklękowska, Koronowo,; M, Skalska, Rajgród;
W. Guranowski, Mątw’y; J. Przysiężny, Solec
Kujawski; J. wteysnerówna, Pakość; R. Szillak,
Trzemeszno; A. Janicki, Szubin; A. Kałużny,
Chojnice; K. Milewicki, Koło; S. Wojciechowska,
Damasławek; E. Kubiakówna, Trzemeszno; J.;

Skowrońska, Strzelno; K. Maciołek, Podobowi-
ce; J. Lewandowski, Solec Kujawski; K. Kar­
czewska Chełmce; K. Pawlewski, Szubin; T,.
Żydlewski, Rogóźno; St. Modliński, Nakło; Fr.

Krzykanowski, A. Elas, Lutówko, II. Gross, Gro-
dzyna; Z. Kwiecieniówna, Łobżenica; A. Wa­
gner, Pieniążkowo; C. Gawlikowski, Nakło; J.
Sobecka, Kcynia; Lecli Kow’alski, Skulsk; Br.

Martenka, Z. Jasiński, Erochol; St. Laskowski,
Kruszw’ica. :

- Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) Irena Sokolska, Bydgoszcz, ul. Jagiellon

ska’ 75, L P- (Szymon Askenazy ,,Książę Józef
Poniatowski".)

2) Zbigniew Gummer, Bydgoszcz, Pomorska
49—50 (Jack London ,,Lew krwi,")

3) Władysław Kupsik, Mogilno, rynek nr. 21

(W. Przyborowski ,,Grom Maciej’owiecki.")

Tragiczny wypadek na dworcu

w Soku.

Nieszczęśliwy wypadek dzisiejszej
nocy wydarzył sie na dworcu w Solcu.
Budowniczy Gajewski wracając E.ocia-

igem od swych zajęć, zasnuł znużony
popracy, a przebudziwszy sie. chciał je­
szcze wyskoczyć z wagonu, gdy pociąg
już wyruszył ze stacji. Dostał on sie

przytem pod koła, pociągu, które ucięły
mu nogi i pozbawiły życia na miejscu,
ś. p. Gajewski osierocił siedmioro dzie­
ci.

— ,,KristaT1 od wczoraj wyświetla niezwykle
piękny obraz pt.: ,,Wiedeńskie noce" czyli ,,Ma­
rzenia dziewczęcia." Treść nadzwyczaj intere­
sująca. Wystawa cudna, a artyści zachwycają
widza swą precezyjną grą.

Czy warto obraz ujrzeć? Nie pragniemy za­
chęcać. Rzecz piękna sama do siebie zaprasza,
Dość spojrzeć na wystawione zdjęcia fotografi­
czne, a już nąpewno przekona się każdy o nie­
zwykłej w’artości wy’stawionego obrazu.

— Szer!ok jnnior. Postrach bombiarzy, za­
machowców’, bandytów i złodziei, światowo zna­
ny detektyw Szerlok dzisiaj po raz pierwszy u-

rządza popis swych arcyciekawycb metod. Po­
nieważ rzecz dziać się będzie na ekranie i w

wy’konaniu naprawdę genjalnego tragikomika
Bustera Keatona (znanego z obrazu ,,Rozkosze
Gościnności") uprzedzamy widzów, że przed u-

daniem się do kina ,,Liberty" należy zaopatrzyć
się w niezbędne artykuły, używane przy nad­
miernym śmiechu — bowiem bez serdecznego
uśmiania się ,,Szer!oka" zobaczyć się nie da.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zarząd Bydgoskiego Ko!a Oiiserów Rezerwy
podaje do wiadomości Kolegów, że strzelanie w

najbliższy wtorek się nie odbędzie; następne
strzelanie w piątek 19 czerwca. Zbiórka jak zwy­
kle o godz. 16 m, 15 przed dworcem.

(14489a) Tow. Pomocników Fryzjerskich -

wycieczka odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm.
do Smukały. Zbiórka o godz. 1.30 przy małym
dworcu na Okolu. Uprasza się o jak najliczniej-
sez przybycie! Zarząd.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz", W

pią,tek rano zmarł członek nasz śp. Nowicki Jan.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 6
z domu żałoby ul. Ogrodowa la. Zbiórka człon­
ków o godz. %6 przed domem żałoby. Ponieważ

Zmarły należał do Tow. od założenia, uprasza
się o jak najliczniejszy udział!

(14477a) Baczność! ,,Sokół" Bydgoszcz V. Oko­
lę Wilczak. Towarzystwo bierze, po wysłucha­
niu Mszy św. pod sztandarem, udział w uroczy­
stej procesji przy kościele św. Trójcy w niedzielę
dnia 14 bm. Drużyna stawić się przed wojskiem
a ostatnia za towarzystwami. Powinnością jest
wszystkich druhów stawić się! Zarząd.

(14403) Baczność, Krawcy! Zebranie Filji
Krawców i Krąwczyń odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 15 bm. o godz. 8 -mej wieczorem w lo­
kalu p. Jornatha, ul. Jana Kazimierza. Ważne

sprawy. O liczny udział członków prosi Zarząd,
(14452a) Tow. Powstańców i ’W’ojaków, Obwód

Bydgoszcz, Wycieczka parowcem do Brdyujścia,
stamtąd pieszo do Fordonu. na Uroczystość po­
święcenia sztandaru — w niedzielę dnia 14 bm.
Zbiórka przy poczcie o godz. 7 rano. Odjazd o

7%. Bilety po cenie 60 gr. są do nabycia w ,,Ogni­
sku11 i dziś w strzelnicy wojskowej. Goście mile
widziani! Zarząd Obwodowy.

(14446a) Baczność Tow. Kupców Batalistów
branży spożywczej! Na nowy transport cukru
zbiera się do poniedziałku godz. 4-tej po połud.
w znanych miejscach. Zarząd.

(14435a) Tow. Kapców Betalistów branży spoż.
bierze gremjalny udział w procesji w niedzielę
w kościele Serca Jezusowego. Zbiórka o godz.
%5-tej przed p. Karasińskim, Dworcowa 91.

Zebranie Oh. Z. Z . fi!ji obuwniczej odbędzie
się w poniedziałek dnia 15 bm. o godz. w lo­
kalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza. O pun­
ktualne i liczne przybycie prosi Zarząd.

(14338a) Zebranie Towarzystwa Polek N. P. R,
odbędzie się 14 ezerwca br. (w niedzielę) o godz.
4-tej po południu u p. Mellera, Płac Piastowski,
na które przybędzie mówczyni pozamiejsc’owa,

(14320) Sokół Bydgoszcz I. Rozpoczęły się
ćwiczejiia wolne oddziału ’

starszych. Obowiąz­
kiem każdego druha jest do takowych stanąć.
Lekcje ćwiczeń wolnych odbywają się w piątek
i, wtorek o godz. 7 wieczór na boisku p. Baeóke-
ra przy ul. św. Trójcy 8/9. O liczny udział prosi
,,Czołem!" Zarząd.

Baczność Powstańcy i Wojacy obwodu byd­
goskiego! W sobotę dnia 13 bm. o godz. 4-tej po
południu odbędzie się strzelanie; zbiórka o godz.
314 po poi. przy moście Ekspedycji Towarowej,

Zarząd Obwodowy.
(14316a) PP. Kierownicy miejskich szkół poW’

szechnych zechcą bezzwłocznie podać zapotrze­
bowanie na rok 1925/26 w listach, formularzach
i drukach urzędowych. Beyer.

14206a) Nadzwyczajne zebranie Kółka Rolni­
czego u p. Kaźmierczaka, ul. Ruska, dnia 14 bm,
O godz. 3. popoł. O komplet prosi Zarząd.

1421 fe) Baczność, Tow. Ogrodników na mia­
sto Bydgoszcz i okolice. Tow. urządza wycieczkę
do p. kolegi Rutkowskiego w Szubinie. Upra­
sza się wszystkich członków o punktualne sta­
wienie się w niedzielę rano o godz. 8 .30 na

dworcu. Zarząd.
13897a) Bacsncść Sokoli Okręgu V. Wycieczka

okręgowa odbędzie się w niedzielę, dnia 14. czer­
wca o godz. 6. do Brdyujścia na uroczystość
tamtejszego Sokoła.

Grupa I.: Bydgoszcz L, Wilczak, Bielawki,
i Jachcice. Zbiórka ul. Gdańska, za Szkołą O-
ficerską.

Grupa II,: Szw’ederowo, Rupienica, Czyżków-
ko, i Zimnewody. Zbiórka Zbożowy rynek.

Czołem! Gołębiewski, nacz. Okręgu Y,

Tara na

Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wag’ z dnia 10 6 25.
spędzono na targowisko 52 szt. bydła, 510 świń
203 cieląt, 48 szt. owiec, wołów buhaji krów

kóz — Razem 822 zwierząt.
Płacono za ICO kg, żywej wagi:

Bydło s

Woły: pełnomięsiste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej mezaorzęgane -”

’ełnomiesis’e wytuczone woły od !at4 do 7 88-90
młode mięsiste nie wytucz. i st. wytucz. 78-80
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. — st 64-^

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 76-80
miernie odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 64-63

Jałówki i krowy:
pełnomięsiste, wyiuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 , 88—9Q
starsze wy tu. zonę krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki _

78-80
miernie odżywione krowy jałówki 60-64

Cielęta:
najorzedniejsze cielęta tuczne

_

93--
średnio tuczone cielęta t najorzedn. ssaki 80—
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70-
liche ssaki 52-60

Swiąie:
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 124—120
nełnomięsiste od 100 do 120 kg. żvw. wagi 12 -122
oełnomiępste od 80 do 100 kg żyw. wagi 114-116
mięsiste świme ponad 80 kg. b 0—110
maciory i późne kastraty 100-113

Przebieg targu ożywiony.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 12 6 1925 r.

oci!ozań/a10 kg.(2cetnary)widinkach
wagO!TOwyc

Cen” za 100 kg. dozł—d zł.
Z\ to........................................... 28 c0-29 00
h: zmień br ” rn-’ - - - - - 27 58-30.50
Maażytnia63’0wł.work - - e 41 0-4310

M;ikażyni 70° ’zy/orkami - - e 38 75-41.75
Ylaka ńszenna 63l/° ^ł, worka A 53 00-56,CO .

Osoa żytnia............................. 20.58-
Osiapszenna.... - - e 19,75 -

Pszenica.................................... 34 00-36,09
Owies . .................................... 30.00-31 00
Ziem,jad--- ............ ..........

Ł bin ni b eski ....... 9,50-11,00
Ziemniaki fabrytzne - - - - -

Łubin zółiv.................. ...

- - - 12,00-14,00
Groch nomy............................. a

i ,ro h vikt................................
Seradela nowa......................... o

P!alki ziem.............................
Kom zvna c erwona............... -w 9

Koniczyna szwecka...................
Kanicztna żółta......................... ,.-- ..

Koniczyna biała......................
Koniczyna w łusk....................... 9

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 12 czerwca 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Holand,ia 208 80 269,30 208 30

Londyn 25.243/, 25.31 25 18
Nowy Jork 5.18-/ 5.20 5,17
Paryż 25 20 25,26 25,14-
Praga 15.41S 15,45 15.38
Sawajcarja 100.940, 101.20 100,70
Wiedeń 73,18 73 36 73,’O
Włochy 20,60 20,65 20,55
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L!BERTY

Początek o godzinie 615, I s48.
w niedzielą 380 - 5ts - ?°° i s45

BUSTER KEATON
llil!i(!!!i!!!!lliminr WiWi!!TWfniiiSil!i

znany tragikomik z obrazu ,,Rozkosze Gościn­
ności" w najnowszym arcydziele pt.

Arcykomiczne sytuacje! Poglądowa szkoła mi­
łości i jej skutków! Śmiechu coniemiara:

- Huragany serdecznego Śmiechu i —

Poweiw

nadaje młode, świeże oblicze, czysta deli­
katna, o pięknych barwach cera. Osięg-
,nąć to można tylko przez używanie prawdzi­
wego mydła liliowo mlecznego ,,Ergasta".
— Cena 75 groszy. Zważać na nazwę
,,Ergasta", gdyż są bezwartościowe naśla­
downictwa.
Do nabycia: w SCoronowie: Drogerja Mon-
towski, Koronowo; Dom Towarowy T. Prze-

pierzyński, Koronowo. 14357

Książki do nabożeństwa.

W opr. białej, celuloid, skórkowej, imit. skórki oraz

Różańce
\ we wielkim wyborze na czas I Komunji św. l na

Msje bardzo tanio dostarcza

Księgarnia Wydawnicza Polska.
Hurtownia artykułó.w piśmiennych 1 obrazów

Poznań, ul. Fr Ratajczaka 11 a w. 5. (17378

Pollslw. HBfllelnic!M Drefóniaczki
pow. Starogard

sprzeda przez submis,ię dnia 27 czerwca br.
o godz. li-tej następujące sosnowe drzewo
użytkowe.

Budulec J1J5.93 m3

Kopalniak! M75
Bmi

_

SUS

Bliższe informacje w Rynku Drzewnym.
Nadleśnictwo. 11441

przy ni. Śniadeckich nr. 19 w podwórzu u spe­
dytora Rawego.

We wtorek, dnia 15 czerwca br. o godz. ,2
po ooł s rzedawać będę jeszcze nrawie dobre

szafy do rzeczy i do bielizny, zegar
wiszący i antyczny stojący, 1 dywan 31/2Xi1/2,
firany na 10 okien, krzesła, etażerki stoliki db
palenia tytoniu, większa ilość stylowych i oz­
dobnych figurek (Nippes), ióżka z materacami,
ł gobelin -wy obraz 2X2, stolik nocny marmur,
1 umywalka marmur, stoły, leżanki. Kuchnia
kompi wiele naczeń kuchennych, porcelanowy ś
gar-sitar, patelnie i w. innych przedmiotów,
aparat Wecka ze szkłami. (14445 j
Michał Piechowiak, Pub!, ustanowiony i zaprzy­

siężony licytator i taksator Długa 8.

5000 zł. 1

pożyczki poszukuje dobrze pros erujgce przed-
s ębiorstwo założone w roku 1858 celem powięk­
szenia. Gwarancja zapewniona. Zgłoszenia
uprasza się do Dzień. Bydgoskiego pod K. K .

Poważne przedsiębiorstwo fabryczne po­
szukuje
pożyczki

za dobrym oprocentowaniem i odpowiednim
udziałem czystego zysku.

Oferty upr. się do ,,PAR" Bydgoszcz,
Dworcowa 72 pod: ,,Przedsiębiorstwo Fa­
bryczne". 143C9

t!

n

sonom
(w pudełkach

z sitkiem)
jedyny wypróbowany środek usuwający

bezpowrotnie

pot S niemiło wofi z rak, nfij i poch
Laborat. Ohera. Farmac. 14376

,,Ap. Kowalski", Warszawa.

Żaden inny naród na

swiecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
- zbogacają, —

ss dobrowolnie ss

trzy milionową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Ód dziś kupuj

tylko
u swoiefel

Akuszerka

R. ShublAsha

Hakielska 77.

przyjmuje zamówienia
prywatne i kasy cho­
rych. (13855

Każdą Ilość

35 m_/m w zwyż, także
deski bez sęków, kupuje
stale za gotówkę. (14424

Fa J. Wegener,
Solee Kujawski.

Gry
towarzyskie poleea Ba­
zar, Śniadeckich 21.

(11883

Krowy

wysoko cielne i po ocie­
leniu, rasa holenderska,
w wielkim wyborze ma

Feliks Aleksander
Zduny 29. i!3i3

1IBSM

OTWARCIE
w SOBOTĘ, dnia 13-go czerwca br. o godz. 6-teJ popołud. zostan§ę otwartą

Cnfe ile§tooraBit

lorss

iwssw raSicwy nr. 348.

Lokal prowadzony pod kierownictwem długoletnich współpracowników pierwszo­
rzędnych firm Warszawskich. 2 poważaniem 14444

W. SMfe!óslsi S Stf. BiettowsM

§g?- Z powodu pomyłki nie pod Erm§tage tylko

iii!iiSlir2 -GG ly

Zf.

Celem zmniejszenia zapasfiw
pomimo znacznego podrożenia towarów przez podwyższenie stawek celnych it. d.

sprzedawać będę do 15. lipca włącznie s dopOkl zapasy starczą

RHw% §w§tas, tsoolBkEjB, krawaty, r§Ma-
steiHI, eśtgSii, parasole, frykolaia, pląsu

iMlshtoaneiŁfl.
po dotychczasowych cenach, resp. udzielać bgdą 109/0 rabat.u .

Towary pierwszorzędne po bardzo niskich cenach.

IBM ZIEMSKI
Bydgoszcz, Gdańska 21.

BACZNOŚĆ?

Polecam się do stawiaDia plecy kaflowych i poza
miejscem 00 niskich cenach. (14470

Jgam SahcIiohmsE^M
ulica Pod Biankami nr. 18 w podwórzu.

F

K. Padslolslil. WŹ, RflOMt 33.
Telefon 22-08. Telefon 22-08.

poleca

wata 1 wafaline krawiecką

raźnych gałiinBW i specjalna orteBM

wat; do hołder.

Na żądanie oferty zaopatrzone

(14358wzorami.

(i 4328

REMMOffi

narzędzi rolniczych, maszyn żni­
wnych SokónwbH, młocarni pa­
rowych, motorów gorzelni, ma­
szyn parowych, pług§w parowych

i motorowych
wykonuje na dogodnych warunkach
wzorowo — po przystępnych cenach
we własnej fabryce i na miejseu

l.up.

Bila raasa MM.

FABRYKA:B!URO:
Piotra Wawrzynia’

ka nr. 28/30.
Telef. 69-50.

ul, Sw. Wawrzyń­
ca nr. 36.

Telef, 61-17.
Adres telegraficzny: ,,Centroplug"
Skład części zapasowych do maszyn

wszelkiego rodzaju. (13033

feiftafcie JHoemofl fBstaSoslśi.

S5W KSfS S5E) S^HSS fcS SSł KMB3S3 1553Sfe.

11 l!
W satadteteta, oerwcu

po południu o godzinie 3

ill sw

gasi} ’=J’’

1S2

1 Whss
rW

?rai Ola toosmii

,,KOWALSKI NA"
usuwają KSsM OtSfflł’

S Wyrób. Lab. Chem. farm.
2. Ap. Kowalski,

Samochody
,,Opel" 14/38 H. P. Landaulet 6 osobowy,
j,Opel" 14/38 H. P Torpedo 6 osobowy
,,Opel" 10/30 H. P. Torpedo luks. 6 osob.

,,Mercedes" 16/45 H. P. otw. 5 . osobowy
,,Chevrolsi" 11/30 H P. Berlina 4-5 osobowy
,Chevrole4" 11/30 H P. Torpedo 5 osobowy
,Mathis" 4/15 H. P . Torpedo 4 osobowy
, Mathis" 4/15 H P towarowy
,,Fiat" 9/31 H. P . Coupe ?
,.Fiat" 6/21 H. P . Torpedo 4 osobowy ;-

,,Puch" 14/38 H. P. Torpedo 6 osobowy
,,Salmson" 7/21 H. P. 2 osob. i 3 osob. nowe

,jSaluison" 7/21 H. P. Cabriolet 2 osob. nowy

poleca jako kupno okazyjne

.,Brzeskiauto", T. A.
Poznań, Skarbowa 20. (14365

i(!llS!l!I!llllllll!Hlillllll!!lll!IUili!!IIIIIIUIUil!lHI!IIIIIIIIinitllH(Illllllllltltlllli

I Dziś w sobotę 13 czerwca br.

1 Roncen woi
i
!

i
t
!

i
fi
i

mf
!

i

n
f
fl
t
t
n
i

| połączony z zabawą taneczną.

Początek od godz. 5-tej. (14461
iilllHlllltlllllllllHII!lllllllllllllllllllllHHIIIIIIIIIIIIllltlllHIIIIIHIIIIiHIHIIIIIlliU

letnisko kąpielowe Brzozo
urządza w sobotę dnia 13. bm.

= koncert =

połączony z dancingiem
W niedzielę 14. bm.

= Saoracert =

Stacja samochodów omibusowych przy
kościele Klarysek. Kursują co 2 godziny,

począwszy od 6 tej rano. 14351

W M hm.

sta Ossowej Csrśwof f

I

iw BF^yMilcsas, l!
BI Wyścigi sioMs i notocyiil!

iKS^saSSśfiiB
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soboocBbo^h - nacfesylsle
sao cofissasa śwfiecEe asraame. "4;02

Affiforyrow(!trae zosd^issdwo: Wgfoor. Jaasiayiiś

3T ABI E” . o.B. O5jdGoszcz

rai. OsarafesBssa ras’. ISO :-: :-: fgg?a w SBossisicssBlra gwsw bbB. M salo aw.

Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr 1 słowo,
i,w,z,a = każde s;tanowi 1 słowo.

Podatki
Biuro porad podatko­
wych Zbożowy Rvnek
nr. 4, tel. 1700, z dlugo-
lećniąpraktyką załatwia
wszelkie sorawy podat­
kowe, reklamacje, rewi­
duje księgi handl., ze­
stawia bilanse, tłoma-
częnia. pozatem załatwia
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, po­
datkowe itd. Ściąga za­
ległe pretensje, reguluje
trudności finansowe itd.

(14443

Książki
na raty 6-cio miesięczne
bez wołaty, szczegółowe
katalogi za nadesłaniem
35 groszy wysyła odwro­
tnie Stanisław Zieliński.
Bydgoszcz 1 Frankego 8
Telefon 978. (12692

Krawcowa

poleca się na wszelką
pracę, przyjmuje uczen­
nice. Dworcowa 12II ptr.
Misiewiczówna. (14464

Sukienki
eleganckie i skromne
wykonuje Jackowskiego
nr. 36, I pr. (14476

Przyjmuję
bieliznę do prania i pra
sowania. A . Szramow-
ska, Warszawska 3, w

podwórzu I schody.
(14462

Buchalterja !

Zaprowadzamks;ęgihan
dlowe, reguluję zale­
głości, ustawiam bilan­
se, przyjmuję stały nad­
zór nad prowadzeniem
księgowości, reklamacje
podatkowe, przepisywa­
nie na maszynie. L, Po-
rzyński, ul. Król. Iadwi-
gi10IIp. (14475

Pracownia
garderoby damskiej

przyjmuje szycie oraz

przeróbki i dia dzieci.
Wolkowa, Chwytowo 10.

(14481

Buduję
młyny, dostarczam ma­
szyn nowych iw,używa­
nych, wodne turbiny itp.
i proszę o poparcie pol­
skiego przemysłu. J .

Molier, Toruń, szosa

Chełm, 135. (14395

50 mórg
I ki,, 11 łąki, budynki,
nowe w Nakle na sprze­
daż i sad. Dyło, Nakło,
ni. Jackowskiego. (14446

Sprzedam
2 d°aay W Bydgoszczy
parterowe z ogro-
dem lub 1 zamienię na

skład z mieszkaniem.
Wiad. Menchen, Jagiel­
lońska 7. (144469

4OOO mórg
w Poznańskiem do wy­
dzierżawienia, do prze­
jęcia potrzeba 25.000 za­
raz. Sprzedaże 32C mórg
na Kujawach i 290 mórg.
Pierwszorzędne domy,
wile z ogrodami poleca
Szarek, Dworcowa 90.

Bestaterację
(oberżę) obecnie kasyno
oficerskie,ogród, ziemia,
las sprzedam przy wpła­
cie 5 000 zł. Okazja zro­
bienia majątku Infor­
macje Toruń ,.Posesjo-
nat" Szeroka 32. (14493

Piekarnia
z domem przy rynku
na sprzedaż. Bi. wiad
Grześk, Wysoka. (14490

Ogród
szreberowski na sprze­
daż. Kościuszki 58, Fel-
czykowski. (14465

Sprzedam
2 łóżka dębowe, szafo-
nierkę, szafę pod szkłem,
garnitur koszykowy i
różne drobne rzeczy
Sienkiewicza 55, II ptr.

(14436

Wóziki
dziecięce na raty. T. By­
tomski, ul. Dworcowa 15.

(14450

Wapno
szare do murowania -

fasad sprzedaje po ko­
rzystnych cenach wago­
nowo i ze składnicy Pa
weł Maiwald, Garbary
nr. 33. (14236

Jałowica
rasowa, od marca ciel­
na zaraz na sprzedaż.
Bydgoszcz-Miedzyn, (O­
sadą 2. (14453

Pies
(wilczyca) roczny, bar­
dzo czujny, tanio na

sprzedaż. Lubelska 32
part, prawo przy Placu
Poznańskim. (14389

Na sprzedaż!
płaszcz sportowy, kost-
jum damski. Misiewicz,
Św. Trójcy 22 a, IV p,

(14459

Rower
nieco używany tanio na

sprzedaż. Jagiellońska
nr. 37, parter, lewo.

(14482

Kanapy
leżanki, fotele klubowe,
garn; tury, materace szpi-
ralowe i nakładane z

własnej pracowni w do­
brym fachowym wyko­
naniu poleca po tanich
cenach, także na długo­
terminowe raty ,,Tapi-
cernia" Jagiellońska 4
drugie podwórze. (14187

Pow?óstfca
kryta, 6 koryt że-

!aznycg dla koni i 2
szory korzystnie na

sprzedaż. Ul Piękna
nr. l, Szwederowo.

(14391

gCT’ggKM
%toto

do wyrobów dentystycz­
nych kupuję. J- Gozi-
mirski, D!uga 41. (14497

I LEKCJE J

Studentka

poszukuje lekcji w mie­
ście lub kondycji na wy­
jazd. Adr. w Dzień.

jBydg. ;

StKOBME 0OWSZEN1A

Ogłoszenia większa pod niniejszą rubryką oblicza się aa mm. a 199 °/o drożej.

Ola Doszukujących oosady 50 °/o zrnzki.
Drobne ogłoszenia orzyjmuie się do goiz. 9 -iej

przed ootudmem

Dzieła, broszury, afisze,
tygodniki, cenn ki, listy,
koperty, rachunki, sy­
gnatury, zaproszenia,
programy, druki dla

urzędów i wszelkie

prace introligatorskie.

Szybko i starannie wy­
konuje wszelk. rodzaju

Drukarnia Bydgoska
Wydawn. ,Dzień. Bydg?
Bydgoszcz, Poznańska 30

Rozporządzenie
Ministra Skarbu

z dnia 30 maja 1925 roku.

W sprawie przesunięcia na rok po­
datkowy 1925 terminu do składania zeznań
o dochodzie z art. 49 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym (Dz. U. R . P .

Nr. 77. z r. 1923 poz. 607).
Na podstawie części drugiej art. 122 .

ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym (Dz. R. P. Nr, 77. z r, 1923 poz.
607) zarządza się co następuje:

§I-
Termin do składania zeznań o dochodzie

przez osoby fizyczne, spadki wakujące,
(nieobjęte) i osoby prawne przesunięty na

bieżący rok podatkowy, rozporządzeniem
Ministra Skarbu z dnia 30 marca 1925 r.

(Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 261) do dnia
31 maja 1925 r. — odracza się dla wy­
miaru podatku dochodowego za rok 1925
do dnia 30 czerwca 1925 r.

§2.
Do dnia 30 czerwca 1925 r. również od­

racza się termin wyznaczony w art. 16
ustawy z dnia 18 marca 1925 r, (Dz. U. R.
P. Nr. 36, poz. 242) do uiszczenia połowy
podatku, przypadającego od zeznanego do­
chodu.

§3.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie

z dniem ogłoszenia.
Minister Skarbu.

14478 ) W. Grabski.

Do naszych szanownych
Interesentów

Czytelnikfiw i lnserentów.

Z powodu częstych pomyłek, za­
chodzących na tle fałszywego adre­
sowan/a listów kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować:

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t. p ., przeznaczone dla

redakcji:

Redakcja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 32S.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Kurs kroju
branie miary, rysunki,
przykrawanie gardero­
by damskiej i dziecięcej
rozpocznie się 1 lipca.
Zgłosz. przyjm, Marta
Schultz, Sienkiewicza 65
do 28. VI. 25. (14468

P,OSADY
Maszynistka

początkująca poszukuję
odpowiedniej posady za

małem wynadgrodz. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Po
sada". (14483

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien­
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 3G

Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
są,dowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska”

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

Letniska
na wsi w domu obywa­
telskim dia 2 doros yeh
panienek, z utrzyma­
niem, blisko kolei nrzy
lesie poszukuję. Łask
of. pod ,,B. F." do Dz
Bydg. (14(62

Ucznia
do biura z lepszem wy­
kształceniem poszukuje
Antoni Piliński, Byd­
goszcz, Fabryka mu­
sztardy, Nowy Rynek 9.

(14452

Przyjmuję
uczennice do robót ręcz­
nych, tamże wykonuje
się wszelkie prace w

en zakres wchodzące
Toruńska 184, parter.

(14471

Służącą
która dobrze gotuje po­
szukuję,, Chodkiewicza
nr. 36 II lewo (14439

S/u:śe(CCT
umiejąca gotować, z do­
bremi świadectwami po­
trzebna Król. Jadwigi 9
i ptr. prawo. (144^8

Służąca
do wszelkich prac do­
mowych potrzebna za­
raz. Zgł. ul. Krasińskie­
go 5 I ptr. lewo, (li456

Dziewczyna
notrzebna do dzieci od
14-16 łat. Wenta. No­
wodworska 10. (14450

%d,olny
pod mistrz (cieśla) z u-

k,ończoną szkolą prze­
mysłową i długoletnią
praktyką (dachy mosty
i t. p.i poszukuje pracy
W razie braku prac cie
sielskich może zastąoić
inne, co wykażą świa
dectwa i praca. Zgłosz.
pod ,,Pracowity" do Dz
Bydg. (14417

Krawcowa

pierwszorzędna poleca
się w dom i przejmuje
prace u siebie. Śniadec
kich 6 ptr. iewo. 14457

Kra wco wa

poszukuje próżnego po
koju w centrum. Łask
uf. p d . Krawcowa" do
Dz. Bydg. (14463

Skład
z mieszkaniem w cen­
trum do odstąpienia. Of
pod ,,Skład" do Dzień
Bydg. (14491

Poszukuję
do wynajęcia pianino
Suche mieszkanie i kon­
serwacja dobra zape­
wniona. P!acę co mie­
siąc z góry. Oferty sub
,,Redaktor". (14450

Toruó-Bydgoszcz.
Mieszkanie 4-pokojowe
z wszelkiemi -wygodami
w Toruniu w centrum
miasta zamienię na ta-
ke same w Bydg iszczy.
Zgł. pod ,.M, ICO)" do
Dzień. Bydg (14427

Mieszkanie
2-4 pokojowe poszuk
wprost od gcspodai
Oferty z podaniem

’

runków nrzyim. Hai
ski Leszno, Wolnośt

44(99

Mieszkanie
3-po^ojowe łub większe
z kuchnią poszukuję.
Of.do_
. 242"

Dz. Bydg. pod
03692

POKOJE
Letn’sko — Chodzież.
Okolica piękna górzysta,
jeziora poleca pokoje
z utrzymaniem po ce­
nach umiarkowanych.
,.Pensionat" Chodzież,
Notecka 19 I p. f14381

Pokój
umebl. od 1 lipca do wy­
najęcia Śniadeckich 49,
Ip. 43391

Pofrói
do wynajęcia dla
nów. Podwale 17

(14485

Pokój
umebl zutrzym lub bez
do wynajęcia. Śniadec­
kich9.Ip. (11474

Pokój
umebl. lub bez z oso-

bnem wejściem, nada­
jący się na biuro w po­
bliżu Starego Rynku lub
PI. Teatralnego poszu­
kuję Zbożowy Rynek 4.

(14449

Wdowiec
lat 50, kupiec, posiad.
2 domy, poszukuje na

na tej drodze żony. Łask,
zgt pod ,,D. B." do Dz
Bydg. (14432

Kawaler
lat 40, maiący stałe za­
jęcie, pragnie zapoznać
pannę lub wdówkę w

stosownym wieku celem
ożenku. Ot pod ,,D 557"
do Dzień. Bydg. (14454

Cichego
wspólnika z kapitałem
poszukuje fachuwiec.
Zgłoszenia proszę pod
,,Cz. P ." do Dzień. Bydg.

(14458

Kto pożyczy
żonat. zawód, wojsk.
250,— zł- do dnia 15.
IX. 25. Sumę zwracam

napewno plus 20 /0. Zgk
pod ,,Wojskowy" do Dz.
Bydg. (14447

Mieszkanie
4-6 pok. z kąpielką i
lepszem umebl. do wy­
najęcia. Of, pod ,,Z-" do
Dz. Bydg. (14498

SeMarsa

poszukuje się miejsco­
wości, gdzie takowego
niema celem założeni/’,
praktyki. Zgł do biura
ogłoszeń ,,Par" Dwor­
cowa 72 pod nr. 462/13.
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Ccradca prawny
Z dh.goletoią praktyką

załatwia wszelkie,
Choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakta-
we, spółkowe, najmu
podatkowe itd, Ściąga
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanse)
we itd.

St. Banaszalt
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. u67i

J!a wsze?/m
zamówienia, poiady ui,
Ossolińskich 11 Godzi
dżiny 4. 8. (13028

t)prawe
książek szybko i starań
aie wykopuje Introliga
turnia Czuba, Śniadec­
kich 41 KO"J

Hhjn wodny
turbinowy, III-piętrowy
z nowoczesnern urządzę
niem, przemiału 80 ctr.
w tem 100 mórg ziemi
obsianej, łąki 15 mórg
opał własny, budynki
masywne pod dachów
ką, dom 5 pokoi ogród
owocowy, szosa do miej­
sca, blisko stacji kole
jowej. Cena 55.000 zł.

Młyn parowy
blisko miasta. 2 pary
wąlcy. 1 para kamieni,
budynki nosaywne, dom
3 ookoi. ogród owocowy
10 mórg ziemi obsianej
wszystko w pełnym
komplecie. Cena 18.(00
zł,, przy połowie wpla
ty i wiele rozmaitych
nnych obiektów polepa

Piasecki. Dworcową 80.
Odpowiedź 1 zt.

Restauracja
w mieście pow. Porno
rza w najlepszym biegu
i kontraktem na 6 lat
z prawem pierwokupu
domu, do tego ogród
koncert, z wszelkiemi
wygodami z powodu
przejęcia innego przed
siębiorstwa oddam na-

tachmiast. Of. pod ,,Re­
stauracja do Dz. Bydg.

T14194

, wii| niiji’ luwiininiiiimiw I""W,
" -wiSas

Sprzedam
najednego konia bryczkę
myśliwską1, wóz i plat­

formę. maszynę do
sieczki i buraków i
jednego konia kasztan
wysoki kopjowany 7 lat
trwały w dalekie tury
i póiszorek. tanio Gadzin
ski Białośliwie pow Wy­
!zyski. (14390

Sprzedam
meble z 4 pokojowego
mieszkania i dużo dro­
biazgów porcelany, fi­
gurek i robótek ręczn.
Piać Piastowski nr. 12,
1 prawo. (14403

mt!ety
wizytowe 100 szt. 3 50 zł.
Czuba, Śniadeckich 41

1-084

korki

dla wszelkiego przemy­
słu w każdej d(ści po
cenach fabrycznych po
lecą Fabrylsa korków
,,Union . Przedstawiciel
stwo Bydgoszcz ulica
D!uga 13. Te llO’.

13758

Na sprzedaż
15 to morgowe gospodar­
stwo, cale obsiane 6 kim
id Bydgoszczy przy sa­

mej sz sie, w tem osrńd
waizywnoowocowy, 100
drzew owocowych, bu
dynki i zabudowania

czerwonej cegły pod
dachówką, jak nowe

Inwentarz: 3 krowy
koń. 4 świnie, duża ilość
drobiu i narzędzia rol­
nicze. Cena przystępna

otówka wymagana na­
tychmiast Wiadomość:
Bobowski. Farna 5.

(1(394

Akuszerka
zamówienia. porady
Dworcow’a 90 (18984

W szelkie
prace stolarskie s iecja.1 -

nie urządzenia intere
sów i biurek, repetacji
mebli i odpoterowanie
wykonuje szybko Jan
Szulczewski, Dworcowa
nr. 75 (13758

Ros.adłości
ziemskie za 10-?O tys
zł z żywym i martwym
inwentarzem na sprze­
daż. Bi. wiad. Grundt
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43. (14248

M apno
szare do murowania i
fasad sprzedaje po ko­
rzystnych cenach wa

gonowo i ze składnicy
Paweł Maiwald, Garba­
ry 33. 14 36

400 mórg
dobrej ziemi z łąką, za

budowanie masywne,
inwentarz kompl. sorze

dam z powodu choroby
za cenę 25000 zt. przy
wpłacie 10.000 do 15 000
Wiadomość KująwskaoO

(14309

torłep inny
stroję, naprawiam i od­
nawiam. Siawjam mu­
zykę na śluby, zabawy
domowe i towarzyskie
podług życzenia z więk-
szem lub mniejszem ob­
sadzeniem. Paweł Wi
cherek, stro ciel forte­
p,ianów, ul Grodzka 16
Telefon ?73, (8821

20 mórg
ziemi z budynkami i
inwentarzem do sprze­
dania. Bydgoszcz, Ko-
źmiana 32. (14400

HF komis
przyjmuje garderobę
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko
misowy, Pomorska 6

(10155
(u’

’ "

.

-bw-wm

Tanio
dobrze, prę iko prasuje
sztywną bieliznę w do­
mu i poza domem. Ba
gniewska Toruńska 170.

11090

W w’e
lub dworek z ładnem
otoczeniem i ogrodem
poszukuję do wydzierża­
wienia w Bydgoszczy
lub okolcy dla poważnej
osoby od zaraz, Zgiosz
Bydgoszcz, Dworcowa 80
Piasecki. (14251

Rom
z piekarnią, podwórze
wjazd, ś iichlerz stajen­
ki, ładny ogród owoco­
wo-warzywny. nieć pa
tentowy, w śródmieściu
piekarnia z interesem i
mieszkaniem wolne i
do objęcia. Cena 11000
zł- Piasecki, Dworcowa
nr 80. Odpowiedź 1 zł.

Krawcowa
wykonuje wszelką dam
ską i dziecięcą earde-
robę poza domem. Of
pod ,,P. S." do Red
Dzień Bydg. (14404

Garderobę
damską wykonuję aku
ra nie i tanio. ŚStiPPa
Zacisze 1. (14349

Meble
i reperacje wykonuję
dobrze i tanio Wiotra
kowa 4 przy Zbożowym
f?ytiku. (14346

Prsypwt ie

pranie i prasowanie
bardzo tanio Kujawska
nr. 9 w podwórzu. (14430

Gościniec
w dużej wsi kościelnej
z interesem kolonialnym
dobrze prosoerujący
blisko stacji kolejowej,
budynki masywne pod
dachówką, w tem 36 ra

pszennej ziemi, inwen­
tarz żywy ł martwy.
Cena ?COo zł.

Ot mórg
dobrej ziemi, obsianej
kompletnie, w tem 6 m

łąki z torfem, budynki
masywne pod dachów
ką. bez inwentarza
czyste, bez długu, pry
watne, przy stacji ko­
lejowej 6 0(0 zł, Wia
domośe Piasecki, Dwor­
cowa 60. Odpowiedź

złoty.

Proce
murarskie i renowacyi
ne wykonuje gustownie
i po przystępnej cenie
Antoni Wawrzyniak,

Bieląwki, ul. Puławskie­
go. (14312

Rom

Bydgoszcz przedmieście
duży ogród owocowo

warzywny budynki go­
spodarcze bez hipotek
bardzo korzystnie sprze­
dam, Zgłoszenia Mar­
cinkowskiego 10, I lewo

(14306

W każdym razie
’

ukając kupna domu,
’

ibryki, majątku zgłosić
’,,ę do ś, Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
ar. la, J,jei. 885. PMó

2 domy
morgi ogrodu w tem

owocowy, korzystnie na

sorzedaż. Flisacka 19
u właściciela. (14417

Wile
dorov raieszkątne i z

interesami w leoszem
położeniu w Bydgoszczy
irzy wpłacie 5000-350t 0

złotych na sprzedaż
Wiad Grondtke, Byd.
goszcz, P-morska 43.

(14248

3 damki
z ogródkiem, jeden cał­
kowicie wolny za 3009 zl
na sprzedaż. Szubińska
or. 25- (14314

Realność
z mątemi mieszkaniami
podwórzem wjazd, do
brze procentująca w

wśródmieściu do sprze­
dania. ZgT- Dziennik
Bydg. pod ,.65 (14059

Bom
w Bydgoszczy murowa­
ny pod dachówką 8 mórg
roli w tem 2 łąlsi, staj­
nia. stodoła, ogródek.
2 krowy, koń. wóz, sprzę
ty, zdatne na letnisko
s,przedam zą 6000 zt
lub zamienię ną wiosce
na większe z dobrą zie­
mią Bydgi szcz, Czyż-
kówko, u|, Przejazd 1
Mmką. (14353

Style
letnisko, w pięknem po
łożeniu nad wodą, bu­
dynki obszerne, ogród
owocowy, gdzie interes
w każdym razie po­
wtórnie może być otwo

r?eny, jest korzystnie
do nabycia. Zgłusz, do
Dzień. Bydg. pod ,,Sprze­
daż"’. (14402

Skład
kolonialny z urządzę
niem i mieszkaniem na

sprzedaż. Wiadomość w
Dz. Bydg. (14338

Piekarnia
w pełnym biegu wraz

z mieszkaniem, korzy­
stnie do sprzedania
Gdzie ? wskaże Dzień.
Bydg. (1442

Mile na rafy!
Najiańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wyki nania na do­
godnych ratowych wa-
lunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz
Dwoicowa 8. Teł. 1021

H4073

Tanio
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. D m Komisowy
Pomorska 6 (10154

Z powodu
wyjazdu zaraz na sprze
daż urządzenie miesz-
naniowe 6 pokoi z me­
blami, sprzęty domowe
i kuchenne. Bi. wiad.
Grundtke, Bydgoszcz.
Pomorska 43, II. (14247

Pierwsza
hipoteka na rycerskim
majątku 8l0 mórg z pra­
womocnym wyrokiem na

zł 13500- za zł 90;0-
z powodu zobowiązań
spiesznie do oddania
uf. do Dzień. Bydg. pod
, S -ieszne ". (142.5

Torf
suchy dobry sprzedaje
tanio Sypniewski, Pa-
wtówek, (14062

Sypialki
malowane od 350 zł. po­
leca Magazyn mebli, Po­
morska 40. (14345

Zegarek
szwajcarski, złoty,kryty
idealny chód, z chroń ,)­
metrem, bijący godziny
i minuty tanio na sprze­
daż. Adres w Dz. Bydg

(14510

Aydtka
?Original) jak nowa ta-
nio na sprzedaż. Gdań­
sko 40, skład obuwia.

(14268

Młodszy
książkowy bilansista

biegły w książkowości
i rachunkowości włada­
jący językiem pclskim
i niemieckim potrzebny
zarazlubod1.7.25r.
Oferty z życiorysem
podaniem warunków
pod ,,L. 20" do Admin
Dzień. Bydg. 14382

Eekspedjentka
poszukuje zaraz ewentl.
od 15 czerwca posady
do składu towarów
krótkich, najchętniej w

Bydgoszczy. O łask,
zgł. z warunkami uprą
sza C. Grzybowska
Gniezno, ul. Kaszarska
nr. 2 per adres Rożek.

(14387

Pokój j
umebł. od 15 bm. do
wynaięcia. Dworcowa
nr. 31a, II wejście II p. I.

(14409

Powóz
lekki 4 osi bowy, ele-
i;ancKi tanio na sprze­
daż. Dwpręowa 90 podw
prawo. (14145

Sprzedam
tanio używane: łóżko
drewniane, fotel dębo
wy, łóżeczko trzcinowe
dziecięce i wózek ,.Bre-
nąbor". lustro, stoliczek.
Krasińskiego 9, parter.

(14418

2000 daęhówki
starej na sprzedaż. Oria
nr. 26. (14161

Suknia
iatowa prawie niwa ta­
nio na sprzedaż. Stinpa
Zacisze 1. (14343

HA RATY!
iiiil!IM

2 Bogodrae warunki

Ubrania męskie
P!aszcze damskie
eKcwBEBnasi=3S9auanszs(aHKacaa(zsBXzgsmiEaBt3KaKE3
ss= j męskie.

Lucjan Szulc

UL D!uga nr. S§,

Pokój
męski szafa biurko brą
zowe (dąb) na sprzedaż
Pomorska 42, stolarnia.

(14322

LEKCJE

Mleko
kozie na sprzedaż. Dwór
cowa 63 (14183

Inwalidzi!
Nowy kiosk z towarem
do sprźedan:a natycb
miast. Adres w Dzień
Bydg. (14191

fFaiae
d!a Pań, Udziela się
nauki pod kierownic
lwem długoletniej siły
facbuwej wytwornego i
najmodniejszego kroju
damskiego, bielizny i
d!a chłopców. Kursa
przed i popołudniowe.
Sienkiewicza 16, I ptr
iewo (12193

piece kafiowe, drzwi,
okna. Lubelska 13a.

(14364

Ruchulterji
wyuczają listownie kur-
sa Sokołowicza, War
sząwa Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin
świadectwo. Żądajcie
pros ektów. (11738

Ł)om
1 ptr. z stajnią i ogro­
dem owocowym sprzeda.
Wiad. Jachciee średnia
nr. 34. 115463

Pampa
gazowa tanio na sprze­
daż. Gdańska 130 part
wejście z bramy. 114396

Rakiet
Teniss( faiager) dobrze

utrzymany poszukuję
Oferty z pod. ceny do
Admin. Dzień. Bydg
pod, Rakiet". (14421

Pies
owczarski, prima, iy2-
rocznv, czujny tanio na

sprzedaż. Żółtowski, o

Ułańska 20. I. (4401

Stały
zarobek mogą zapewnić
sobie inwaiiozi iub do
mokrążni sprzedażą po­
czytnych czasupism.

Zgłoszenia ,,Par"’ Dwór
cowa 72. (14398

Wilk
rasowy ostry, kanarki
sprzeda. Hetmańska 15
I prawo. (14429

Podróżujących
poszukuję. Zgiosz. w

w składzie kolonjainym
Kmawsua 72. (11425

B333SB

Najwyższe ceny
plącę za wszelkiego ro­
dzaju skóry i wiósie
końskie. Garbuję i iar-
buję w§zeikie gatunki
skór przyniesionych.
Mam składnicę skór far
bow; nych i naturalnych
Wilczak, Malborska 13.

(13726

Buchaltera(ke)
bezwzględnie samodziel­
ną siłę, dokładnie obe­

znaną z wszelkiemi
sprawawi podatkowemi
poszukuje biuro handlo­
we zaraz. Oferty z ży
ciorysem, odpisem świa­
dectw, referencjami i
żądanymi warunkami
do Dz. Bydg. pod ,.Bu-
chaberja". (14298

Zdolnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuję. Jagiellońska
nr 50. (14414

Pianino
kupię za gotówkę. Of,
pod ,,F. W. 100" do Dz.
Bydg. (14098

Akordnika
15 ludźmi potrzebuje

Majątek Nekla p. Ma­
ksymilianowo. (14440

Rutelki
od piwa patentowe, tak
że od czer wonego wina
i ł/2 I’tr- kupuje Handel
butelek, Fr. Topoliński
Król. Jadwigi 13a. (14433

C)zeladnika
blacharskiego przyjmie
zaraz Swiderski, Toruń­
ska 4. (14434

Motocykl
F. N . 4-cylindrowy (mo­

imi niekompletny,
poszukuje Cz. Kanciew-
ski. Bogdanki, Łasin
pow. Gcudsiftds, (14300

Gospodyni
dobremi świadectwa­

mi może się zaraz zgło­
sić. Hutel Lengning.

(14438

Agenci
potrzebni do sprzedaży
w wszystkich miejsco­
wościach Rzecz. Pol-
s’-iej, artykułu zaoobie-
eającego psuciu się pro­
duktów spożywczych;
mleka, masła mięsa, -yb
itp. Zarobki gwaranto­
wane Oferty sub ..Pe­
wny zarobek" do Biura

Ogłoszeń Pietraszką,
Warszawa, Marszałno-
wska 11. (14365

Książkowa
zna’ąca język polski i
niemiecki, pisząca na

maszynie potrzebna Ja­
giellońska ?id ,,Hurto­
wnia Rzeżnieka"’ od 9
do 11 !ano. (14367

t’cs;ewwfee
do haftu białego i kolo­
rowego mogą się zgłosić
Toruńska 161, parter
prawo (14408

............... ................ ;

Panny
j do stroju kaoeluszy, z

kilkuletnią praktyką do

mniejszego miasteczka
mogą się zgłosić, ()f
do Dz. Bydg. pod ,,Ka­
pelusz"". (14336

SJczeń
z uczciwej rodziny mo­
że się zgłosić zaraz do
firmy A. Zawitowski,
skład kotonja!ny, Cheł
mno. (Ii291

SJcze:’t
z wykształceniem gimn.
lub szkoły wydział;, mo­
że się zgłosić. Drogerja
i skład farb. Rynek
Zbożowy 3 (14128

Ś?oawzf?/Mi
starsza doświadczona w

gospodarstwie wiejskim
potrzebna na matatek
w pow. chojnickim.
Swiądeciwa z warun

kami nadesł do Drowa
Portowa Bydgoszcz.

Jagiellońska 8 (14311

Służąca
sumienna i uczciwa po­
trzebna zaraz Hotel
,,Boston, Dworcowa 7a

(14321

Siużąca
z dobremi świadectwami
potrzebna od 15 czei wca

Restauracją - Dworco
wa, Sotec — Kujawski.

(14220

Służącą
najchętniej młodszą, któ
ra ma także zamiłowa
nie do dzieci, poszukuję.
Kwiatowa 3, II pi pr.

(l 442J

Służąca
zaraz potrzebna, zgłosz
od godz %fł-10 i od 1-2 .

Pychyńska, Gdańska 46.
(14355

T
Poszukuje

stałej posady ewentual­
nie zastąoię urlopowaną
biuralistkę. Zgiosz. do
Dz. Bydg pod ;,108".

(14805

Posada
szuka od 15 6. 20 letnia
służąca, obezn, w wszel k
prac, dom., uczciwa, z

ba dzo dobremi świa­
dectwami. Of do Dz.
Bydg, rod ,,MT,A52".

14415

Panienka
(sierota), która ukoń­
czyła kurs handlowy i
pracowała dwa lata jako
kasjerka poszukuję po­
sady. Okolica obojętna
na majątku lub w mie­
ście. Łask. zgł. pod
,.S’ M."" do Dz. Bydg

(14411

Młoda
inteligentna niezależne
osobą przyjmie posadę
gospodyni, iektorki, sa-

żgt-
Bydg. pod .,wieś"

(14355

Poszukuje
miejsca jako uczennica
do składu kolonjalnego
z wolnem utrzymaniem
Proszę o łaskawe zgł
do Dzień. Bydg. pod
,.Uczennica 22"". (14399

Monter
z dobremi świadectwa
mi i rekomendacjami
obeznany z wszelkimi
maszynami rolniczemi
również obrabiarkam
drzewnemi poszukuje po­

’sady. Łask zgł. do Dz

Bydg pod ,.Monter"".
(14380

Iłutynowana
nauczycielka Doskonały
francuski, niemiecki an

gie;ski,muzyka rysunki
Wyjedzie na wieś. Zgł
pod ,,Języki” w Dz.Bydg

(14255

DZIERŻAWY
Wydzierżawie

blisko Bydgoszczy ufai
kacje90Om. z wie!
kiem podwórzem nada
jące się na warsztat fa
bryczny. Stacja 1 teie
fon w miejscu. Oferty
pod ,,S. J."" przyjm. Dz

Bydg. (143ia

Kompletne
narzędzia kowalskie na

sprzedaż, zarazem i
kuźnia do wydzierża
wierna. Gdzie? wskaże
Dzięn. Bydg. (14184

Garaże
nowoczesne nat ychmfast
do wydzierżawienia. Ul
Gdańska 68. (14226

Skład
z urządzeniem, towarem
i przyległym mieszka­
niem blisko Starego
Rynku odstąpię. Oferty
do Dzień. Bydg. pod
,.Punkt"". (14227

Sztepernie
wydzierżawię w pełnym
biegu z narzędziami i
maszynami, składającą
się z 2 ubikacji przv
składzie skór, pewna
egzystencja. Wiadomość
Farna 5, Bobowski.

(14393

Mieszkanie
5 pokoi na ulicy Kra
kowskiej zamienię na

podobne w śródmieściu
lub okolicy Zacisza, Bie-
lawek. Oferty pod

Spieszne" przyjmuje
Dzień. Bydg. (14879

Poszukuje
zaraz mieszkania 4-6
pokojowego z wszelkie­
mi wygodami- Komornę
płacę za rok, ewentu­
alnie zą 2 lata z góry
Zgł. Aleje Mickiewicza 1
3 piętro lewo. (14183

"M’i"i" l"-1

Zumienie
2 pokoje i kuch. przv
3 śluzie w bardzo ładn.

położenia na takie same

choć po za miastem.
Wilczak, Nakielska 128.
Grzywińska (14405

Zumienie
portjerstwo pokój z

kuchnią. Sienkiewicza
nr. 41. . (144,0

Furman
mote się zgłosić, Semi-
BW]TjM 8. (14359

Miody
pomocnik kppiecki, wła^
dający biegle językiem
polskim i niemieckim
poszukuje od 1 lipca po
sady w branży zbożowej.
Oferty do Dz. Bydg. pod
nr. ,,14342". (14344

Mieszzkanie
2 duże słoneczne pokoje
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Ul. Ks. Sko­
rupki 102. M360

POKOJE
Pokój

do wynajęcia. Warszaw­
ska 14 1 ptr. prawo,.

(14466

1—2 pokoje
dobrze umebl. z telef.
ul.Król-Jadwigi od 15 VI.
lub 1 lipca do wynaję­
cia. Gdzie ? wskaże Dz.
Bydg. (14316

2 pokoje
umeblowane z używa­
niem kuchni dla mał­
żeństwa, oraz 1 pokój
dla pana lub pani od 15
bm do wynajęcia. Het­
mańska nr. 17. I ptr. pr.

(14383

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Ś więtojańska 20 w pod w.

I ptr. (1438S

Pokój
umebl. zaraz do wynai
jęcia. Poznańska 22
part, prawo. (14352

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Hetmańska 11
parter lewo. (14350

Pokój
wielki, dobrze umebl.
;arsz do wynajęcia. Ul .

Chrobrego 11. II . 1.
(14368

Pokój
dla 2 nanów lub pań de
wynajęcia od 15. 6 ul.
Szczecińska 4 II ptr
lewo. (14419

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Paderewskiego 111 ptr.
prawo. (14407

Pokój
umebl. dla 2 lepszych
panów do wynajęcia.
Gdańska 130, wchód z

bramy ptr. (14397

Po ój
frontowy dla 2 panów
zaraz do wyn: jęcia. Po­
morska 21 II | tr. (14457

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Cieszkuwskiego 6 I ptr.
lewo. (14442

S!M:

Kmenler
licz. lat 28, katolik, inj
walida wojenny poszu­
kuje inteligentnej panny
lub wdówki celem ożen­
ku. Panie zechcą swe

ofertyzlożyć ood ,,Kato­
lik’" do Dz. Bydg. (14384

Przystojna
szatynka pragnie zapo­
znać mtel. pana w śr.
wieku, w celu towa­
rzyskim. Oferty do Dz.
Bydg. pod , 304". (14315

Pewna

egzystencja. Fabryka
czekolady i cukierków
dobrze prosperująca po­
szukuje wspólnika lub
wspólniczki z kapitałem
do 5000 zł. Oferty pod
, ,555" w ,Dzień. Bydg.

(14362

500 zł.
wypożyczę naniies. lub
dwa. Oferty w?az z po­
daniem procentu i gwa­
rancji nadesłać proszę
do Dz. Bydg. pod ,,F.I(K)"’

(14416

3000 zl. j
mogę pożyczyć za pewną
gwarancją. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,222",

(14354

2000 zl.
pożyczki poszukuje się
zaraz, gwarancja dobra
Spieszne oferty pod
.,B. B. 1000"" do Dzień,
Bydg. (14392

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Andraszewski
Jan unieważnia się,

(14203
,,. \ u.^ ..,-J

Zgubiono
papiery wojskowe nana-

zwisko Józef Górski
Ugóry 38, (1428S
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Dnia 12-go czerwca br. o godz, 7ł/2 zmarł, zaopatrzony
Sakramentami św. nasz kochany syn, jedyny brat, szwagier
i wujek

Ś. p.

Za oddaną ostatnią przysługę oraz tak ser­
deczne współczucie i liczny udział w pogrzebie
naszej kochanej mat-ki ś . p.

Doroty Brzozowskiej
składamy wszystkim uczestnikom, w szczegól­
ności Wlbn. ks. Fiedlerowi, Paniom różańcowym
i matkom Chrześcijańskim, Związkowi Z. A. T.,
jak i Adm. Parów., Poznań, oraz Orkiestrze
Kolejowej, jako i wszystkim krewnym i znajo­
mym najserdeczniejsze

Maszyny Oo pisania
Orzeł” t Adler, ś inne

Jan Nów!ek Rodzina.

14501

poleca-
’ 13016

w 31 roku_ życia, o czem zawiadamiają z prośbą o Z,drowaś
Marja w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina.

Bydgoszcz, dnia 13, czerwca 192-5 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15. czerwca o godz.
G-ej po południu z domu żałoby Ogrodowa 1 a.

SA piątek, dnia 13 czerwca br. o godzinie 71/,
Jśmarł po długich cierpieniach nasz kolega sp.

Jan Nowick
w 30 roku życia.

W zmarłym tracimy gorliwego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

ZweR Niższych wasowikey, Poczt. Telegr. i Telef.
koło miejscowe Bydgoszcz.

Sksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek,
dnia 15 czerwca o godzinie 18-tej z domu żałoby
przy ulicy Ogrodowej nr. la, na nowy cmentarz.

14431

Dnia 12 czerwca br. o godzinie 8 rano zmarł

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakra­
mentami w 31. roku życia nasz współpracownik

Jan Nowicki
W zmarłym tracimy zdolnego, gorliwego

i miłego pracownika.
Naczelnik i pracownicy

Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 2.

Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek: 15 bm.
o godz. 18 z domu żałoby Ogrodowa 1 a na nowy cmentarz.

_______________________

14495

W sobotę dnia 6 czerwca br. zeszedł z tego świata
w nieszczęśliwym wypadku przy budowie mostu w Ro­
żyszczach na Wołyniu mój najukochańszy mąż, nasz

dobry nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, kuzyn
i wujek śp.

w 65 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Bydgoszcz, 12 VI 1925. rodZiiłB,

Pogrzeb odbył się dnia 10 bm. w Rożyszczach
Msza św. za duszę śp. zmarłego odbędzie się dnia 15

bm, o godzinie 7-ej w kościele na Szwederowie. (14412

Popierajcie firmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim”
i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze,

Za liczne dowody serdecznego współczucia okazane nam z O’­
kazji zgonu drogiego syna i brata składamy Towarzystwu, także
wszystkim krewnym i znajomym serdeczne

Bóg (14385
Nabożeństwo żałubrte za drogiego zmarłego odbędzie się w nie’

dzielę, dnia 14. 6 . b m. w kościele farnym..
Bydgoszcz, dnia i3.6.25 r. Rodz!na Pierzyrtskich.

IkriMciliotoaale.

Wszystkim tym, którzy .się zajęl. zwło­
kami i przyczynili do tak wspaniałego
pogrzebu ś p.
Antoniego Wierzchowskiego

jak firmie ,.Rita" Bydgoszcz i wszystkim
tym, którzy wzięli udział w ceremoniach
pogrzebowych, a nadewszystko ks. Prób,
w Rożyszczach, o. technikowi Wyrzy­
kowskiemu i wszystkim współpracownikom
składa na tej drodze serdeczne

14413 Żona wraz z rodziną.

Większą ilość

szeroko- i wązkotoro-
wych, kantówek,- szczap
opałowych ż okolicy
Obrzyck:a i Męcikała
koło Chojnic pod ko-
rzystnemi warunkami
do oddania. (14423

Fa. ,j. Wegener,
Solec Kujawski,

Najtańsze źródło zaku­
pu dla cukrowni i ko­

lejek powiatowych.

domów mieszkalnych, zakładów

przemysłowych, warsztatów itd.

w województwach Pomorskim i Poznańskim ogłosił
Główny Urząd Likwidacyjny w Poznaniu,

do sprzedania
na korzystnych warunkach. Wnioski od naszych
członków i interesantów przyjmujemy do dnia

io lipca 1925 r.

Polski Bank Fareelacy]ny
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska §4. 14492

Przegląd polityczny

f
,,Przegląd Polityczny" jest jedynetn w Polsce gg|
pismem, omawiającera wszechstronnie i gruntownie
zagadnienia polityki międzynarodowej i publiku- W -

jącem pełne teksty umów, traktatów, konwencyj
i innych dokumentów z zakresu życia międzynarod.

Komitet redakcyjny: Leon Berenson, prof. Jan :Dąbrowski, prof. Bronisław Dem­
biński, prof. Roman Dyboskl, prof. Stanisław Estreicher, prof. Marceli Handels-
man, prof. Wacław Komarnieki, prof. Lndwik Kn’.czycl; i. prof. Stanisław Kutrzeba,
dr. Stanisław Łoś, Juljnsz Łnkasiewicz, prof. Julian Makowski, Henryk oe Mont-
fort, prof. Henryk Mościcki, prof. Zygmunt Nagórski, Adam Tarnowski, Henryk

Tennenbąum.

Redakcja i administracja ,,Przeglądu Politycznego" Warszawa,
Nowy Świat 47, telefon 136-58. - Konto czekowe P, K. O Nr. 8750.

Prenumerata roczna 20 zł, półroczna 10 zł. - pojedyncze
zeszyty i komulety są do nabvc:a w księgarniach: Braci Baiaftskich,
Gdańska 13. Księgarni Bydgoskiej, Plac Teatralny 3 praż w kol-

portermach ,, Sońca inwalidy”.

mędtąntfea
o autobusu ,,Ford”, o-

,ieznanego z maszyną
t,Ford1 poszukujemy,

gt. do (14494
żRolnśif, Białośliwie

p. Wyrzysk.

molts resiBiirode z Bie­
lm ogrodem

dla wycieczkowców
Rzetelna obsługa, ciep(le

i zimne potrawy

Bydgoszcz, ulica Gdańska 163
Te!ef. 11 -75.

Katalog ilnstr. wysyłamy
na życzenie!

Pomocnik
piekarski, obeznany w

cukiernictwie i karmel-
karstwie, poszukuie po­
sady zaraz Jub od 1 VII
Łask, zgł. proszę nade­
słać nod ,,Nr. 394 - do
Dzień. Bydg fl-4500

Z pmrami nsaeffiess wierni sirzeiiotn moja
strzelnice

10 pokot !wielka sala, kompletnie zsorzętami,
do tego 6 morgów roli, ogród i park nrzv les e, 3
minuty od miasta większego na Pomorzu pod bar­
dzo kórzystnemi warunkami, wpłata bardzo niska,
ewent. bez zaliczki tylko opr centować

Zgłoszenia uprasza się skierować pod ,,Oka”
do piema niniejszego z dołączeniem 2 zł. na koszt
odpowiedni. (14494

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 czerwca 1925 r. o godz. 10 przed

poł. będę w Trzemesznie w szopie przy
lorze kolejowym obok stacji kolojowej naj­
więcej dającemu za gotówkę sprzedawać

oRoło 1980 Rg seraM na pem.
Kubiak 14498

kom. sąd. w Trzemesznie.

Sffaat Osgac
codziennie

ścięto krojem^ sieczM
DestiiFCZfl a dom (14484

IM!ienbniil!ri!in!i
telefon 1360. telefon 1380.

ul. Poznańska 20 a.

Biuletyn bibliograficzny nr. 49.

Księgarni J. Idzikowskiego Gdańska 15-17
Badeu-Pawell R .Przygody szpiega dn. 1925 Lw 128,

zł 3.80.
Seruliardi R, Semiotyka chorób skóry Wa 1925.

s. 131 -j- 56 ryc. zł. 6.-
Bcrt!saus H. Rodzina Rngue-viilardów. Powieść

wspołcz. Pń 1925 s. 272 . zł. 3 .60.
Brufizewski K. Podręcznik nerymetrji i klinicz­

nej dla użytku siudentów i’ lekarzy. Kr 1925.
s. 155. zł 8.-

Dot!a W ,,Trylcgja" Sienkiewicza wczoraj a dzi­
siaj. Tn 1925. S . 61. zł 3.20.

Dorożyńska 33. Na ostatniej placówce. Dz ennik
z życia wsi oodolskiej w lat. 1917-21. Wa1925.
s 478 zł. 10.-

BwersH -H. Dama tyfusowa Wa 1925. s. 168.
zł,3. -

Fabie 3. 21 . Szkodniki. Pogadanki o owadach
szkodliwych Lw 1925. s. 202 Karton 6.—

Cądzikiewloż W. Metodyka badań higjenicznych
Lw. 1025 s. 310. zł. 18. -

fitrabiec J. Czerwona Warszawa przed ćwierć
wiekiem Wa 1925. s. 2I2 . zł 6 60.

Grosłyóski T.. Polskie prawo budżetowe. Lw 1925,
s. 79 zł. 3.20.

Iisnsrod J. Zarys sadownictwa administracyj­
nego Wa 1922. s. 288. zł. 540.

Młynarski J". Kryzys i reforma walutowa. Lw.
1925 s. 129 zł 6-

Nałkowska Z. Dom nad łąkami. Powieść. Wa
1925. s. 160. zł..4.80.

Podatek od piwa. Ustawa wraz z rozporządzę’
mami. Lw. 1925. s. 97. zł. 3 .20.

Krogoiski S, Higjena niemowląt. Lw. 1925, s 75.
zł. 180.

Reymont W. St. Chłopi. Wydanie popularne
4 tomy w 2ch. Wa 1925 s. 351+367 zł.9.-

Śliwiński A. Król Władysław IV. Wa 1925.
.,-s.i222. zł. 580.

Sohm R. Instytucje, historja i system rzymskiego
prawa prywatnego. Cz. III . Prawo familijne
i spadkowe. W a 1925. s . 119. zł. 6.-

Comanek F Handel towarowy i pienjęźnv oraz

jego er mizacja. Lw. 1925. s. 326. zł. 12 .

-

Woroniecki I. O . Około Kultu mowy ojczystej,
Lw. i%ż s. 112. zł. 5 .40.

Prenumeiata oism krajowych i zagranicznych.
Na prowincję odwrotna wysyłka za zaliczeniem.
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DZIAĆ GOSPODARCZY.
Walka o koncesje.

W ubiegłym tygodniu w murach na­
szego Sejmu, rozegrała się znowu jedna
z wielu walk o koncesje monopolowe.
Wobec tego, że najliczniejsze koncesje
monopolowe dotyczą sprzedaży wyro­
bów alkoholowych (przeszło 60 tysięcy),
najwięcej zainteresowani ta sprawa sa

restauratorzy, prasa zawodowa restau­
ratorów stale i niezmordowanie zwal­
cza różne zamachy sw. ,,dobrodziejów"
na koncesie. Ponieważ sprawa ta o-

statniemi czasy przybrała bardzo sze­
rokie rozmiary, nie od rzeczy będzie,
jeżeli i sfery bezpośrednio nie zaintere-
wane dowiedzą sie o tej walce i swój
głos bezstronny podniosą, co ma na celu

niniejszy artykuł.
W dniu 20 kwietnia 1920 roku, dzię­

ki projektowi posłanki Moczydłowskiej,
została uchwalona słynna ustawa anty­
alkoholowa. Od tego czasu jak z rogu
obfitości sypia się różne ograniczenia,
majace na celu zmniejszenie spożycia
i sprzedaży wyrobów alkoholowych.

Obecnie, że sie tak wyrażę, jest po.d­
jęty ,,jeneralny atak" z trzech stron na

koncesje, a mianowicie; l) Ze strony ab­
stynentów, którym chodzi o redukcję
restauracyj (na 2500 ludzi jedno miejsce
sprzedaży alkoholu). 2) Rozporządz.enie
Pana Prezydenta z dnia 27. 12 1924 roku
w sprawie nadania koncesji monopolo­
wych wyłącznie inwalidom. 3) Rozpo­
rządzenie p Min. Skarbu z dnia 31. 5. 25

majace na celu redukcje restauracyj,
na podstawie przekroczeń skarbowych
i innych. Czy redukcja i zamiana po­
siadaczy koncesji jest potrzebna?

Odpowiem, że tak! Lecz niech nam

Wolno będzie nie tylko jako zainteres,o­
wanym. ale i jako obywatelom, którzy
po myśli artykułu 2 Konstytucji maja
równe prawa z innymi obywatelami, po­
nosić też odpowiedzialność za to, co się
w Rzeczypospolitej dzieje.

Jeżeli godzimy się na redukcję i za­
mianę własności koncesji, to nie powo­
dujemy sie niczem innem, tylko mamy
na celu uzdrowienie zawodu, oraz wzmo

żenie się polskiego stanu posiadania.
Lecz mamy prawo żadać, ażeby taka re­
dukcja i zamiana własności koncesji,
nie wyszła na szkodę państwa i zrujno­
wała cały szereg zawodowych warszta­
tów pracy. Oto nasz pogląd na tę sprawę.

Redukcja dotknęłaby obecnie tylko
b. zabór pruski t. j. Polskę zachodnia,
Górny Śląsk i Małopolskę. W b. Króle­
stwie Kongresowem już sprawa reduk­
cji jest załatwiona, odbyła sie tam ona

bez wstrzaśnień gospodarczych i naro­
dowościowych, ponieważ tam przed
wojna był monopol spirytusowy i prze­
to lokale restauracyjne nie były tak
liczne.

Procentowo właścicielami koncesji
w poszczególnych dzielnicach Polski sa

następujące narodowości:
W Kongresówce 90 proc, w ręku pol­

skiem, 10 proc, żydowskiem — Kresy
Wschodnie 70 proc, w ręku żydowskim,

,.j 0 proc, w polskiem — w Małopolsce 82

proc, w ręku żydowskiem, 18 proc, w.poi
skiem — Górny Śląsk 65 proc, w ręku
polskiem. 35 proc, niemieckiem — w

Wielkopolsce 80 proc, w ręku polskiem,
19 proc, niemieckim, 1 proc, żydow­
skim.

Zastrzegamy się, że to wyliczenie
może nie być zupełnie ścisłe, ale bardzo
zbliżone do faktycznego stanu.

Z cyfr powyższych już wynika, że
stosowanie równych przepisów w całej
Polsce byłoby aktem niesprawiedliwo­
ści narodowej. To też naszym obowiąz­
kiem jako Polaków jest przestrzedz rząd
nasz przed stosowaniem jednej recepty
dla całej Polski, a społeczeństwu przed­
stawić rzecz w właściwem świetle.

Redukcji w myśl ustawy antialkoho­
lowej tj. na 2500 ludn. jedna koncesja,
przeprowadzać dziś schematycznie nie
można, a w szczególności na obszarze
b. zaboru pruskiego włącznie Górnego
Śląską. Przesilenie ekonomiczne, które

’

przeżywa całe państwo, pogorszyło by
się znacznie, jeżeli z 60 tysięcy konce­
sjonariuszy ubyłoby 53 tysiące przedsię­
biorstw płacących b. wysokie podatki
(prawie ót ed 12 -- 35 Banoc rrowfe1 afero-

Nowe rozporządzenie dewizowe.
Odtąd wolno przestać zagranicą tylko 100 złotych.

W tych dniach w Dzienniku Ustaw

opublikowane zostanie rozporządzenie
ministra skarbu wydane w porozumie­
niu z ministrem sprawiedliwości w spra
wie regulowania obrotu dewizami i wa­
lutami zagranicznemi oraz obrotu pie­
niężnego z zagranica. W rozporządze­
niu tem wprowadzono niezbędne zmia­
ny i nowe postanowienia podyktowane
życiem i wskazaniami aktualnej polity­
ki walutowej. Najważniejsze zmiany i

uzupełnienia sa następujące:
Skrócono z sześciu tygodni do trzech

termin przedkładania bankom dewiz,o­
wym dowodów, stwierdzających przyj­
ście towarów z zagranicy w wypadkach
przekazywania zagranice zaliczek na

ten towar;
na banki dewizowe nałożono obowią­

zek pobieranie od zleceniodawców przy
każdorazowem przekazywaniu walut za

granicznych zagranicę specjalnych de-

klaracyj w dwóch egzemplarzach, z któ­
rych jeden przesyła się władzy podat­
kowej II instancji od przedsiębiorstw,
nieprowadzacych ksiąg handlowych
przepisanych kodeksem handlowym i
nie należących do przedsiębiorstw wy­
mienionych w art. 56 ust. 1 ustawy z

dnia 14 maja 1923 w przedmiocie państ­
wowego podatku przemysłowego.

Zezwolono na wysyłanie zagranicę
poczta pieniędzy w gotówce do równo­
wartości 100 zł i pozwolono na przeka­

zywanie za pośrednictwem poczty pie­
niędzy zagranicę do równowartości 1,00
zł (do Gdańska przez polski urząd pocz­
tow’y do równowartości 250 zł).

Ustanowiono zakaz wywozu weksli
zagranicę bez zezwolenia; kupno zagra­
nicznych papierów wartościowych za­
kwalifikowano jako niedozwolona loka­
tę pieniężna zagranica.

Dozwolono na otwieranie rachunków
zagranicznych w PKO. i jej oddziałach
i pozwolono urzędom pocztowym na

przyjmowanie wpłat na te rachunki do

wysokości 100 złotych jednorazowo.
Winni nielegalnej wysyłki weksli za­

granicę oprócz kary za sa.ma wysyłkę
podlegać będą karze za dokonanie tym
wekslem nieuzasadnionej gospodarczo
płatności zagranica.

Nadto rozporządzenie zaliczyło belki,
bale, deski, łaty, podkłady kolejowe i
kloce belgijskie oraz klepki dębowe do

artykułów, z których należność ekspor­
towa podlega zainkasowaniu wyłącznie
przez Bank Polski.

Wreszcie Bankowi Polskiemu przy­
znano przywilej nieograniczonego co do

sumy i spos,obu wywozu oraz wysyłki
zagranicę poczta kwot pieniężnych w

gotówce, czeków, przekazów, akredy-
tów, weksli i wszelkich zobowiązań pie­
niężnych w opakowaniu opatrzonem u-

rzędowemi jego pieczęciami.

tu) i 53 tysiące rodzin, dodać należy
przynajmniej 150 — 200 tysięcy pracow­
ników bez zawodu. Na ten eksperyment
w ob,ecnych czasach pozwolić sobie nie

możemy. Bo przecież część tych podat­
ków, które wpływają obecnie z i.stnieją­
cych restauracyj, musiałaby być pokry­
ta przez resztę ludności, a wiemy do­
brze, że przesilenie podatkowe już jest
wyciągnięte do ostatnich granic i każde
nowe podatki zrujnować mogą słabo

rozwijający sie handel, przemysł i rze­
miosło.

Tysiące innych powodów ciśnie się
pod pióro, dla których redukować przed
siębiorstw naszych nie wolno, lecz przy­
toczę jeszcze choćby jeden. Należy nie

zapominać, że większość posiadaczy kon

cesji restauracyjnych to zawodowcy, jak
b. kuchmistrze, kelnerzy, kupcy branży
kolon.jąlno-winnej, bufetowi restaura­
cyjni i t. p., a przeważna część to już lu­
dzie nie młodzi, sterani w swym zawo­
dzie. Ludzie ci kołatajaę się po świeęie
pracowali od 15 do 17 godzin na dobę,
ażeby sobie stworzyć własny warsztat

pracy i dziś, gdy tego dopięli i doczekali
się Wolnej Ojczyzny, każę im się wy­
zbyć wszystkiego, uczyć innego zawodu
rujnować to, czego dorobili sie z wiel­
kiem trudem i mozołem... To by było
wbrew prawom boskim, ludzkim i na­
szej Konstytucji (art. 102).

Te dwa tylko powody winny już wy­
starczyć, ażeby zmienić kierunek ,,wy­
właszczania" na racjonalny sposób, a

ten jest następujący:
Nam zawodowcom pracującym ucz­

ciwie na chleb powszedni, bardzo zale­
ży, ażeby zawód nasz oczyścić z jedno­
stek, niepowołanych; to też obecnie przy
wydawaniu nowych koncesji przez Izby
Skarbowe, nie wydawać koncesji tym.
którzy swój zawód prowadza na szkodę
i zepsucie społeczeństwa, a co to sa za

ludzie? My w swych organizacjach ich

znamy, lecz niestety nikł się o to nas nie

pyta, a wiadomości nasze sa dokładniej­
sze, jak innych czynników. Następnie
na lat 10 nie wydawać nikomu nowych
koncesyj, a gwarantujemy, że w ciągu
tych 10 lat 60-70 proc, restauracyj ubę­
dzie. Np. w pewnem mieście liczącym
9 tysięcy ludzi, przed wojna były 62 kon­
cesje, na początku roku 1920 było jesz­
cze 47, obecnie jest 28, chociaż ani jed­
na koncesja nie została przez władze o-

debrana. Wniosek: restauracje sie sa­
me redukują, a gdyby jeszcze w ciągu
lat 10 nie uwzględniano i nie wydawano
nowonabywcom koncesji, to redukcja
by sama nastąpiła, wolno, spokojnie,

bez wstrzaśnień, a najważ.niejsze bez
żalu i uczucia krzywdy. Obecnie gdyby
na podstawie ustawy antialkoholowej
nastąpiła redukcja, to np. w Bydgosz­
czy pozostałoby 40—45 miejsc sprzedaży
wódek. Obecnie jest około lub też po­
nad 300. czyli 260 rodzin i ze 2 tysiące
pracowników poszłoby na ulice... bezpo­
średnio z restauracji, a pośrednio iluż
ludziom pracy by ubyło? Dalej w. po­
wiecie wyrzyskim jest obecnie 174 kon­
cesji, a według obliczeń pozostałoby 26,
znowu 150 rodzin musiałoby szukać in­
nego zajęcia i skromnie licząc 500 pra­
wników bez pracy. Inowrocław miałby
10—12 miejsc sprzedaży, a ma 80 czyli
70 rodzin i z tysiąc pracowników po­
szłobynauliceit.d,it.d.

Komentarze sa zbyteczne, a nad cy­
frami warto się zastanowić! A jeszcze
jedno. W Wielkopolsce, na Pomorzu i

Górnym Śląsku właścicielami koncesji
sa przeważnie Polacy, w tych dzielni­
cach stan średni jest polski.

I czy zdaja sobie sprawę ci, co chca

redukcji, że niszczą ten stan, że może

większość opróżnionych przez nich lo­
kali mogą zajać, żywioły wrogie nam?

Tonący, się brzytwy chwyta, mówj przy­
słowie. a czy będzie można wymagać pa
trjotyzmu od ludzi, którym właśnie dla

tego, że sa w Polsce i sa Polakami, krzy­
wda się stała ?.­

Zadaniem chwili jest zapobiegać, że­
by w państwie naszem było jaknaj-
mniej malkontentów, szczególnie tutaj
w Polsce zachodniej i na Górnem Ślą­
sku, gdzie propaganda niemiecka wyko­
rzystuje każda trudna sytuację na ko­
rzyść swoja, a czy będzie można zam­
knąć usta i zatkać uszy tym, których
się wywłaszczy i pozbawi możności za­
robkowania, właśnie dla tego, że sa Po­
lakami i należa do Polski ?.­

Dziwna rzecz, że pp. posłowie, wy­
brani z Polski zachodniej i Górnego Ślą­
ską, nie raszą zwrócić tam, gdzie nale­
ży, uwagi i o tem swych wyborców po­
wiadomić. Jako restauratorzy i jako
Polacy mamy żal do Was, Panowie Po­
słowie, i przy następnych wyborach to
sobie zapamiętamy. Polskiego stanu

posiadania na ziemiach zachodnich i
Śląsku niszczyć nie wolno, to sobie po­
winniście wziaść pod uwagę i rozwagę.

Teraz druga sprawa: zmiana wła­
ścicieli koncesji, Jak wyżej zaznaczy­
łem, i na to się godzimy, ale znowu nie

możemy się godzić na sposób, jak to
sie projektuje, że odebrać wszystkie
koncesje i dać takowe inwalidom. W
Polsce zachodniej i na Śląsku jest oko-

Pierwsza Pomorska f

Wystawa j
Rolnictwa i Przemysłu i

w Grudziądzu.
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ło 80 % koncesji wyłącznie w rękach
polskich, elementu lojalnego, na Kre­
sach i w Małopolsce 80 % w rękach ż.y­
dowskich, elementu przeważnie wrogie­
go państwu. I znowu cyfry same wska­
zują, gdzie należy wymierzyć sprawie­
dliwość. Tam właśnie, gdzie średniego
stanu polskiego niema, należy go stwa­
rzać, oddając koncesje w ręce inwali­
dów. Jest w państwie polskiem od 13
do 15 % żydów, niech będzie tyleż pro­
cent i koncesji w ich rękach, a reszta
dla Polaków-inwalidów. Znane nam

jest rozsądne stanowisko inwalidów na­
szych, którzy oświadczają, że po konce­
sje nasze w h. zaborze pruskim rąk nie

w’yciągną, ho rozumieją dobrze, że w

ten sposób sprawa nie będzie rozwiąza­
na. Inwalidom trzeba stworzyć ich
własne i stosownie do zawodu warszta­
ty pracy. Pozwolę sobie na poparcie
powyższego zdania przytoczyć przykła­
dy. Na pewnem zebraniu Towarzystwa
restauratorów w Bydgoszczy, gdzie był
obecny p, poseł Bigoński, jeden z inwa­
lidów oświadczył: ,,My nie żądamy wa­
szych koncesji, my chcemy pracować w

własnym zawodzie, niech nam w tem

rząd dopomaga, a będziemy zupełnie
zadowoleni." W Poznaniu na posiedze­
niu zarządu Związku Restauratorów
było obecnych 2 przedstawicieli Związ­
ku Inwalidów. Zapytani, czy w pośród
inwalidów jest takich dużo, którzy
chćieliby otrzymać koncesje, oświadczo­
no nam: Specjalnego apetytu na kon­
cesje panów wśród inwalidów niema, bo

zdajemy sobie sprawę, że odbierając
Wam koncesje, pozbawiamy Was
możności zarobkowania, następnie prze­
cież to trzeba umieć, i to jest przecież
zawód trudny, no i potrzebne sa pienią­
dze, a my ich nie mamy. Wolelibyśmy
inne rozwiązanie, t. j. danie nam moż­
ności stworzenia własnych warsztatów
pracy w swym zawodzie.

Było to w Warszawie w lokalu To­
warzystwa Restauratorów, Nowy Świat
nr. 39, w dniu 25. 4. br. Przyszedł jego­
mość lat około 40-45, przedstawił się
jako inwalida G,, który otrzymał kon­
cesję na pewna gminę w powiecie P,,
lecz w całej gminie niema odpowiednie­
go lokalu, a on nie posiada pieniędzy
na urządzenie. Odpowiedny lokal po­
siada były właściciel wyszynku w danej
miejscowości, lecz on obawia się z nim

wejść bezpośrednio w pertraktacje, bo

przypuszcza, że go wykorzysta, i tu pro­
sił prezesa p. S., żeby mu dopomógł w

tej sprawie i wytargował dla niego iak

największa sumę za oddzierżawienie
koncesji. .

Na moje zapytanie, czy nie lepiej by
było, żeby zamiast koncesji dostał ze

2 oOO złotych na założenie warsztatu

elektrotechnicznego (inwalida był elek­
trotechnikiem), odpowiedział, żeby był
zadowolony, gdyby otrzymał i 1500 zŁ
A obecnie ma tylko zmartwienie, ho z

otrzymaniem koncesji pozbawiono go
renty, a sama koncesja jeść mu nie
daje. :.

Te trzy przykłady, które mogą być
potwierdzone’; świadkami, sa dostate­
cznym dowodem, że droga wytknięta
przez rozporządzenie Pana Prezydenta,
nie rozwiaże kwestji inwalidów w Pol­
sce, a raczej ja zagmatwa i stworzy
znpwn liczne gron.o malkontentów, ,
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Myśli, które poruszyłem, nie wyczer­
pują kwestii .,walki o koncesje", ale sa­
dze. że powinien sie nia zainteresować

szerszy ogół i ludzie, którym zależy na

tem, ażeby myśl państwowotwórcza za­
taczała coraz szersze kręgi, a nie przy­
bywało Polsce nowych trudności ekono­
micznych. Chodzi nam o to, i cieszyło­
by nas bardzo, gdyby społeczeństwo za­
brało głos w tej sprawie, o co prosimy.

Marian Bawarski,

Nakło, w czerwcu 1925.

Spółdzielczość
a pośrednictwo.

Różne sa rodzaje spółdzielczości.
Wszystkie jednak posiadają te wspólna

j ceche, że usuwaja jakieś pośrednictwo,
skracają drogę pomiędzy nabywca a

sprzedawca, tworząc zamiast usunięte­
go pośrednika jakaś organizacje samo­
pomocy.

A wiec spółdzielnia kredytowa fkasa

Stefczyka, bank ludowy) sprawia, że

Staje sie zbytecznym pośrednik-bankier
który sam pożycza pieniedze od jednych
aby je wypożyczyć drugim. Bankiera

zastępuję organizacja samopomocy osz­
czędzających i pożyczających.

Spółdzielnia rolniczo-handlowa usu­
wa handlarza nawozami sztucznemi.
handlarza żelazem, zbożem, nawet by­
dłem. bo takim właśnie handlem trudni
sie zespół zorganizowanych w spółdziel­
ni rolników.

Spółdzielnia spożywców czyni zby­
tecznym kupca detalicznego, a w dal­
szym rozwoju i kupca hurtowego, bo
właściwie handlem detalicznym i hurto­
wym trudnią sie te spółdzielnie i ich
hurtow’nie.

Ludzie słabej wiary twierdza, że sa

to u topje, że prywatni handlarze sa. by­
li i beda i że żadna spółdzielnia usunąć
ich nie zdoła.

Oczywiście, niepodobna przekonać
niechcacego być przekonanym, że bedzie

coś, czego niema.
Ale nawet najzawziętszy przeciwnik

spółdzielczości musi przyznać, że koo­
peratywy również istnieją. Musi też

przyznać, że tam, gdzie iest choć jedna
spółdzielnia jakiegokolwiek rodzaju, to

prywatni pośrednicy tego samego ro­
dzaju musza sie z nia liczyć i do niej
stosować swoje ceny i zyski, gdyż ina­
czej straciliby kli]entów.

Gdy spółdzielnia kredytom płaci wyż
szy procent od oszczędności, a pobiera
niższy od pożyczek — któż pójdzie do
bankiera?

Gdy spółdzielnia rolniczo-handlowa

taniej sprzedaje zboże od młyna lub
trzodę do rzeźni — któż będzie kunować
od handlarza?

Gdy spółdzielnia spożywców, udzie­
lając zwrotów od zakupów w końcu ro­
ku tym sposobem daje tańszy towar od

sklepikarza — wszyscy do niej pójdą.
Otóż prywatni pośrednicy nie sa by­

najmniej ludzie naiwpi, wiedza dosko­
nale, że spółdzielnie im zagrażaia i bro­
nią się. ale bronić sie mogą tylko w je­
den jedyny sposób, a mianowicie przez
kontentowanie sie mniejszemu zyskami,
inaczej powiedziaw’szy musza drożej pła
cić i taniej sprzedaw’ać.

Im wiecej spółdzielni, tem w’-ej
uczciwości i solidarności nietylko w

tych organizacjach, lecz i w handlu pry­
watnym. Tylko solidny, uczciwy i kon

ientuiacy sie umiarkowanym zyskiem
prywatny pośrednik wytrzyma konku­
rencje ze spółdzielnia.

Kooperatyści mogą obchodzić w ca­
łym kraju pierwszy raz w Polsce uro­
czysty ,,dzień spółdzielczości".

Uroczystość tę powinni wiec obcho­
dzić nietylko kooperatyści wszelkich ro­
dzajów. lecz także i wszyscy ci, którzy
pragna. aby sumienność, sprawiedli­
wość i uczciwość zapanowały u nas w

stosunkach gospodarczych.
J. Kuraatowskt

RUCH ZAWOROWY
- Miesięczne zebranie Bydgoskiego Stowa­

rzyszenia Restauratorów odbyło się we wtorek
w Strzelnicy, przy dość licznym udziale człon­
ków, pod przewodnictwem prezesa p. radcy Ko-
cerki. Pó przeczytaniu protokółu z ostatniego ze-

l brania przyjęto do związku 26 nowych członków
Następnie zdał p. Fiołka Sprawozdanie ze zjaz
du w Ostrowie, podnosząc ważniejsze uchwa.ły,
jak stworzenie własnego sekretarjatu, na co u-

chwalono jednorazową daninę w wysokości 5 zł.

prócz 8 zł. Składki rocznie od każdego członka
W dalszym cią,gu uchwalił zjazd przystąpić do

zorganizowania wszechpolsko-chrześcłjańskiego
związku restauratorów. O ileby. inne dzielnice
Połski na tę nazwę nie chciały się zgodzić, pro-
ppnuje zjazd ostrowski utworzenie centralnego
związku na Zachodnią Polskę.

Podczas dyskusji nad sprawami wewnętrz
nemi, wypowiedziano się stanowczo przeciwko

I zadaniu kelnerów podwyższenia naapiwków dc
I 15 % od rachunku, oraz załatwiono inne poufne
I sprawy.

Po wyczerpaniu tego punktu wygłosił prezes

okręgowy p. Marjan Bawarski z Nakla referat
o walce o koncesje. Na podstawie bogatego
materjału statystycznego udowodnił prelegent,
że rewizja koncesji na ziemiach zachodnich ab­
solutnie nie jest potrzebna, a obecny system jesi
ze względów czysto państwowych szkodliwy,
zwłaszcza, że ogół inwalidów, którzy temi kon­
cesjami mają być obdarzeni, wcale się do nich

zbytnio nie kwapi.
Żywa dyskusja, podczas której zwłaszcza P

Fiołka wypowiedział swe życzenia, świadczyła
ża resturatorzy stoją na stanowisku obywatel
skiem.

W wolnych głosach protestowano przeciw
zbyt wielkiej ilości pensjonatów, co do których
Związek Restauratorów ma pewne wątpliwości
czy nie przekraczają one przepisów policyjnych
Zdziwienie wyw’ołuje u restauratorów fakt ż(
mimo zapowiedzianej redukcji koncesji, udzielć
ich się jesczze pewnym protegowanym.

W końcu wybrano na miejsce dorocznej za

bawy letniej lokal p. Kleinerta, przy 4. śluzie

Śmigło-rotor.

Genialny wynalazek Flettnera,
rotor zos(ępujący żagle na okrętach,

znajdzie’wkrótce zastosowanie przy
latawcach. Zastąpi on dotych­
czasowe śmigło (propeler). Uczeni

niemieccy, odbywają-cy próby
z śraigłem-rotorem, stwierdzili że

przyrząd ten, pozornie niezgrabny,
ma o połowę więcej siły obroto­
wej aniżeli dotychczas używana
szruba.

Z życia Polonjl amerykańskiej.
Co sądzi Foionja o życiu, pracach i dążeniach p. Paderewskiego. -

Dyplomowane pielęgniarki Polki. -. Występy Stanisława Zbyszka

Depesza z Austin Te^. donosi, że firma
Shad i Paderewski wierci szyby naftowe
w powiecie Bastrop, sześć mil na połud­
nie od Smtthwlle f doszła jaż . do głębo­
kości 1.600 stóp, poszukując za nowymi
złożami ropy naftowej.

A więc Paderewski artysta muzyk,
najsławniejszy w świecie od twórcy Cho­
pina — Paderewski kompozytor, a nieza­
leżnie od swego artystycznego zawodu
gospodarz, polityk, dyplomata, mecenas

sztuki, jałmużnik głodnych, świetny
mówca itd., stal się wreszcie nafciarzem.

Paderewski nie miał bowiem dotych­
czas szczęścia wśród swoich, z obcymi
przeto szuka źródeł, któreby stały się
ciągłym złotodajnym zasiłkiem dla jego
celów. Paderewski robił miljony przy
pomocy swego genjusza muzycznego, ale
te miljony szły na cele, które Paderew­
ski najbardziej ukochał, życie całe im

poświęcił, cele polskie. Chciał on wi­
dzieć Polskę wielkę, gospodarna, której
chciał być przykładem i wzorem. Dawne
to jeszcze, przedwojenne czasy, gdy Pa­
derewski chcąc zachęcić obywatelstwo
ziemskie w ówczesnej jeszcze Galicji za­
chodniej, zakupił majątek Bobowę,
w którym zaprow-adził wzorowe gospo-

J darstwo. Nie miał jednak Paderewski
I szczęścia w doborze ludzi i zawsze natra-
| fił na człowieka, które jego intencje spa-
I czył i wreszcie na straty materjalne go

naraził. Tak było z Bobowę,, później
z miljonowym majątkiem Zaleszczyki,
z dobrami na Litwie i innymi przedsię-

”-ó agrarnymi. Paderewski nie

mogąc ich osobiście dopilnować, stale
bowiem bawił zagranicę, obowiązkami

| swej sztuki zwi,ązany — oddawał te go-
i spodarstwa pod zarząd ludzi, którym
i chciał dopomódz, ale te osobistości miast

dzieła Paderewskiego rozwinąć i udosko­
nalić, doprowadzały je do ruiny.

Podobnie bankrutował Paderewski na
| innych przedsiębiorstwach w Polsce.

Inny człowiek na miejscu Paderew­
skiego byłby dawno dał za wygraną po

| pierwszych już zawodach, byłby się zra-

I ził do ludzi i kraju, gdzie tylko go wyzy-
J skiwano niemiłosiernie, nic w zamian ze

siebie nie wydając. Ale Paderewski był
I i jest entuzjastą, na punkcie polskości
| i utraconych przez niedbałość ludzką
I miljonów nie zwalił na karb całego naro-

I du i kraju, z którego wyszedł. Rozumiał,
I że niewola spodliła charakter u wielu,

ale wolność te spaczenia charakteru usu-1 (
nie i dawne mu piękno przy wróci. Z mło-1,

dzieńczą też energją pracował Paderew-1
ski dla celów tej wolności, resztki swej I.

fortuny dla jej odzyskania poświęcając. ,

Dzisiaj, niepodległa Polska myśli już ,

sama o sobie, nie potrzebuje wielkodusz- ,

nycb jełmużniczych zabiegów Paderew­
skiego, ani jego wpływów osobistych i,

u dyplomatów świata, Polska bowiem ,

żąda dzisiaj, nie prosi. Paderewski po-
został jednak tym samym, jakim był, I,
pragnąłby dalej dobrze czynić, aktami i

swych darów i czynów porywać naród za

sobą. Do zrobienia jeszcze olbrzymio I
dużo pozostało, do odrobienia jeszcze I

więcej. Jeśli dawniej na rzeczy wielkie I

potrzeba było miljonów, dzisiaj dziesiąt­
ki i setki miljonów są potrzebne. A Pade
rewski tylko w rzeczach wielkich rozmi-1

łowany, z zapałem młodzieńczym dalej
pragnie działać i świecić, rozumiąc do­
skonale, że w dzisiejszych czasach tylko j
wielkie kapitały dzieł wielkich dokonać |

potrafią. Tym należy tłumaczyć jego za-1

angażowanie w spółkę naftową w Ame-1

ryce. Może na tej spółce lepiej wyjdzie, I

aniżeli na spółkach ze swoimi rodakami,
gdyż życie dowodzi, że kto 100 razy stra,
cił, ale energję i wiarę w cel swój pod- J

trzymał, ten w sto pierwszym wysiłku na

,pewno sukces odniesie.

sjt
W Detroit Mich, w andytorjum, odbyła

się uroczystość rozdania dyplomów 188
młodym pielęgniarkom zawodowym, wy-1
ćwiczonym w tym szczytnym zawodzie
w szkołach szpitalnych.

W liczbie 188 młodych pielęgniarek,
które dostały dyplomy, było pięć na­
szych rodaczek, a mianowicie: Ceyclja
Portasiewicz, Agniesza R. Stróżyk, A-

melja E. Kowalska, Klara Apolonja Sta-
wecka i Balbina Gliniecka.

sł

Stanisław Zbyszko, szampjon świato-
’

wy, bardzo szybko załatwił Się ze swoim
rywalem, Jack Żaki!em, rosjaninem
wlcząc 20 maja w Chicago. Jack Zakil

! chociaż dobrze jest zbudowany i wykazał
f wielką siłę, jednakże nie był zdolnym od-
i pierać silnych ataków Stacha, który go
i też z łatwością położył. Zbyszko zdobył
- pierwszy rzut w 9 minutach i 15 sekun-
, dach chwytem ,,flying marę", drugi zaś
, w 5 minutach i 5 sekundach.

Kronika żydoznawcza.
Antysemityzm w Rosji.

Żargonowy ,,Moment" w’ korespondencji
! Rosji, zamieszczonej w numerze z dnia
18 maja, donosi między innemi:

,,Antysemityzm w Rosji powiększył się,
)garnął nawet te sfery, które go przedtem
ue znały, względnie wstydziły się do nie-

;o przyznawać.
Dziś natknięcie się już na antysemi­

t,yzm zarówno u byłej burżuazji u drobnych
nieszczan, u inteligencji, robotników, na­
wet wśród komunistów zńajdziecie ukry­
tych antysemitów.

Najzagolzalszytni antysemitami są je­
dnak kontr-rewolucjoniści. Nienawiść ich
do żydów jest tysiąckroć silniejsza, niż
u dawnych reakcjonistów.

O tle słabszą staje się ich nadzieja oba­
lenia władzy sowieckiej, o tyle silniejszą
jest, nienawiść do żydów..."

Po tych ogólnych uwagach następuje
szczegótowsze wyliczenie:

,,Małomiasteczkowi dygnitarze czynią
wszystko to, co możliwe jest do zrobienia,
m’anowicie ciśną żydów środkami admini­
stracyjnemu nakładaniem wielkich poda­
tków, częstemi karami pieniężnemi i t. d .

Następnymi z szeregu antysemitów to

z reguły inteligenci..
"

Stanem psychicznym tego inteligenta,
patrjoty rosyjskiego, zajmuje się korespon­
dent ,,Momentu" szczegółowo:

,,Mieszkaniec Moskwy, patrjota moskie­
wski,- przeboleć nie może, że ,,jego" Moskwa
test bardzo zażydzona, że na ulicach ,,je­
go" Moskwy, rozbrzmiewa żydowski żargon
k!ują go w oczy żydowskie szyldy, o cho­
robę przyprawia go widok żywych żydów
w instytucjach rządowych a szczególnie
drażnią ci umarli żydzi na historycznym
Kremlu... Patrjotyczne serce rosjanina
rwie się w kawałki, kiedy patrzy na ,,Kra­
sną płoszczad" zamienioną na żydowski kir­
kut Kiędy patrzy na Mo?kwę zamienioną
na.. Berdyczów"

Ale - stwierdza z tryumfem korespon­
dent ,,Momentu" - inteligent rosyjski ,,gnie­
wa się, zdziałać jednak czegokolwiek nie
ma zamiaru, nie ma zresztą możności dzia­
łania, nawet gdyby umiał chcieć."

Te same nastroje, co wśród inteligencji,
dają się spostrzec i wśród pólinteligencji,
mieszczaństwa:

,,Nawet drobny mieszczanin rosyjski,
półinteligent, który do niedawna w więk­
szości swei był ,,liberalnie" wobec żydów
nastrojony, i ten obecnie pełen jest żywej
niechęci."

Co więcej, antysemityzm szerzy się tak­
że wśród robotników, nawet wśród komu­
nistów. Ale prawowity komunista, nie jest
tak niebezpieczny, jak jakikolwiek inny

i antysemita, bo po pierwszem pubłicznera
! zdradzeniu swego antysemityzmu wylatuje

z partji a równocześnie ze stanowiska. Dla­
tego wystrzegają się tego jak ognia.

Ostatecznie dochodzi korespondent ,,Mo­
mentu" do następujących ogólnych kon­
kluzji. Antysemityzm w Rosji rzeczywi­
ście istnieje, co do liczby zwolenników jest
powszechniejszy niż kiedykolwiek, ale dla

żydów nie przedstawia on dziś żadnego nie­
bezpieczeństwa.

Trzeba wprawdzie przyznać, że przy
| pierwszej sposobności, przy pierwszej o-

I kazji antysemici rosyjscy mogliby się stać
I wilkami, którzyby pragnęli się z kąpać w

J krwi żydowskiej. Ale tak długo, dopóki
istnieje obecny rząd nie są oni niebezpie-

I czni.
(Oczywiście bolszewizm, komunizm i so­

cjalizm, to jedno stado pod pasterstwem
| żyda - dlatego też żydostwu, gdzie króluje
j jeszcze gwiazda Dawida w Rosji - nic

| stać się nie może. Red.)

Z sali sądowej.
Międzynarodowy kasiarz uclekl po ogłoszeniu

wyroku.
Mistrz fachu ,,kasjar6kiego,,) Antoni Pysz, na

którym ciąży wiele włamań i grabieży aas o-

gniotrwałych, stal się w tych dniach bohat,erem
śmiałej ł odważnej ucieczki. Dokona! jej wprost
z gmachu sądu okręgowego w Wilnie w chwilę
po odczytaniu wyroku. Podsądny kasiarz za­
chowywał się przez caty czas aresztu i rozpra­
wy spokojnie dopiero gdy dnia 2 czerwca rb,
sąd wyniósł wyrok, skazujący go na 5 lat wię­
zienia. wykonał śmiały zamysł. Sędziowie i

publiczność opuszczała już salę. W tym momen­
cie Pysz skoczył nagle w stronę otwartego o-

kna. przesadził parapet i zeskoczył na podwórze
sądu z wysokości 1 piętra. Nim zdołano za 1
nim podążyć znikł wszelki ślad po nim.

Energiczne dochodzenie doprowadziło wła­
dze śledcze do Warszawy, gdzie ukrył się w zna­
nych mu dobrze kryjówkach kolegów wpe
łachu,M
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Bank M. STADTHAGEN tow. Akt. Bydgoszcz
ZafiaSwia wszelkie Iranzakcje bankowe.
Inkaso. Dyskonto. Lombardowanie papierów wartościowych. Dewizy. Bezprowizyjne rachunki czekowe.
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Magazyn sprzedaży w BVDGOSZCZy
ttłlho ut. ’SntadceMeti 90

narożnik nl. Gdańskie!. 9983
7
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Osiedliłem się jako

dentysta
Fr. Lewandowski

dentysta
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 15.
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WPP. prosimy przyjąć pod uwagę.
Z dniem 6. czerwca 1925. objęliśmy na teren

Bydgoszczy i Pomorza zastęostwo fabryki

żyrandoli elehtrycznycli
A. Marciniak i oka, W ara t:a wa
Wvrobv oowyższej Lrmy są znane w calem kraju
i nietylko me ustęoują, ale nawet przewyższają
zagraniczne Pod hasłem: ,,Po dera cie przemysł
krajowy" przystępujemy do przyjmowania zamó-
w eń na sez n nadchodzący i prosimy o łaskawe
zlecepia. Udsprzedaw.com specjalne warunki.

Zohład elektrotechn. PA1AT ME WiEŁRO ?OLSSi
Tel. 1343. Bydgoszcz, Długa 37. Tel. 1343.

Aleje owocowe
Gminy Grabowo pow. Wyrzysk

będą w czwartek dnia 18 bm. o godz. 12
w poi. w lokalu p. Welnickiego najwięcej
dającemu wydzierżawione. Warunki

dzierżawy wyłożone w dniu licytacji.
KarasiBdBslcS

soi tys 14371

C?OIoco

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 7.

Tgle(on nr, 1437.

Wózki dziecięce patentowe składane jak powyższy wzór

oddajemy po cenie 65.00 złotych. Po uprzedniem nade­
słaniu nateżytości wysyła się franko stacja kolejowa zama-

13322 wiającego.

Jeneroineto arz?dstwrc:ela
na Gdańsk i Pomorze

do surzedaży nowego chem.czno-tecrni-
czaego wynalazku D R. P. wprowadzonego

już w 500 fabrykach poszukuje
KruscBa

Berlin - Steglitz, Feidstr. 24 . 14370

HERZfELa A WIKTORIO! T. A. V GrUiizia Jzu

poszukuje

stenotypistki
biegle stenografującej i piszącej na maszy­
nie. Łaskawe oferty prosimy nadsyłać pod
powyższym adresem. (14372

A. SIKORSKI, Chełmża
Drukarnia. Księgarnia

Ajencja ogłoszeniowa.
Abonament i sprzedaż luźna

,,Dziennika Bydgoskiego".

Z,abawki
sezonowe poleca ,,Bazar"
Śniadeckich 21. (11881

Bank budowy w Wtęcborku
poszukuje

I czfoRba zarządu.
Reflektuje się"tyiko na siłę fachową, któ­

ra jest obeznana z wszystkimi sprawami
Bankowemi, dia żonatego mieszkanie wolne.

Zgłoszenia i odpis świadectw przyjmuje
Prezes Rady Nadzorcze]

JUUUSZ MUSOLFF
Towarzystwo z ograniczoną poręką

Bydgoszcz, ul. Gdaóska 6.

Jan Kabat. (14375

Orosimy
tihgyfelYiaftón’,

afty urosględniali fitmy
ogłaszające sie

tv S)%ienniRu (Żliftlgosfcim.

KLAWIOLI
niszczy odciski I brodawki 2
14369J bezpowrotnie

wyrób. Lab. Cbem. Farm. Ap. Kowalski.

Sziennjh i^ggsjsi
zamawiać można

w następujących agenturach:

Bydgoszcz-Mlasto.
Assmann, Hetmańska 25.
Apelbaum, Sieroca 2.
Brząkała, Zygmunta Augusta 19.
Błaszek, Sienkiewicza 23.
Biegier, Mazowiecka 5.
Bander, Cbocimska 4.
Berg, Kaszubska 33.
Brzozowski, Świecka 14.
Barańskich, Śniadeckich 11.
Brodzikowskl Zamojskiego 37,
Bogusławski, Kujawska 17.
Boch, Jackowskiego 13.
Bachnickl B!onia 22a.
Bonin, Pomorska 22/3.
Cesarz, Św. Trójcy 22a.
Chylmaóski, Gdańska 65.
C=eś’ewicz, Mazowiecka 8.
Chndy, Pomorska 42.
Caft, Wileńska 9.
Dece, B!onia 10.
Deja, Rycerska 17.
Ezpress Jagiellońska 46/47.
Domeracki, Jagiellońska 35 b.

Express, Gdańska 2.
Egpress, Gdańska 49.
Ennress, przy Dworcu.
Fjrpress. Batorego;
Florczak. Królowei Jadwigi 7a.
Fiszer, Pomorska 30 a.

Farolewski. Chocimska 14.
Fac. Wi!°ńska 8.
(J-yska. Kniawska 71.
Gawęcka, Stary Rynek 5/6.
Górecki, Bocianowo 10.
Gordon, Podgórna 12.
Grzybowski, Bocianowo 3,
Goc. Bocianowo 21.
G’”a’ewski. Gdańska 75 .

Grabowski, Błonia 1-
Grzemskł Lube!?ka 1.
Grudziński, I,ube!?ka 33.
Gnn’ee Tuwallda Jagiellońska 56.
G"”Iee, Dworcowa 52
Fahm. Jagiellońska 35.
Fatiuenn, Szubińska 11.
Ferzfeero, Szubińska 8.
Fa’aoera. Kulaw-ka 12.
Janiszewski, H Frankego i.
Idzikowski, Gdańska 17.
Jaknszkewiak. Jagiellońska 6.
Jankowski, Nowodworska 36.

Janowski, Pomorska 14.
Knebe, Jackowskiego 14.
Kociński, Łokietka 5.
Kalitawski, Długosza 5.
Kuźmiński, Łokietka 8 c.

Kniawskl Kordeckiego 27.
Krnszczyński. Św. Trójcy 12.
Koszczab, Szubińska 14.
Kamiński, Nowodworska 12.
Kasza, Wiatrakowa 9.
Kręćki, Szczecińska 1.
Kruczkowski, Chocimska 12.
Klein. Bocianowo 33
Kochański, Gdańska 117.
Krzvżyńska, Podgórze 40.
Kosiedowski, Śniadeckich 15/16.
Kowalski, Sow’ińskiego 20.
Księgarnia ,,Świt", Śniadeckich 50.
Knoll. Pomorska 18.
Krzyżacórska, Krasińskiego 10/13.
Kostrzewski Aleje Mickiewicza 10.
Kłusak, Toruńska 3.
Kiliński, Toruńska 155.
Kaznbowskl, Toruń=ka 146.
Krasiński, Dworcowa 59.
Kordecki. Sowińskiego 7.
Kielczyńskł, Jagiellońska 73.
Kouinerda, Gdańska 114 .

I,eńskł, Kujawska 78
Lewandowski, Warmińska la.
Lewicki Dworcowa 17.
Lewandowski Chrobrego 18.
Lannner. Pomorska 41.
Le.ij?ner. Bor(a nowo 44.

Lewandowski, P,ac Poznański 14.
Lis. Toruńska 29
Walewski. Kujawska 14.
Matuszewski, Warszawska 4.
Malak. Śniadeckich 27.
Michalak, Racławicka 1.
Molenda, Sienkiewicza 63.
Mikołafnzak. Mazowiecka 41.
Nawrocki. Rycerska 5.
Onałka, Kulaw’?ka 91,
Prauze. Pomorska 8.
Pietruszewski, Bocianowo 28.
Polonia, Bocianowo 21.
Przerierzvński. Gdańska 71.
Panonwski Gdańska 84.
Ptweeki, Św. Trójcy 27.
Preis??. Śniadeckich 15/16.
Per-n-ije-ok. 1 nkietka 8 a.

Peftn. Gdańska 85. ,

Pemhowier. Chrobrego 3.
Posenau, Sienkiewicza 43.
Pucł^ski, Racławicka 16.
Pachn(ą. Rycerska 2.
Siei. Sienkiewicza 21.
Śwłn’arski. Pomorska 13..
Purchla, Glinki 53.

Szott, Bocianowo 18.
Szlosowski, Gdańska 58.
Szymaniak, Nowodworska 29.
Sadowczyk. W’arszawska 24.
Sumiński, Łokietka 16.
Safian, Siemiradzkiego 7.
Strnnk, Poznańska 19.
Stryszyk, Plac Poznański 11.
Snsek, Św Trójcy 16.
Steinke, Św. Trójcy 19.
Szczepaniak, Podgórna 11.
Treuchel, Sienkiewicza 31.
Tykwiński Gdańska.
Trafas, Plac Po-znański 12.
WęglarskŁ Kujawska 27,
Wrzeszczyńskł, Sienkiewicza 13.
Weyna, Bocianowo 26.
Wełmlński Gdańska 94.
Wegner, Grodztwo 27a.
Zalewski, Gdańska 102.
Zaręba, Sieroca 3.
Zagórski, Dworcowa 13.
Zamnrowski, Kujawska 72.
Zumkowski Nowodworska 15.

Bydgoszcz-Szretery.
Ekert, Promenada 5.
Kwiatkowski. Promenada.
Lewicki, Promenada 33.
Sierackl, Promenada 1.

Bydgoszcz-BielawkL
Lange, Leśna 23.
Lana, Senatorska 12.
Mąezyńskl Senatorska 42.
Marcinkowski, Poniatowskiego 8.
Naruszewicz, Senatorska 15.
Orawczyk. Stepowa ?a
Waszkiewicz, Senatorska 9.
Ziółkowski, Poniatow’skiego 9.

Bydgoszez-Wilezak.
Abraham, Czarneckiego 6.
Balcer, Malborska 8
Doberstein, Nakielska 54.
Płażyńskl Malborska 9.
Grenda, Malborska 2.
Jarozell, Wysoka 21.
Krusiński, Czarneckiego 9.
Kukucki, Na Wzgórzu 21.
Marchlewski, Nakielska 73.
Matiag, Różana 12.
Pochopień, Wysoka 30,
Polonfa, Malborska 1
Rogowski, Winę. Pola II.
Szmnge, Ułańska 8.
Stankiewicz, Nakielska II.
Stnpaf, Nakielska (kiosk).
Starzyński Nakielska 85.

Sołtysiak, Malborska 2.
Zagórski, Czarneckiego 4.

Bydgoszcz-Okole,
Aren?owicz. Grunwaldzka 86.
Borowiak, Śląska 4.
Bukolt, Grunwaldzka 9Ł
Burdelski Grunw’aldzka 94.
Bogacki, Grunwaldzka 55.
Chmara, Grunwaldzka 7.
Drzewiecki, Grunwaldzka 93.
Dopslaai, St. Szkolna 10.
Dąbrowski, Chełmińska 21.
Gierszewski, Grunwaldzka 12.
Jóźwiak, Graniczna 11.
Ignowski, Jasna 13.
Jeremba, Grunwaldzka 86.
Krawczyński, Grunwaldzka 73.
Knrchale, Jasna 11.
Lassa, Stara Szkolna 12.
Niemczewski Grunwaldzka 102,
Ogórkowski, Jasna 16.
Reek, Grunwaldzka 85.
Sikorski, Grunwaldzka 87.
Szlichemskl Grunwaldzka 23.
Szczeciński Grunwaldzka 94.
Wolf, Grunw’aldzka 62.
Wich, Jasna 23.
Urbanowski, Grunwaldzka 69.
Zirka, Chełmińska 23.

Bydgoszcz-Szwederowo.
Ba!kę, Orła 109.
Binm .Leszczyńskiego 2.
Czarnecki, K= Skorupki 84.
Da?oó, Ugory 46.
Dąbrowski Ks Skorupki 24.
Dnbiei. Stroma 48.
Gorzelany, Orła 11.
Grvlewicz, Bielicka 48.
Hybiał, Orła 56.
Konieczka, Lenartowicza 3.
Knnktel. Leszczyńskiego 11.
Kowalski Bielicka 13.
Kowalkowski Orła 62.
Mazurkiewicz, Ugory 26.
Pawlikowski. Gołębia 85.
Polonia, Stroma 25.
Beicherl Strzelecka 83.
S!korek! Dąbrow’skiego 11.
Siachowski, Bielicka 19.
Stachowiak, Konopna 34.
Seehaier. Piękna 17.
Stvler, Strzelecka 88
Żeino, Orła 18.

Bydgo§zez’Rnpienica,
Szuszkiewicz, Nakielska 14,

Bydgoszcz-Male Bartodzieje.
Fietzner, Betzka 15.

Bydgoszcz-Wielk Bartodzieje,
Lenckowskl Fordońska 75.
Kościelski, Fordońska 76.

Bydgoszcz-Miedzyn.
Dykas, Nakielska 12.
Jagodziński Nakielska 11,
Karolewicz, Nakielska 7.

Bydgoszcz-Czyżkówko.
Janko, Grunwaldzka 25.
Knknk, Grunwaldzka.
Polonia. Grunwaldzka.
Słaboszewskt, Grunwaldzka 9a.
Tomaszewski, Grunwaldzka 20.
Wegner, Grunwaldzka 15.
Wyszowiecckl Koronowska 20.

FORDON.
Pr. Płotka, restauracja i skład

kolonjalny
SOLEC.

Masłowski, drukarnia i skład

papieru
NAKŁO.

Brewing, księgarnia.
CHEŁMŻA.

Sikorski drukarnia i księgarnia
Józef Balicki, Dworcowa 6.

CHEŁMNO.
Pr. Kocinlewski, kiosk, ul.
Dworcowa

Kobierzyńskl księgarnia uf.’
Toruńska 2

INOWROCŁAW.
Knast Stefan, księgarnia, Król.

Jadwigi
Hermes, księgarnia, ulica Król,

Jadwigi
GNIEZNO.

Lfthedzińskf, księgarnia i skład
papieru

WYRZYSK,
Księgarnia Polska, Wencie

ŻNIN.
Leon Ksyeki, drukarnia i skład

papieru
SĘPÓLNO

Drukarnia Polska.
SuchomsU, skład.



Str, 90. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela. 14 czerwca 1925 r, Nr. 135,

WYŚCIGI samochodów fi mofiocglcll
? U’ niedziele, dnia 14 Rm, w ossowej Górze pod Bydgoszczą. PgczuteR o gadzinie Z po południu

Autom omnibusa i fnrinanRi z Placu Teatralnego oraz od małe! RolejRi na ORolu. t,.
.e e

OrRiesira ee
Bufet

tt Weine 2 i 3 złote.

Trumny Jedynie 1 UflBM-
poleca

JL Basen^omki

Zakład pogrzebowyJadielloAskle 141./ L__________
Dnia 26 czerwca b. r . punktualnie o godz.

11. odbędzie się w Urzędzie Celnym Morskim
w Gdyni licytacyjna sprzedaż

61 bBGZBh białego wina
francuskiego

z zawartością, alkoholu powyżej 16°/0, prze­
znaczonego do wyrobu winiaku, o wadze
brutto około 17000 kg.

Cena wywoławcza zostanie podana do

publicznej wiadomości przez urzędowe ob­
wieszczenie w miejscach dla ogłoszeń w

Gdyni, w tygodniu poprzedzającym licytację.
Nadmienia się, że na nabywcę przechodzi

obowiązek powrotnego wywozu towaru

zagranicę, wzgl. przedłożenia zaświadczenia
przewozu przez Ministerstwo Przemysłu
i Handlu.

(1004

iak to:
Proszek do sosów waniij. i czekolad

waauw bmw gar r-w Proszek do pieczywa idrożdżcwy,
wyśmienite krajowe artykuły ’"ntab Cukier waniliowy i cytrynowy
które przewyższają dobrocią swoją wszeikie zagraniczne, powinny znałeśó się w każdym domu naszych Sz. pp. Gospodyń-Polek.

Jeżeli która z Szan Pań jeszcze ich nie zna, prosimy wypróbować, a niezawodnie zadowolone zostaną. 9896

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogerjach.
Przedstawicielstwo na Pomorze i obwód nadnotecki powierzyliśmy firmie Wł. Krzemianowskl, Inowrocław, Kasztelańska 7.

S,lJSlB SW’OagS§agęg dawn, G. Sinner T, A.

Proszek do budyniów różn. smaków
sosów Meble

pokoje męskie, jadalnie,
sypialnie, salony, kuch­
nie, szafy, kanapy, te- ,

żaki, lustra i inne me-

Ple tanio solidnie i na

dogodnych warunkach

poleca (14330

Ooinzyasli, n!. Długa nr, 4.

(-) Lewandowski

Kier, urzędu. 14201

W(izki ttists
spacerowe i sportowe 1

łóżeczka i RrzesełRa

B8

Dworcowa 97.
14182

Telefon 1931 433.

SSBo HBCTśEjBcBaaBttScs^towtejl sS.

!
uu

Oryginalne

Oeeringa) p°
. .ByHia1 k”

cenach
:onkuren-

cyjnych !!

Maszyny do przewracania siana.
firabie konne automatycz.i zwykłe

Wszelkie części zapasowe. Bogato zaopatrzony skład w wszystkie
maszyny rolnicze,

(13715
ul. Sw, Trójcy lfb. Telefon nr. 79.

ForfBpjany - Pianina
,,Bechstein"

,,BIGthner"

,,Steinwey fi Sons”

,,Feurich" i t. d.

Harmonie
,,Manborg"

,,Hofberg"
poleca w wielkim wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana

używanych instrumentów. (7803

Br. Sommerfeld
Fabryka i hurtownia fortepjanów
BYDGOSZCZ, tylko nlica Śniadeckich 56

GRUDZIĄDZ, u!. Grob!owa 4.

GNIEZNO, ul. Tumska 3.

Na raraty!
Wielkcpolska

, Na raty!
Fabryka Wyrobów Żelaznych

JB- KaawcMora!BslffiB
Bydgoszcz, Dworcowa 90 Tel. 17-51.

Ceny fabryczne. (13204
SEPwasceeSató sm rcufęyr.
Warunki najdogodniejsze.
Wykonanie solidne.
Trwałośf gwarantowana

Łóżka żelazne
Łóżka dziecięce.

Materace sprężynowe.
Materace wyściełane (nakładki)

gotowe i na obstalunki podług życzenia
Kupujcie tylko wprost z fabryki.

Obejżenie nie obowiązuje do kupna.

Generalne zastępstwo
na Pomorze i pow. Bydgoszcz

Willi JtaSw Bydgoszcz
Dworcowa 18 b. !. p. Telefon 1525

Najlepsze i najtańsze źródło zakupu części
zapasawych dla zoweiów i przyborów.
Katalogi i cenniki dla handlujących gratis

i franko. (11582

Nieporównanej dobroci

aBBryhattiB frahfory
Deermga 10/20 i 15/30 P.S.

do dostawy w czerwcu na kredyt do l1/^ roku poleca
przedstawiciel (13343

fózef

Skła:d maszyn rolniczych 1 warsztaty reperacyjne
Dworcowa 84 BYDGOSZCZ Telefon 1122.

ii

Nowe pismo kobiece
w Polsce.

24 strony tekstu
w tem 12 stron mód

z tablicą krojów

Cena fi I,SO.
Kwartalna

DiSnumerata
aefi 4kSS^

a

§-
sa
o

3
8

Do nabycia w wszystkich księgarniach, w

kioskach kolejowych i u kolporterów. C!

PaMdeTiw.Rjf?iarui KslBlowycIiJM"II
’

Poznań, (1C820 g,
ulica Franciszka Ratajczaka 36.

Z polecenia ofiaruję każdą 11080"

drzewa użytkowego
jak deski, kantówka, ba!e próg! i t. d.

po nader korzystnych cenach do natych­
miastowej dostawy. . 14165

Jan Gburczyk, Bydgoszcz
Pomorska 65. Telefon 1135,

Portu fóeSaAsls,
V 707 v

Meble na raty
kompl. urządzenia i meble pojedyncze
wszelkiego rodzaju oraz kanapy, ’le­
żanki, materace po cenach najkorzystn.

Juljan Nowak, Szpitalna 8.

(agentów) dzielnych poszukuje celem sprze­
daży oleji mineralnych, smar, mydeł, past
worków do zboża, der dla koni i t. p, wur- st
dla _rolników za wysoka prowizją. Pierw
szeństwo mają Panowie, którzy już z rol­
nikami pracował’. 14695
Dom Rolniczo-Handlowy i Wysyłkowy
Jan Włosik, Inowrocław, Sw. Mikołaja 33
lei. 387. Skrót telegraf. Heljos Inowrocław.

Doświadczony

maszynista
poszukiwany zaraz lub od 1 lipca rb. do obsługi
i dozoru maszyny parowej 200 P S orzy młynie
na prowincji blisko Poznania. Ref ektujo się
tylko na siłę pierwszorzędną, sumienną i obeznaną
wszechstronnie pracami w zakres ten wchodzących
jak też w utrzymywaniu i samodzieinem instalo­
waniu urządzeń elektrycznych, akumulatorów etc.

P_ierwszeństwo mają poważni majstrowie-maszy-
niści, którzy podobne stan w ska już zajmowali.

Zgłoszenia piśmienne z dołączeniem życiorysu
i odp sów świadectw kierować należy pod adresem:

M!m i Mii WosMi! Iow. JM
w Wągrówcu (Wikp). (14276

BscznofifI NowośC I

Z okazji obchodu roku świętego wy­
syłamy podaną obok figurę naszego Pana

Jezusa Chrystusa
jas_nym, magicznym promieniem w ciem­
’ne śc.ach nocy świecącą się i Czyniącą
ogromne wrażenie. Kto takową raz óbaczy
posiadać ją w domu zapragnie.
No. 501 wielk. 14X22cm=2.C0 zł. za szt

,, 502 ,, 14X26 ,, =240zł.w ,,

,, 503 obraz 36 ,, =2.80zł. ,, ,,

,, 504 krzyz 30 ,, =150zl.M n

wysyłka za zaliczeń em.

Cennik innych nowości gratis.

Przy zamówieniu dołączyć 50 gr. w

znaczkach na zabezpieczenie. Po nadesła­
niu pieniędzy wysyłka franko.

llllHillliHHIIHIIIIIHIIHIIIHIIIHI)llllHlilllHIIHlHIIUlUllljllllimillllUIIIIUUjj;

Urzędowo Koncesjonowane

kursy handlowe.
Udziela się: Książkowości, pisania na maszynie,
- tenografji, koresoondencji, wystawienie wekslu itd.
14232 Zameldrwania Drzyjmuje
O. WeKSEASJ, Rewizor ksiąg
Jagiellońska 14. Telefon 1259.

riiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiitii!iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiinmiiiminjnnHnimiiH

XB?8iElgórnośI.X
SOTrwaBasBsłw

sscaeoagB%g KurassBftowse
1128.

Seblaak i Oąbrowshl
Sp.zo.p,

Bydgoszcz, Bernardyńska 5 - Tel. 150 i 83S

Zastęps’wo koncernu.

iśzii dziecięce
na raty, zabawki, lalki własnego
wyrobu, wszelkie raparacje latek,
wyroby skórkowe piłki gumowe

i nożne (8837
T,, BYTOMSKI. Dworcowa 15 a.

Kupujący wyże} 3 zł otrzymuje balonik.


